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KWIECIEŃ 1968 ZESZYT 4 (1997)

K A R O L  ST A R M A C H  (K raków )

NA DROGACH BADAŃ HYDROBIOLOGICZNYCH

A rtykuł o badaniach, a zarazem i o zadaniach 
hydrobiologii można zacząć rozmaicie. Można 
by więc określić jeszcze raz, że hydor — to 
woda, bios — życie, a logos — nauka; można 
by zwrócić uwagę jak ważna dla życia jest wo­
da, przypomnieć czytelnikowi jak to on sam, 
jego dom, jego codzienny chleb i dodatki do 
niego są ściśle związane z wodą i z niej się 
przeważnie składają; można wyliczyć co czer­
pie się z wody dla powiększenia środków żyw­
ności i surowców przemysłowych; można np. 
podać, że na wyprodukowanie jednego nowego 
„polskiego fiata” Zakłady Samochodowe na Że­
raniu muszą zużyć ok. 500 m3 wody; przypom­
nieć, ile wody wypije pszenica, ziemniaki lub 
buraki cukrowe nim pojawi się w handlu 1 kg 
mąki lub cukru; ile wypije las, aby mogło opuś­
cić drukarnię jedno dzienne wydanie Trybuny 
ludu; można wreszcie zwrócić uwagę, jak to 
lekko i bez przerwy zanieczyszcza się wodę, 
myjąc równocześnie siebie i swoje otoczenie, 
a jak bardzo trudno się ją potem oczyszcza itd. 
itd. Nikogo przecie nie dziwi tak oczywista 
prawda, że bez wody nie ma życia, przemysłu, 
transportu, nowoczesnych mieszkań, klimatyza­
cji, luksusu.

Ale można też zacząć inaczej: że np. żyjemy 
w  okresie eksplozji populacyjnej, bomby demo­
graficznej, że wskutek tego już obecnie wypada 
zaledwie 0,5 ha użytkowanej rolniczo po­
wierzchni ziemi na głowę mieszkańca, że od 
wieków żywiła ludzi gleba i rośliny, a obecnie 
dochodzi do tego również powietrze jako nie­

wyczerpany zapas azotu wiązanego w potężnych 
kombinatach chemicznych w sole nawozowe, że 
dochodzi również woda, która nie tylko zrasza 
pola uprawne, lecz staje się w coraz większym 
zakresie podłożem i pożywką dla roślin lądo­
wych uprawianych bez gleby (hydroponiki) i dla 
roślin wodnych, dających rekordowe zbiory przy 
masowej produkcji glonów w warunkach sztucz­
nych.

Produkty czerpane ze środowiska wodnego 
stanowią jednak dotąd zaledwie 1% w całości 
środków spożywczych na kuli ziemskiej. Jeśli 
zestawi się to  z gwałtownym wzrostem ludności 
oraz z tym, że już w 2000 roku obszar ziemi 
uprawnej zmniejszy się prawie do 0,25 ha na 
głowę mieszkańca, wówczas stanie się jasne, że 
woda musi dać więcej środków żywności niż daje 
dotąd, pokrywa ona przecież 2/3 powierzchni 
globu ziemskiego. Lepsze wykorzystanie produk­
cji wodnej jest po prostu konieczne, aby ludzie 
uniknęli klęski głodu. Zagadnienie to  było już 
poruszane na łamach czasopism. Przedstawiano 
rozmaite możliwości, a nawet wyliczano w ja­
kich to latach przyszłych stuleci głodny czło­
wiek wyczerpie zasoby pokarmowe oceanów 
i jak to trzeba będzie umiejętnie gospodarować, 
aby zapewnić w wodzie ciągłą produkcję nie­
zbędnych środków żywnościowych.

Nie wdając się bliżej w szczegóły ani też 
w proroctwa, zakładamy, że udział wód musi 
być znacznie większy niż dotychczas w przyspa­
rzaniu ludzkości środków spożywczych.

Na to zaś, aby wody dały więcej, aby je wcią-
n
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gnąć podobnie jak wciągnięto glebę do ciągłej, 
rytmicznej produkcji pożywienia, trzeba rozwi­
nąć rozległe badania i studia, niezbędne dla zro­
zumienia procesu produkcyjnego w wodach. Ta­
kie zrozumienie może bowiem jedynie ułatwić 
umiejętne kierowanie tym  procesem. Jest to 
właśnie zadaniem hydrobiologii, którą określa 
się współcześnie jako naukę o p r o d u k c y j ­
n o ś c i  w ó d .  Zachodzi więc pytanie, jak roz­
wijała się hydrobiologia i w jakim obecnie znaj­
duje się etapie na drodze do zrozumienia pro­
cesu produkcyjnego?

Woda jest środowiskiem, do którego człowiek, 
mieszkaniec strefy lądowo-powietrznej, nie ma 
w zasadzie wstępu i którego też nie umie jeszcze 
dobrze zrozumieć. Wiele wprawdzie napisano 
o  wodzie i wodach, ale właściwie dopiero teraz, 
gdy ludziom zaczyna być ciasno, gdy nóż na 
gardle, rodzą się pierwociny poznawania praw 
produkcji wodnej. Hydrobiologia od czasu, gdy 
wyodrębniła się jako osobna dyscyplina nauko­
wa, ma niewiele ponad 80 la t i jest w stosunku 
do nauk rolniczych spóźniona co najmniej
0 50 lat.

Powstanie hydrobiologii odnosimy do okresu, 
w  którym zaczęto opisywać florę i faunę wód 
jako pewną całość związaną ze środowiskiem. 
Do dziś podziwiamy sugestywne ryciny zwierząt
1 roślin wodnych w pracach Frića z 70 lat ubie­
głego stulecia przedstawiające przestrzenne wy­
stępowanie zgrupowań organizmów w rozmai­
tych regionach stawów. Prace te uległy zapom­
nieniu, były jednak wstępem do późniejszych 
ujęć ekologicznych, do rozpatrywania nie tylko 
pojedynczych organizmów, ale również zbioro­
wisk takich jak plankton, bentos, litoral itd. Ja ­
kościowe początkowo opisy zbiorowisk organiz­
mów wodnych były następnie stopniowo uzu­
pełniane danymi ilościowymi, a w następnym 
jeszcze okresie przekształciły się w badania 
związków pomiędzy ugrupowaniami organiz­
mów a środowiskiem. Stąd była już prosta droga 
do podejmowania zagadnień przemiany i obiegu 
m aterii w wodach oraz problemu produkcyjnoś­
ci. Zagadnienia te wiązały się nie tylko z cieka­
wością uczonych, ale również z gospodarką wod­
ną, szczególnie rybacką. Względy gospodarcze 
były też głównym argumentem dla założenia 
w r. 1892 pierwszej słodkowodnej stacji hydro- 
biologicznej nad jeziorem Płońskim w Holszty- 
nii. Z czasem doszły jeszcze zagadnienia higieny 
i ochrony środowisk wodnych przed zanieczysz­
czeniem, które wspólnie z rybackimi mocno 
utrw aliły pozycję hydrobiologii jako nauki o du­
żym znaczeniu praktycznym.

Z chwilą gdy hydrobiologia interesowała się 
coraz głębiej zagadnieniem stosunku organiz­
mów do środowiska, musiała siłą faktu związać 
się poważnie z naukami fizyko-chemicznymi. 
Był nawet taki okres po pierwszej wojnie świa­
towej, kiedy zdawało się, że nauki fizyko-che­
miczne zdobędą w hydrobiologii przewagę nad 
biologicznymi. Badania fizyko-chemiczne dostar­
czyły w istocie wiele podstawowych wiadomości 
o charakterze środowiska wodnego i warunkach 
produkcji wodnej. Równocześnie jednak na czas 
stwierdzono, że zmiany chemizmu w wodach

wiążą się jak najściślej z życiem organizmów, 
które stanowią zawsze podstawowy trzon 
w  przemianie m aterii zbiornika wodnego jako 
całości. Tym sposobem biologiczny aspekt 
w  nauce o  wodach utrzymał nadal swoje pod­
stawowe znaczenie. Tym bardziej więc zwróco­
no, uwagę na badania ilościowe populacji i zbio­
rowisk organizmów i ich zmienności w czasie 
i przestrzeni, spodziewając się na tej drodze 
znaleźć jakiś klucz do zrozumienia mechanizmu 
produkcji wodnej.

Rozwijając jednak badania ilościowe zanied­
bano wyraźnie zarówno jakościowe badania nad 
całością zasiedlenia, jak też badania poszczegól­
nych gatunków. Jest to  zjawisko wysoce niepo­
kojące. Zadaniem hydrobiologii jest — jak to już 
wspomniano — doprowadzenie do zrozumienia 
mechanizmu procesów produkcyjnych w wo­
dach, bowiem tylko w takim przypadku istnieją 
szanse kierowania tymi procesami w interesie 
wykorzystania wód jako obiektów powiększają­
cych zapasy środków spożywczych.

Aby wyjaśnić mechanizm jakiegoś procesu, 
musi się znać cechy jednostkowe i rolę tych 
wszystkich elementów, które biorą udział w pro­
cesie i decydują o jego stronie jakościowej i iloś­
ciowej. Wypada tu  przypomnieć, że tak ogrom­
ny postęp w nauce i praktyce chemii rozpoczął 
się od rozpoznania właściwości pierwiastków, 
a układ Mendelejewa trzeba uznać za okres 
przełomowy w tej gałęzi wiedzy. Uczestnikami 
procesów produkcyjnych w wodach, a te są wy­
łącznie procesami biologicznymi, są organizmy 
żywe. One to tworzą produkcyjne układy, popu­
lacje, zbiorowiska, biocenozy, których struktura, 
liczebność, związki odżywcze i inne warunki 
przyrostu m aterii organicznej określone są ce­
chami gatunków, które się na nie składają, po­
dobnie jak związki chemiczne określone są ce­
chami składających się na nie pierwiastków.

Cechy organizmów wodnych są zaś dotąd bar­
dzo niedokładnie znane i jeszcze bardzo wiele 
wody upłynie w Wiśle nim się je pozna i ze­
stawi w tak niezawodny system, jak zestawione 
są pierwiastki w chemii. Cechy organizmów są 
o wiele bardziej złożone niż jakiekolwiek ciała 
przyrody nieożywionej. Kształtowały się one 
jako cechy przystosowawcze w ciągu bardzo 
długiego okresu ewolucji przebiegającej wielo­
kierunkowo. Zbadanie więc zarówno cech orga­
nizmów jako agensów w procesach biologicz­
nych, jak również samych procesów, wymaga 
jeszcze wiele pracy. Procesy produkcyjne są 
właśnie przez to tak bardzo zawiłe i tak jeszcze 
dalekie od zrozumienia, że biorą w  nich udział 
żywe organizmy i że produkcja jest przyrostem 
żywej materii.

Wydaje się przeto dziwne, że hydrobiolodzy 
podejmują niekiedy badania wiele obiecujące 
gospodarce narodowej, w gruncie rzeczy jednak 
nie mające szans rozwiązania w oparciu o dzi­
siejszą znajomość organizmów i ich środowiska 
życiowego. Wiadomości o organizmach wodnych 
są jeszcze obecnie tak szczupłe, że nie wydają 
się realne badania podejmowane w celu zrozu­
mienia ilościowej strony procesów produkcyj­
ności wodnej.
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Przed hydrobiologami stoi przede wszystkim 
ogromne zadanie wystarczająco dokładnego po­
znania organizmów wodnych i ich cech morfolo­
gicznych, fizjologicznych, systematycznych, cy­
klów życiowych, rozmnażania, rozwoju, odży­
wiania, rozprzestrzeniania się itd. Nie ma wszak 
do dziś w literaturze światowej wystarczająco 
dokładnych podręczników i kluczy do oznacza­
nia wszystkich grup organizmów wodnych. Ope­
ruje się więc w  tak zwanych „nowoczesnych” 
badaniach produkcyjności nie gatunkami, nie 
podstawowymi elementami życia wodnego, lecz 
całymi ich grupami i chce się tym sposobem ro­
zwikłać tak bardzo zawiłe, a równocześnie pre­
cyzyjnie przebiegające procesy przemiany ma­
terii w badanych zbiornikach wodnych. Czy 
można więc dziwić się, że uzyskuje się tak bar­
dzo ogólnikowe wyniki, tak bardzo dalekie od 
zrozumienia mechanizmu produkcji wodnej?

W Polsce nie jest lepiej niż w innych krajach, 
jeśli chodzi o znajomość organizmów wodnych. 
Z pewnym zażenowaniem trzeba by wspomnieć, 
że ta  dziedzina jest u nas jakby „niemodna”. 
Świadczy o tym choćby bieżąca literatura hy- 
drobiologiczna. Doskonale rozwijające się przed 
wojną i zaraz po wojnie wydawnictwo „Fauna 
słodkowodna” zamarło całkowicie. Analogiczne 
wydawnictwo „Flora słodkowodna” walczy 
przede wszystkim z różnymi trudnościami wy­
dawniczymi. Każdy tomik, efekt zawsze bardzo 
ciężkiej pracy, czeka dość długo, nim ukaże się 
na półkach księgarskich.

Za to modne stały się rozmaite spekulacje eko­
logiczne, liczenia i jeszcze raz liczenia organiz­
mów (najczęściej nawet nie gatunków), a potem 
efektowne rysowanie krzywych tak zwanej dy­
namiki liczebności zooplanktonu, bentosu, pery- 
fitonu, biomasy itd. Oczywiście liczebność zasie­
dlenia i biomasa jest ważnym elementem dla 
zrozumienia mechanizmu masowych procesów 
biologicznych, lecz metody, jakimi przy tym  po­
sługuje się dzisiejsza hydrobiologia, pozwalają 
zaledwie uzyskać bardzo ogólny i bardzo nie­
dokładny zarys obrazu zasiedlenia. Te niesły­
chanie pracochłonne metody dają w  gruncie 
rzeczy nierealne cyfry, choć w pracach przed­
stawia się je  często ze znakami dziesiętnymi. 
Wszelkie bowiem liczenia i następstwa przeli­
czania na jednostkę powierzchni lub objętości 
wody opierają się na założeniu równomiernego 
rozmieszczenia organizmów w środowisku wod­
nym, co się z reguły nie zdarza, a nawet, jeśli 
gdzieś ma miejsce, to tylko wyjątkowo i tylko 
na niewielkim obszarze. Jakaż jest więc realność 
owych skrupulatnych i czasochłonnych wyliczeń 
(na Zachodzie przynajmniej zmechanizowanych, 
ale u nas jeszcze nie!) ilości i biomasy na podsta­
wie nielicznych prób zebranych z dużego obsza­
ru  wodnego, często naw et w  różnym czasie, 
a zatem nie reprezentatywnych?

Poza konieczną znajomością gatunków, nasu­
wa się więc z kolei konieczność rozwiązania ści­
słego ujmowania liczebności organizmów i wiel­
kości biomasy. Tu trzeba z uznaniem podkreślić 
usiłowania, jakie w  tym zakresie czynią pra­
cownicy Instytutu Ekologii PAN. Na dzisiej­

szym etapie rozwoju hydrobiologii właściwe 
ujmowanie liczebności i biomasy jest zadaniem
0 wiele ważniejszym od powtarzania stereotypo­
wych wniosków, często nadzianych uczoną ter­
minologią, tłumaczących, że tego było więcej, 
tego mniej, a w końcu, że cechą badanego zbior­
nika jest różnorodność zasiedlenia, różnorodność 
procesów przemiany materii itd. itd. Jakże prze­
ważnie smutna jest przy tym znajomość orga­
nizmów, owych najważniejszych czynników
1 ogniw procesu produkcyjnego, za produkcję 
odpowiedzialnych!

Poznanie procesu produkcyjnego w wodach 
ako zasadnicze zadanie hydrobiologii wymaga 

badań zorganizowanych, zespołowych. Jest to 
bowiem proces niezmiernie złożony, polegający 
na wielostronnym współdziałaniu organizmów 
i środowiska w określonych warunkach klimatu 
ogólnego i lokalnego. Trzeba więc zdać sobie 
sprawę z tego, że zrozumienie mechanizmu pro­
dukcji możliwe będzie jedynie przy współpracy 
biologów, systematyków, fizjologów, hydrolo­
gów, klimatologów, fizyków, chemików, bioche­
mików. Żaden zakład hydrobiologiczny w Polsce 
nie dysponuje takim kompletem pracowników, 
choć kompleksowość badań jest powszechnie ro­
zumiana i podkreślana. Kompleksowość ozna­
cza jednak pewną całość i nie jest nią, gdy bra­
kuje jakiejś składowej. Słyszy się też zarówno 
u nas, jak i u obcych, o niedostatecznej kom­
pleksowości badań hydrobiologicznych, dla za­
pobiegania zaś organizuje się sympozja, powo­
łuje „jednostki wiodące”, nawołuje do korela­
cji badań itd. Jak dotąd daje to wszystko je­
szcze wątpliwe wyniki, nie wszystkie bowiem 
zespoły mogą wypełnić swoje zadania wobec 
braków podstawowych często wiadomości o wie­
lu członach biocenozy wodnej.

Nasuwa się więc nieodparcie wniosek, że hy­
drobiologia naszych czasów znajduje się jeszcze 
ciągle na przejściu od podstawowego etapu ba­
dań do wyższego. Nie zna ona obecnie w  dosta­
tecznym stopniu ani organizmów wodnych, ani 
też cech środowiska, czyli podstawowych ele­
mentów produkcji wodnej. Za to śmiało prze­
skakuje do biocenetyki, usiłuje badać prawidło­
wości produkcyjności wodnej, a nawet dykto­
wać wskazania gospodarcze w oparciu o zbyt 
jeszcze fragmentaryczne wiadomości o przemia­
nie materii w  zbiornikach wodnych. Trudno to 
nazwać postępem. Dalszy więc rozwój hydro­
biologii, dyscypliny gospodarczo nader ważnej 
i nabierającej coraz większego znaczenia, za­
leżny jest od równoległego prowadzenia wszech­
stronnych i ścisłych badań wszystkich podsta­
wowych czyników produkcji, w  tym  przede 
wszystkim organizmów wodnych. Obserwowa­
ne u nas powszechnie zaniedbywanie znajomo­
ści gatunków roślin i zwierząt wodnych jest go­
dne pożałowania.

• Stan taki przemawia wyraźnie za koniecz­
nością popierania i finansowania przede wszyst­
kim przez PAN, przynajmniej w  równym stop­
niu zarówno badań poświęconych taksonomii 
i biologii organizmów wodnych, jak i bardziej 
spekulatywnych badań biocenetycznych.



PAWEŁ WOLNY (Żabieniec k. Warszawy)

DALEKOW SCHODNIE GATUNKI RYB ROŚLINOŻERNYCH 
W  POLSCE

F lo ra  n aczy n io w a  d p la n k to n  ro ś lin n y  —  p ie rw sz e  
ogniw o ła ń c u c h a  p ro d u k c y jn e g o  zb io rn ik ó w  —  w  w o ­
d ach  śró d ląd o w y ch  naszego  k ra ju  w y s tę p u ją  często  
w  ta k  o b fity ch  ilo śc iach , że  ic h  n a d m ia r  m u s i być 
u su w an y . In te n sy w n e  za k w ity  p la n k to n u  u tru d n ia ją  
p ra c ę  f i l t ró w  w odociągow ych , p o g a rsz a ją c  sm a k  w o ­
dy p itn e j. S iln e  zak w ity , g łó w n ie  sin ice , w  z b io rn i­
k ach  z w o d ą  p itn ą  np. w  K ozłow ej G órze n a  Ś lą sk u  
i in n e , z b ra k u  b io lo g iczn e j m e to d y , zw a lczan e  są  c h e ­
m iczn ie  s ia rc z a n e m  m ied z i w y s ie w a n y m  z sam o lo tó w . 
P rz y p a d k i le tn ie j p rzy d u c h y  ry b  s ą  n a s tę p s tw e m  d e­
f ic y tu  tle n u  w y w ołanego  n a d m ie rn y m  z a k w ite m  f i to -  
p la n k to n u . W ysoka t r a n s p ir a c ja  m a k ro f lo ry  w y n u ­
rzo n e j p o g a rsza  i  ta k  u je m n y  b ila n s  w o d n y  naszego  
k ra ju .  S t r a ty  w o d y  n a  sk u te k  tra n sp ira c ja  n p . p a łk i  
sze ro k o lis tn e j i trz c in y  s ą  3- do 7 -k ro tn ie  w yższe  
w  p o ró w n a n iu  z e  s t r a ta m i p a ro w a n ia  z w o ln e j p o ­
w ie rz c h n i w ody . W  je d n e j z p o d m o sk iew sk ich  
e le k tro w n i W  e r y  g i n  (1962) s tw ie rd z ił obn iżen ie  
o 5 750 000 K W h p ro d u k c ji e n e rg ii e le k try c z n e j n a  
sk u te k  za ro śn ięc ia  ty lk o  10%  p o w ie rzch n i z b io rn ik a -  
o ch ład z a ln ik a . R ów n ież  zespo ły  ro ś lin  o liśc iach  p ły ­
w a ją c y c h  n a  p o w ie rzch n i w ody  o raz  łą k i p o d w o d n e  
u tru d n ia ją  p rz e p ły w  w ody  w  rz e k a c h , żeg lu g ę  n a  k a ­
n a ła c h  o ra z  o b n iża ją  p rz y ro s ty  ry b .

W  w ięk szo śc i g o sp o d a rs tw  s taw o w y ch  k o sz ty  u su ­
w a n ia  n a d m ia ru  ro ś lin  w o d n y ch  p o c h ła n ia ją  ro czn ie  
co n a jm n ie j 10—20°/o roboc izny .

P rz y ro s t z ie lonej m a sy  ro ś lin  n aczy n io w y ch  w ód  
ś ró d ląd o w y ch  naszego  k ra ju  o szacow any  zo sta ł p rzez  
S a k o w i c z a  i K o c ó ł  (1952) n a  około 540 000 to n  
roczn ie . O  w ie le  w ięk sze  zasoby  tk w ią  w  p la n k to n ie  
ro ś lin n y m , k tó re g o  og ó ln a  m a s a  w z ra s ta  z k ażd y m  
ro k ie m  w  m ia rę  p o s tę p u ją c e j e u tro f iz a c ji rz e k  i  in ­
n y ch  zb io rn ik ó w  w o d n y ch .

W  zespo le  n aszy ch  g a tu n k ó w  ry b  zam ie szk u jący ch  
rz e k i, je z io ra  i  s ta w y  b ra k  je s t  z d ecy d o w an y ch  f i to -  
fag ó w  o  zn aczen iu  go sp o d arczy m . U n iem o ż liw ia  to : 
a) re g u lo w a n ie  jakośc iow ego  i  ilo śc iow ego  w y s tę p o ­
w a n ia  ro ś lin  n a  d ro d ze  b io log iczne j, b) w y k o rz y s ta n ie  
m ik ro -  i  m a k ro f lo ry  d la  p o d n ie s ien ia  w y d a jn o śc i r y ­
b ack ie j zb io rn ików .

P ra w ie  w  całości ro czn a  p ro d u k c ja  ro ś lin n a  o p ad a  
n a  dno zb io rn ik ó w  p rz y sp ie sz a ją c  p ro ce s  ic h  w y p ły -  
cainia. P rz e p a d a  ogrom na re z e rw a  p aszo w a, k tó r a  p rzy  
użyc iu  n a w e t 50 kg  z ie lo n e j m a sy  n a  p rz y ro s t 1 kg 
ry b  ro ś lin o że rn y ch  zw ięk szy łab y  znaczn ie  p ro d u k c ję  
b ia łk a  zw ierzęcego  d la  lu d n o śc i n aszeg o  k ra ju .

W p ra w d z ie  n ie k tó rz y  a u to rz y  za lic za ją  ta k ie  g a ­
tu n k i ry b  ja k  p ło ć  (L eu c iscu s  ru tilu s), św in k ę  (II o n -  
d ro s to m a  nasus)  o raz  k ra s n o p ió rk ę  (S ca rd in u s  e ry -  
th ro p h th a lm u s)  d o  zespołu  ry b  ro ś lin o że rn y ch , lecz  
w  is to c ie  z ja d a ją  one ty lk o  n iż e j uo rganizow iane r o ­
ślin y , j a k  n p . o k rzem k i, z ie len ice  o raz  g lo n y  n i tk o ­
w a te  i  to  ty lk o  w  n ie k tó ry c h  o k re sa c h  ży c ia  lu b  p o ­
ra c h  ro k u .

K a rp  (C yp r in u s  carp io  L.) ró w n ie ż  za liczan y  je s t  
do g ru p y  ry b  o sze ro k im  sp e k trz e  p o k a rm o w y m , lecz  
jego  e u ry fag izm  o g ran icza  się je d y n ie  do k o n su m o ­
w a n ia  n a s io n  i to  n ie  w sz y s tk ic h  g a tu n k ó w  m a k ro ­

flo ry . N a to m ia s t z ie loną  tk a n k ę  ro ś lin  p o zo staw ia  n ie ­
tk n ię tą .

W  A zji, w  rzece  Ja n g tse k ia n g , w  A m u rze  i in n y ch  
ż y ją  3 w a rto śc io w e  g a tu n k i  ry b  ro ś lin o że rn y ch , k tó re  
od k ilk u se t la t  s ą  o b iek tem  in te n sy w n e j hodow li 
w  C h in ach . Z a ak lim a ty zo w an o  je  w  o s ta tn im  d z ies ię ­
cio lec iu  w  In d iach , w  Z w iązk u  R ad z ieck im , Ja p o n ii, 
F o rm o zie , In d o n e z ji i C ejlon ie .

W sp o m n ian e  g a tu n k i (ryc. 1) n a le ż ą  do ro d z in y  k a r ­
p io w a  ty c h  —  C yp rin id a e . S ą  to : 1. C ten o p h a ryn g o d o n  
id e lla  (Val.) a m u r  b ia ły , 2. H y p o p h th a lm ic h th y s  m o -  
l i t r ix  (Val.) to łp y g a  b ia ła , 3. A r is tic h th y s  nob ilis  
(R ich.) to łp y g a  p s tra .

R yc. 1. G a tu n k i ry b  ro ś lin o że rn y ch : od dołu  k u  górze: 
a m u r  b ia ły , to łp y g a  p s tra ,  to łp y g a  b ia ła . —  F o t. 

P. W olny

N ik łe  p raw d o p o d o b ień s tw o  u z y sk a n ia  p o to m stw a  od 
c iep ło lu b n y ch  g a tu n k ó w  ry b  ro ś lin o że rn y ch  w  w a ru n ­
k a c h  te rm ic z n y c h  n aszy ch  w ó d  by ło  je d n ą  z p rzyczyn , 
k tó re  do te j p o ry  s ta ły  n a  p rzeszk o d z ie  w  p o d e jm o ­
w a n iu  p ró b  ich  z a a k lim a ty z o w a n ia  w  Polsce. P ow ażne 
tru d n o śc i n a s trę c z a ł ró w n ież  tr a n s p o r t  żyw ych  ry b  
z d a le k ic h  C h in . O baw y  zaw leczen ia  paso ży tó w  i  cho­
ró b  w ra z  ze sp ro w a d z o n y m  n a ry b k ie m  lub  ta r la k a m i 
o d ła w ia n y m i z r z e k  ch iń sk ich  i po g o rszen ie  s ta n u  s a ­
n ita rn e g o  ro d z im e j ic h tio fa u n y  b y ły  ró w n ież  cz y n n i­
k a m i, k tó re  h am o w a ły  p ró b y  a k lim a ty z a c ji.

W y m ien io n e  tru d n o śc i w  o s ta tn ich  k ilk u  la ta c h  
zn aczn ie  s tra c iły  n a  ostrości. D zięk i w ie lo le tn im  p r a ­
com  ich tio logów  w  C h in ach , Ja p o n ii i  Z w iązk u  R a ­
dz ieck im  o p an o w an o  te c h n ik ę  sz tucznego  ro z ro d u  
w sz y s tk ic h  tr z e c h  g a tu n k ó w  ry b  ro ś lin o że rn y ch . P rzez  
in ie k c ję  h o rm o n ó w  g o n ad o tro p o w y ch  z  p rzy sad ek  
m ózgow ych  s a z a n a  u zy sk an o  w  1964 r . w  Z w iązku  
R ad z ieck im  p o k a ź n ą  liczbę  p o n ad  104 m ilio n y  w ylęgu . 
W ylęg  ro zp ro w ad zo n o  do p rzesz ło  30 p u n k tó w  w  ró ż ­
n y c h  częśc iach  k ra ju ,  począw szy  od A sh ab ad u  i  T a ­
s z k ie n tu  n a  p o łu d n iu  aż do L e n in g ra d u  i  R yg i n a  p ó ł­
nocy. O koło  2%  w y lęg u  z a k u p iły  C zechosłow acja , B u ł­
g a r ia , W ęg ry  o ra z  P o lsk a . Z as to so w an a  m e to d a  h o ­
dow li se le k tó w  i  re p ro d u k to ró w  w  izo low anych  o śro d -



89

Ryc. 2. W orek  p la s tik o w y  n a p e łn io n y  10 ł  w ody  i t l e ­
n em  zaw ie ra  50 000 sz tu k  w y lęg u  ry b  ro ś lin o że r­

nych . — F o t. P. W olny

k ach  np. w  K a ra m e t N ijaz  w  T u rk m en ii o ra z  w  „G o- 
ria cz ij K lju c z ” w  K ra ju  K ra sn o d a rsk im  (u podnóża 
g ó r K aukazu ) obecn ie  b a rd z ie j sk u teczn ie  zabezp iecza 
p o tom stw o  p rz e d  ew en tu a ln y m  zak ażen iem  pasoży ­
ta m i od in n y c h  g a tu n k ó w  ry b . R ów nocześn ie  op raco ­
w an o  sposób p rzew o żen ia  n a  znaczne odległości d u ­
żych  ilo śc i żyw ego w y lęg u  w  m ały ch  w o rk ach  p la s ti­
kow ych  (ryc. 2) p rz y  użyciu  tle n u . N p. p rz e sy łk a  lo t­
n icza  500 000 sz tu k  3 -dn iow ego  w y lęg u  z K ra sn o d a ru  
do W arszaw y  p rz e z  M oskw ę (ok. 3000 km ) w aży ła  
w ra z  z o p ak o w an iem  za led w ie  około 120 kg.

R ów nocześn ie , w  zw iązk u  :Z ro zw o jem  en erg e ty k i, 
p o w sta ły  w  n aszy m  k r a ju  b a rd z ie j re a ln e  w a ru n k i 
sk ró cen ia  o po łow ę o k resu  d o jrz e w a n ia  p łciow ego 
ty c h  ry b  i w ychow u w łasn eg o  poitom stw a. J a k  w y n i­
k a  z ry c in y  3, w  w a ru n k a c h  te rm iczn y ch  w ód  z rzu ­
to w y ch  z e lek tro w n i ch łodzonych  sy s tem em  o tw a rteg o  
ob iegu  (np. w  K on in ie), ro ś lin o ż e rn e  g a tu n k i b ędą  
m ogły  o siągnąć  do jrza ło ść  p rzy p u szcza ln ie  w  czasie 
4— 5 la t, a w ięc  m n ie j w ięce j w  ta k im  sam y m  okresie , 
jak ieg o  w y m a g a ją  w  o śro d k u  h o d o w lan y m  w  „G o- 
r-iaczij K lju c z ” s k ą d  pochodzą  sp ro w ad zan e  do P o lsk i 
ry b y .

  G o ria cz ij k lju c z  196 3  r
  Konin -  w ie lo le tn io
  Ż ab ien iec  - 19 6 3

R yc. 3. R oczny w y k re s  te m p e ra tu r  w ody w  3 różnych  
o śro d k ach  hodow li r y b  ro ś lin o że rn y ch

R yc. 4. S kośn ie  p iłk o w an e  zęby g a rd ło w e  am u ra  b ia ­
łego. — F o t. P . W olny

opuszcza b łonę  ja jo w ą . W  p o k a rm ie  a m u ra  ty lk o  
w  p ie rw szy ch  4—5 ty g o d n iach  życia  dom inu je  zoo- 
p lan k to n . Ju ż  po 'osiągnięciu  około 2,5 cm  długości 
s ta je  się zd ecydow anym  fito fag iem . Z ęby  g a rd ło w e  
(ryc. 4) o ch a ra k te ry s ty c z n y m  u k o śn y m  p iłk o w an iu  
u m oż liw ia ją  am u ro w i ro z d ra b n ia n ie  liści a  n a w e t 
g rubszych  łodyg  ro ś lin  w odnych  i lądow ych .

W p ie rw szy m  ro k u  życia  am u r odżyw ia  s ię  n iżej 
i w yżej u o rg an izo w an y m i g lonam i (sk rę tn icą , ga łę - 
za tk ą , ram ien icam i). Z ro ś lin  k w ia to w y ch  z ja d a n a  je s t 
m o cza rk a  k a n a d y js k a  —  u p rzy k rzo n y  -chwast n aszy ch  
w ód i w szy stk ie  g a tu n k i rzęsy  p o k ry w a ją c e  często 
z w a rty m  kożuchem  zaciszne  za tok i jez io r, rz e k  i  s t a ­
w ów . S pośród  około  20 g a tu n k ó w  rd e s tn ie  w y s tę p u -

A m u r  b i a ł y  je s t stosunkow o dużą ry b ą , k tó ra  
w ed ług  N  i  k  o 1 s  k  i e  g o o s iąg a  d ługość do 1 m  i c ię ­
ż a r  do 32 kg. P o siad a  w y d łużony  k sz ta łt  c ia ła  o b o ­
k ach  nieco ścieśn ionych . W  w a ru n k a c h  n a tu ra ln y c h  
ro z rad za  s ię  w  rze k a c h  n a  w an tk im  p rąd z ie . Ik rzy ca  
o c ięż a rze  7—8 kg sk ła d a  około 800 000 z ia rn  d robne j 
ik ry  o śred n icy  za led w ie  1— 1,2 m m , k tó ra  je d n a k  
szybko p ęczn ie je  w  w odzie. P rz y b ie ra  w ów czas ś re d ­
n icę około 5—6 m m  i d la teg o  n ie  ton ie , n ie s io n a  p rą ­
dem  w ody.

R ozwój za ro d k a  p rzeb ieg a  szybko , gdyż w  te m p e ­
ra tu rz e  w ody  23— 25° ju ż  po 30— 32 godzinach  w y lęg

Ryc. 5. K a rm isk o  z lu c e rn ą  d la  a m u ra  b ia łego . — 
F o t. P . W olny
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R yc. 6. A p a ra t  f i l t ra c y jn y  sk rz e l u to łp y g i b ia łe j. Po  
w e w n ę trz n e j s t ro n ie  łu k u  sk rze lo w eg o  w idoczne  g ę ­
sto  u s ta w io n e  d łu g ie  w y ro s tk i f i l t r a c y jn e  z p o p rzecz ­

n y m i w y p u s tk a m i. — F o t. P . W olny

Ryc. 7. A p a ra t  f i l t ra c y jn y  sk rz e l u  to łp y g i p s t r e j  z w i­
docznym i d łu g im i i gęsto  o sadzonym i w y ro s tk a m i, 
lecz  b ez  p o p rzeczn y ch  w y p u s te k  ja k  u to łp y g i b ia ­

łe j. — F o t. P . W olny

R yc. 8. A p a ra t  f i l t r a c y jn y  u a m u ra  b ia łeg o  z rz a d k o  
s te rc z ą c y m i i k ró tk im i w y ro s tk a m i f i lt ra c y jn y m i. — 

F o t. P . W olny

jący c h  w  n a sz y c h  w odach , n a jc h ę tn ie j z ja d a n a  je s t 
rd e s tn ic a  g rz e b ie n ia s ta , n a jm n ie j łu b ia n a  je s t  rd e s t-  
n ica  p ły w a ją c a .

O d d rug iego  ro k u  życ ia  z ja d a n e  są  ró w n ie ż  ro ś lin y  
o b a rd z ie j sz ty w n y ch  p ę d a c h  ja k  np. o czere t jez io rn y , 
trz o in a  i in n e , a z lądow ych : t r a w y  łąk o w e , k o n iczy ­
na, lu c e rn a  i  in n e .

D obow a r a c ja  p o k a rm o w a  z ja d a n y c h  ro ś lin  w  z n a ­
cznym  s to p n iu  zależy  od te m p e ra tu ry  w ody  i w ie k u  
ry b . W  te m p e ra tu rz e  w o d y  p o w y że j 25° a m u r  b ia ły  
z ja d a  o g ro m n e  ilo śc i ro ś lin , gdyż jego  dobow a r a c ja

p o k a rm o w a  w y n o si w ów czas ty le  i le  w ynosi jego  w ła ­
s n y  c iężar c ia ła . M ożna p rz y ją ć  p rz e c ię tn ie  zużycie 
40— 50 kg  ro ś lin  w odnych  n a  p rz y ro s t 1 k g  c ia ła  a m u ­
ra .  A m u r b ia ły  w  s ta w a c h  Z a k ła d u  D ośw iadczalnego  
w  Ż ab ień cu  po  w y je d z e n iu  w  p ie rw sze j p o ło w ie  la ta  
ro ś lin  w o d n y ch  b y w a  w  m iesiącu  s ie rp n iu  d o k a rm ia ­
ny  lu c e rn ą  (ryc. 5). U d w u le tn ic h  am u ró w  zużyto  26 kg 
z ie lo n k i lu c e rn y  -na p rz y ro s t 1 kg c ia ła  ry b . W zrost 
a m u ra  w  s ta w a c h  k sz ta łtu je  s ię  po d o b n ie  do w z ro ­
s tu  k a rp ia  i  o siąga  po  3 la ta c h  średn io  1 kg. N a to ­
m ia s t p rzen ie s io n y  na  trz e c i ro k  życia  do po d g rzan e j 
w o d y  w  jez io rze  L ich eń  p rz y  e lek tro w n i w  K on in ie , 
o s iąg n ą ł c ięża r je d n o s tk o w y  do 5 kg.

T o ł p y g a  b i a ł a  ró żn i się od a m u ra  w y raźn ie  
ta k im i cech am i m orfo log icznym i ja k  s iln ie jszy m  w y - 
g rzb iecen iem  c ia ła , p o k ry teg o  d robnym i, s re b rn y m i 
łu sk a m i, o raz  n isko  o sadzonym i oczam i. Po  b rzuszne j 
s t ro n ie  -ciała od n a s a d y  g łow y  aż do o tw o ru  o d b y to ­
w ego  p rz e b ie g a  w y ra ź n ie  zazn aczo n a  o s tra  stęp k a . 
D ługość p rzew o d u  po k arm o w eg o  u s ta rsz y c h  o sobn i­
ków  to łp y g i b ia łe j dochodzi do 1 1 -k ro tn e j d ługości 
c ia ła  (u a m u ra  do 3 -k ro tn e j) .

B udow a a p a ra tu  f i ltra c y jn e g o  sk rz e l u  to łp y g i b ia ­
łe j n a le ż y  do n a jb a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  cech 

- tego  g a tu n k u  (ryc. 6). D la  p o ró w n a n ia  um ieszczono 
obok fo to g ra f ii  a p a ra tu  f i ltra c y jn e g o  sk rz e l to łp y g i 
b ia łe j ró w n ież  fo to g ra fie  łuków  sk rze lo w y ch  pozo­
s ta ły c h  dw óch  g a tu n k ó w , tj . a m u ra  b ia łego  i to łpyg i 
p s tre j  (ryc. 7, 8). W y ro s tk i f i l t ra c y jn e  w idoczne po 
w e w n ę trz n e j sitronie (do lnej) łu k u  sk rzelow ego  są  n ie  
ty lk o  n a jg ę śc ie j u s taw io n e , lecz p o s ia d a ją  jeszcze l i ­
c zn e  boczne w y ro s tk i, co ra z e m  tw o rz y  ro d za j gęste j 

. s ia tk i  p la n k to n o w e j. N a  n ie j to łp y g a  b ia ła  odcedza 
n a w e t d ro b n y  jed n o k o m ó rk o w y  p la n k to n  ro ś lin n y , 
k tó ry  s ta n o w i g łó w n e  p o ży w ien ie  tego  g a tu n k u . 
W  sk ła d  p o k a rm u  n a tu ra ln e g o  to łp y g i b ia łe j w chodzą 
za ró w n o  z ie len ice , ja k  i o k rzem k i o ra z  s in ice  i  w i-  
c iow ce, aczk o lw iek  w  w o d ach  o za k w ita c h  z  p rzew ag ą  
s in ic  p rz y ro s t ry b  je s t n ieco  w o ln ie jszy . T o łpyga o s ią ­
g a  c iężar k ilk u n a s tu  k ilo g ram ó w . In ten sy w n o ść  w z ro ­
s tu  to łp y g i b ia łe j w  p ie rw sz y c h  trz e c h  la ta c h  d o ró w ­
n u je  w z ro s to w i a m u ra , lecz  w  ch łodnym  ro k u  1965 
w y k a z a ła  zn aczn ie  s łab szy  p rzy ro st.

T o ł p y g a  p s t r a  z ew n ę trzn y m  p o k ro jem  zbliżo­
n a  je s t  do to łp y g i b ia łe j, lecz  o u b a rw ie n iu  s re b rn o -

R yc. 9. P rz e b ie g  s tę p k i: a) u  to łp y g i b ia łe j (do lna  r y ­
ba) od n a sa d y  głow y do o tw o ru  odby tow ego : b) u  to ł­
p y g i p s t r e j  (gó<rna) od  n a sa d y  p łe tw  b rzusznych  do 

o tw o ru  odby tow ego . — F o t. P . W olny
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brązow ym . O siąga  c iężar k ilk u n a s tu  k ilog ram ów . 
T o łpyga p s t ra  ró żn i s ię  od b ia łe j znaczn ie  w ięk szą  
g łow ą o raz  w y ra ź n ie  k ró tsz ą  s tę p k ą  w idoczną ty lko  
n a  odc inku  o d  p łe tw  b rzu szn y ch  do o tw o ru  odby to ­
w ego (ryc. 9). T o łpyga p s t r a  c h a ra k te ry z u je  się  
o około p ó łto ra  ra z y  szybszym  w zro stem  od to łpyg i 
b ia łe j. P o k a rm  to łp y g i p s tre j  s ta n o w i w  po łow ie  f i-  
to p lan k to n , w  p o ło w ie  zoop lank ton .

B ad an ia  n ad  a k lim a ty z a c ją  w  P o lsce  om ów ionych  
trz ech  g a tu n k ó w  ry b  ro ś lin o że rn y ch , o  s iln ie  zróżn i­
cow anych  s p e k tra c h  p o k a rm o w y ch , p ro w ad zo n e  są  od 
1964 r. g łów n ie  w  In s ty tu c ie  R y b ac tw a  Ś ród lądow ego. 
Z ach ęca jące  w y n ik i w stęp n eg o  o k resu  3 -le tn ich  b a ­
d ań  w y d a ją  się w sk azy w ać  n a  duże znaczenie gospo­

d arcze  ty c h  ry b  d la  ro ln ic tw a , en e rg e ty k i i  gospo­
d a rk i k o m unalne j.

Je d n a k  dop iero  szersze  b ad an ia  b iocenoz zb io rn i­
k ów  n a tu ra ln y c h  w  w a ru n k a c h  w ody  po d g rzan e j 
i  n iep o d g rzan e j, po łączone z sze ro k im i b a d a n ia m i 
ich tio log icznym i m ogą w y k azać  w  ja k im  s to p n iu  i  z a ­
k res ie , eu ry fag izm  ty c h  ry b  m oże zostać  w y k o rzy s tan y  
ja k o  m e to d a  b io logicznego u z d a tn ia n ia  w ody  p itn e j, 
b io logicznego oczyszczania ścieków  m ie jsk ich  i p rz e ­
m ysłu  ro ln eg o , łagodzen ia  u jem nych  sk u tk ó w  z a ra s ta ­
n ia  zb io rn ików  — o ch ładza ln ików  p rz y  dużych e lek ­
tro w n ia c h  o raz  szerszego  w y k o rz y s ta n ia  h y d ro fitó w  
do zw ięk szan ia  p ro d u k c ji ryb .

JE R Z Y  K U L C ZY C K I (K raków )

MECHANIZMY FIZJOLOGICZNE W  STANACH EMOCJI

D w a s ą  za sad n icze  czy n n ik i k s z ta łtu ją c e  lu d zk ą  
psy ch ik ę , a  m ian o w ic ie  o tac z a ją c e  środow isko  i  sy­
s tem  n e rw o w y . D la  fiz jo loga , a le  w  n ie  m n ie jszy m  
s to p n iu  i d la  p sycho loga, szczegó ln ie  in te re su ją c y  je s t 
sy s tem  n e rw o w y , m a te r ia ln e  pod łoże  z jaw isk  p sy ­
ch icznych . W raz  z jego  d o sk o n a len iem  się i rozw ojem , 
w  zależności od p ro p o rc ji m ózgow iow o-rdzen iow ych , 
s to p n ia  ro zw o ju  k o ry  i p ła tó w  czołow ych, w z ra s ta  też  
bogac tw o  i ró żn o ro d n o ść  z ja w isk  psych icznych . P o ­
w iązan ie  p sy ch ik i i sy s tem ów  n erw o w y ch  m a  n ie  
ty lk o  sw ój a sp e k t s ta ty c z n y , u ja w n ia ją c y  się  w e 
w zg lędn ie  s ta ły c h  s t ru k tu ra c h  n eu ro an a to m iczn y ch , 
lecz ta k ż e  a sp e k t dynam iczny , m a n ife s tu ją c y  się 
w  zm iennych  m ech a n izm ach  fiz jo log icznych .

T en d ru g i a sp e k t p o c iąg a ł szczególn ie  p sy ch o fiz jo - 
logów , b ad aczy  zg łęb ia jący ch  neu ro fiz jo lo g iczn e  p o d ­
łoże p rocesów  psy ch iczn y ch  i  tw o rzący ch  w  te n  spo ­
sób  p o d s taw y  psycho fiz jo log iczne . T a  dy scy p lin a , za ­
in ic jo w an a  w  X IX  w iek u , zm ien iła  o b ecn ie  dość w y ­
ra ź n ie  sw e  d o tychczasow e oblicze. S ta ło  się to  w  n a ­
s tę p s tw ie  ro zw o ju  n o w y ch  te c h n ik  b adaw czych , t a ­
k ich  ja k  p o w sta n ie  i  rozw ó j e lek tro fiz jo lo g ii, u pow ­
szech n ien ie  z asto so w an ia  m e to d  b iochem icznych  czy 
w reszc ie  ogrom ny  rozw ó j n a u k i o od ru ch ach  w a ru n ­
kow ych.

W  złożonej i ró żn o ro d n e j p ro b le m a ty c e  p sycho fiz jo ­
logii poczesne  m ie jsce  z a jm u ją  zag a d n ie n ia  em ocji. 
W e w spó łczesnej p sy cho log ii o k re ś la  się em ocje  jak o  
procesy  p o w sta ją c e  w  w y n ik u  p rze jśc iow ego  zab u rze ­
n ia  hom eostazy  u s tro jo w e j i b ędące  odzw ierc ied len iem  
s to su n k u  o sobn ika  do a k ty w iz u ją c y c h  jeg o  p o trzeb y  
p rzed m io tó w  i z jaw isk  św ia ta  o tacza jącego , o raz  z ja ­
w isk  zachodzących  w  n im  sam y m . R adość, sm u tek , 
zach w y t, złość, m iłość, gn iew , c iekaw ość, oburzen ie , 
s tra c h  —  oto p rz y k ła d y  ró żn y ch  ro d za jó w  em ocji, 
k tó re  są  n ieo d łączn y m i i s ta ły m i a try b u ta m i życia 
ludzk iego .

D uża ró żn o ro d n o ść  em ocji sk ła n ia ła  b a d a c z y  do 
u jęc ia  ich  w  ra m y  po d z ia łó w , k tó re  o p a r te  by ły  n a  
różnych  p o d staw ach . C iek aw ą  k la sy fik a c ję  em ocji w y ­
su n ą ł p o lsk i uczony  W ład y s ław  W i t w i c k i .  W idząc 
w  z jaw isk ach  p sy ch icznych  poży teczny  śro d ek  w a lk i

0 b y t i p rz y jm u ją c  ad le ro w sk ą  te z ę  o  dążen iu  czło­
w iek a  do m ocy, podzie lił em ocje  n a  au to p a ty czn e  i he- 
te ro p a ty czn e .

E m ocje a u t o p a t y c z n e  m ożna p rzeżyw ać  bez 
w zg lędu  n a  m yśl do tyczącą  s to su n k u  w a lk i lu b  w sp ó ł­
d z ia łan ia  z in n y m i żyw ym i is to tam i. W chodzą tu ta j  
w  g rę  em o cje  zw iązan e  z : 1) p rzed m io tam i p rz e d s ta ­
w ień  w zrokow ych , s łuchow ych , w ęchow ych  lu b  ogól- 
n o u s tro j ow ych  (np. g łód , duszność), 2) a k ta m i p rz e d ­
s ta w ie ń  (np. p rzy jem n o ść  chodzen ia , p rzy jem n o ść  k ła ­
dzen ia  s ię  d o  spoczynku), 3) tre śc ią  p rz e d s ta w ie ń  (np. 
ró żn e  do zn an ia  este tyczne), 4) em o c jam i in te le k tu a l­
n y m i zw iązanym i z czynnością  p o zn aw an ia  (np. c ie ­
kaw ość , zw ątp ien ie), 5) em o cjam i w a rto śc i (radość, 
sm u tek , gn iew , s trach ).

E m ocje  h e t e r o p a t y c z n e  m a ją  m ie jsce  w ted y , 
gd y  o sobn ik  w ychodzi n ap rzec iw  lu b  o d w raca  się  od 
in n y ch  osób. Do g ru p y  te j  n a leżą  w szy stk ie  em ocje 
w y n ik a ją c e  z  w za jem nego  s to su n k u  m ocy osobników  
(słabszy, s iln ie jszy , ró w n y ), życzliw ych  — ta k ic h  ja k  
p rzy jaźń  czy  uw ielb ien ie , lub  w rog ich  do sieb ie  (n ie­
naw iść , iro n ia ).

S ch a rak te ry zo w ać  em o cje  m ożna  i  n a  in n y c h  jeszcze
1 to  różn o ro d n y ch  p o d staw ach , a le  n ie  je s t to  zad a ­
n ie m  n in ie jszeg o  a rty k u łu . Jego  in te n c ją  je s t n a św ie ­
tle n ie  p rzeb ieg u  em ocji w  asp ek c ie  to w arzy szący ch  im  
u s tro jo w y ch  re a k c j i  fiz jo log icznych , a  w ięc  sp o jrzen ie  
n a  em ocje  ja k o  n a  p ro ces  jed y n ie  ty lk o  w ów czas ca ­
łościow y, je że li ró w nocześn ie  u w zg lęd n iam y  to w a rz y ­
szące m u  i ściśle z n im  pow iązane  „ tło ” fizjologiczne.

N a jła tw ie j d a ją  s ię  s tw ie rd z ić  em o c jo n a ln e  zm iany  
fiz jo log iczne  w  m im ice, dz ięk i k tó ry m  m. in . p o zn a ­
jem y  w  życiu  codziennym  uczucia  in n y ch  ludzi. 
P rzy k ład o w o  w ym ien im y  ty lk o , że  np. p rzeży c ia  p rz y ­
je m n e  u zew n ę trz n ia ją  się w  w y g ład zen iu  m ięśn i czo­
łow ych , w  odsłon ięciu  ro g ó w k i d z ięk i czem u  oczy 
błyszczą. P rzy k ro ść  o b ja w ia  s ię  opuszczen iem  głow y, 
sku rczem  m ięśn ia  czołow ego, n a  sk u te k  czego p o w s ta ­
ją  n a  czole poziom e i p ionow e zm arszczk i. S tr a c h  o b ­
ja w ia  się b ladośc ią  tw a rz y , w k lęśn ięc iem  policzków , 
opadn ięc iem  dolnej szczęk i, sze ro k im  o tw a rc ie m  po­
w iek , ro zszerzen iem  się źren icy . Z naczen iu  zm ian  m i-



92

m icznych  i zm ian  p o s ta w y  c ia ła  lu d z i i z w ie rz ą t K a ro l 
D a rw in  p o św ięc ił sp e c ja ln ą  ro z p ra w ę  z a ty tu ło w a n ą  
W y ra z  uczuć  u  c z ło w ieka  i zw ie rzą t.

Je d n a k ż e  re je s t r a c ja  i  opis z e w n ę trz n y c h  zm ian  
w  s ta n a c h  em o cji n ie  w sk a z u je  jeszcze  fiz jo lo g iczn e j 
p o d s taw y  w a ru n k u ją c e j za rów no  m im iczne, ja k  i  in ­
ne  re a k c je  osobn ika . T y m . fiz jo lo g iczn y m  pod łożem , 
śc iśle  zespo lonym  z m a n ife s tu ją c ą  s ię  em ocją , je s t  
w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  n e rw o w y  u k ła d  w e g e ta ty w n y .

N a rz ą d o w y  z a k re s  ow ego zaan g ażo w an ia  je s t  ro z ­
leg ły , o b e jm u ją c y  w  zasadzie  całość u k ła d ó w  u s tro ju , 
sp e c ja ln ie  m oże je d n a k  je s t  zazn aczo n y  w  r e a k ty w ­
ności u k ła d u  k rą ż e n ia . R e a k ty w n o ść  jego  o b e jm u je  
zarów no  serce , k tó reg o  czynność u leg a  b ąd ź  to  p rz y ­
sp ieszen iu , bądź  zw o ln ien iu , ja k  ró w n ie ż  d o tyczy  s y ­
s te m u  n aczyn iow ego  i p rze s trz e n n e g o  w  n im  ro z m ie ­
szczen ia  k rw i ze w sz y s tk im i teg o  n a s tę p s tw a m i. W y­
zw ala  s ię  w  o d p o w ied n ich  s y tu a c ja c h  e m o c jo n a ln y ch  
łań cu c h o w a  ja k b y  re a k c ja . O b e jm u je  o n a  z ró ż n y m  
n asilen iem  i  ró ż n ą  w yb ió rczośc ią  — za leżn ie  od p o ­
s ta c i a k tu a ln e j w  d an y m  m o m en c ie  em o cji —  ró ż n e  
u k ład y , czy  ich  szczegó lne  ty lk o  ogn iw a, d a ją c  ró w n o ­
cześn ie  c h a ra k te ry s ty c z n e  a  z n a n e  od d a w n a  ob razy  
re a k c j i  fiz jo log icznych  w sp ó łto w arzy szący ch  i ty p o ­
w ych  d la  d an y ch  fo rm  em ocji.

J e d n ą  z b a rd z ie j znan y ch  w śró d  n ich  je s t  o d ru c h  
p sy ch o g a lw an iczn y , p o leg a jący  n a  k ró tk o trw a łe j , s i l ­
n ie jsze j lu b  s łab sze j, od ru ch o w ej zm ian ie  e le k try c z ­
nego  p rz e w o d n ic tw a  sk ó ry . J e s t  on w y w o ła n y  d z ia ­
ła ln o śc ią  n e g a ty w n ą  sy s te m u  n e rw o w eg o . B a d a n ia  
n ad  z jaw isk iem  n a zw an y m  p ó źn ie j o d ru ch em  g a lw a ­
n iczn y m  zosta ły  z a p o czą tk o w an e  p o d  ko n iec  u b . s t u ­
lec ia  p rz e z  F ra n c u z a  F e r e  i  R o s ja n in a  P r  a c h a ­
n ó w  a. N a  p o czą tk u  X X  w . b liż e j z a jm o w a ł s ię  ty m  
z ag ad n ien iem  V e r a g u t h  i o n  w p ro w a d z ił te rm in  
„o d ru ch  p sy ch o g a lw an iczn y ” d la  p o d k re ś le n ia  z a le ż ­
ności teg o  z ja w is k a  od p sy ch ik i.

D ow odu  n a  zależność o d ru c h u  g a lw an iczn eg o  n ie  
ty lk o  o d  fizy czn y ch  cech bodźców  i fiz jo log icznego  
s ta n u  o rg an izm u , le cz  ta k ż e  od p sy ch iczn eg o  s ta n u  
p o d m io tu , d o s ta rczy ły  b a d a n ia  W  a 11 e r  a. P o d czas 
n a lo tó w  n iem ieck ich  n a  L o n d y n  b a d a ł on o d ru ch y  
g a lw a n ic z n e  p rzez  p ie rw szy , d ru g i i  trz e c i gw izd  s y ­
ren y . G dyby  o d ru ch  za leża ł od b o d źca  fizycznego  (siły  
dźw ięku), k ażd y  n a s tę p n y  gw izd  p o w in ien  d aw ać  e fe k t 
co raz  s łab szy . O kaza ło  s ię  je d n a k , że k o le jn e  o d ru c h y  
by ły  co raz  s iln ie jsze . To w zm o żen ie  k o le jn y c h  o d ru ­
chów  tłu m aczy  s ię  u św iad o m ien iem  sob ie , że  k ażd y  
n a s tę p n y  gw izd  sy g n a lizo w a ł c o ra z  b a rd z ie j b ezp o ­
ś re d n ie  n ieb ezp ieczeń stw o . W  czas ie  n a lo tó w  p ie rw ­
szy  sy g n a ł o z n a jm ia ł ty lk o  za u w a ż e n ie  n ie p rz y ja c ie l­
sk iego  sam o lo tu , d ru g i jego  zb liżen ie  s ię  do danego  
reg io n u , trz e c i z a ś  b ezp o śred n ie  n ieb ezp ieczeń stw o .

G d y b y śm y  w z ię li po d  ro zw ag ę  ja k ą ś  k o n k re tn ą  
em ocję , np . lęk  lu b  s tra c h , e w e n tu a ln ie  g n iew , g d y ­
b y śm y  d a le j za o b ie k t a n a lizy  re a k ty w n o ś c i f iz jo lo ­
g iczne j w y b ra li  k re w , to  je j a n a liz a  w y k a z u je  b a rd zo  
is to tn e  zm iany . Z w ięk sza  się liczb a  c ia łe k  b ia ły c h  
w ra z  z  w y s tą p ie n ie m  eozynopen ii, a  częste  są  ró w n ież  
zm ian y  w  liczb ie  e ry tro cy tó w . N ie  w  m ie js z y m  s to p ­
n iu  n a s tę p u ją  zm ian y  n ie k tó ry c h  w ażn y ch  s k ła d o ­
w ych  osocza. W z ra s ta  poziom  c u k ru  w e  k rw i w  w y ­
n ik u  u p ły n n ie n ia  g lik o g en u  w ą tro b y , zw ięk sza  s ię  p o ­
ziom  a d re n a lin y  p rz e z  u ru c h o m ie n ie  je j ź ró d ła  w  rd z e ­
n iu  N ad n erczy , łą c z n ie  ze zw ięk szo n ą  p o d ażą  h o rm o ­
nów  k o ry  n a d n e rc z y  i h o rm o n ó w  p rz y sa d k i.

P rzy ch o d z i do pew n eg o  ro d z a ju  za lew u  h o rm o n a l­

nego  ze w sz y s tk im i so m aty czn y m i sk u tk a m i ich  d z ia ­
ła n ia . Z w łaszcza  n a d w y ż k a  a d re n a lin y  d a je  n a ty c h ­
m ia s to w e  p ra w ie  e fe k ty  czynnościow e w  n a rz ą d z ie  
k rą ż e n ia , z p rzy sp ie szen iem  a k c ji s e rc a  i  w zro stem  
c iśn ie n ia  k rw i. R ów nocześn ie  i  ró w n o leg le  z ty m  f i ­
z jo lo g iczn y m  tłe m  k s z ta ł tu je  s ię  i  m a n ife s tu je  odpo­
w ie d n ia  „ a u ra ” em o c jo n a ln a .

Z espó ł fiz jo log icznych  o b jaw ó w  s tw ie rd z a n y c h  w  t a ­
k ie j s y tu a c ji  w y k a z u je  zn aczn e  p o d o b ieństw o  do ze­
sp o łu  o b jaw ó w  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  som atycznego  
sy n d ro m u  s tre s s u  S e ly ’ego. I  n ie  m ożna  się dziw ić, że 
w  k o n te k śc ie  s tw ie rd z o n y c h  tu  i  ta m  re a k c j i  f iz jo lo ­
g icznych  p e w n i au to rz y  (M. B 1 e u  1 e r) sk ło n n i są 
m ów ić  o „p sy ch iczn y m  s tre s s ie ”.

U k ład  h o rm o n a ln y  je s t śc iśle  p o w iązan y  z c e n tra l­
n y m  sy s te m e m  n e rw o w y m , s te ro w a n y  p rz e z  n iego  
w  sw ych  sp e c ja ln y c h  czynnościow ych  ogn iw ach , a le  
ró w n o cześn ie  o sw ej s ta łe j en d o k ryno log iczne j p ro ­
je k c j i  .na czynność  m ózgu. C ałość z ja w isk  zarów no  n a ­
tu r y  fiz jo lo g iczn e j, ja k  i  em o c jo n a ln e j ro zg ry w a  się 
w  o p a rc iu  o czynne  n a  ich  pod łożu  m ech a n izm y . D a l­
szy  p o s tę p  n a u k i o re a k ty w n o śc i f iz jo log iczne j i em o ­
c jo n a ln e j je s t  w  ty c h  w a ru n k a c h  u za leżn iony  od  p o ­
s tę p u  w ie d z y  w  z a k re s ie  p o z n a n ia  u k ła d u  n e rw o w o - 
h o rm o n a ln eg o  o ra z  dok ład n eg o  z b a d a n ia  psych icznych  
k o m p o n e n t em ocji.

W  ichw ili o b ecn e j n ie  u leg a  w ątp liw o śc i, że b a d a n ie  
fiz jo log icznego  p od łoża  em o cji je s t z ad an iem  k ilk u  
u z u p e łn ia ją c y c h  s ię  dyscyp lin . W ro zw iązy w an iu  n a ­
su w a ją c y c h  się z ag ad n ień  b ad acze  b ęd ą  m us ie li 
u w zg lęd n ia ć  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  co raz  to  no w e dane , 
ja k ic h  d o s ta rc z a  w sp ó łczesn a  n eu ro fiz jo lo g ia , en d o ­
k ry n o lo g ia  i  b a rd zo  dziś d y n am iczn a  e lek tro fiz jo lo g ia . 
W y k o rz y s tu ją c  n o w e  zdobycze fizy k i i  te c h n ik i e lek ­
tro f iz jo lo g ia  p o w ażn ie  w zb o g ac iła  n a sz ą  w iedzę  
o e le k try c z n e j a k ty w n o śc i sy s tem u  nerw ow ego . M ia rą  
zn a c z e n ia  te j  n a u k i m oże być  fa k t , że  w ie le  p u b lik a ­
c ji  IB R O  (In te rn a tio n a l B ra in  R esearch  O rgan iza -  
t io n  —  M ięd zy n a ro d o w a  O rg a n iz a c ja  B ad ań  n a d  M ó­
zgiem ) p o św ięco n y ch  b a d a n iu  m ech an izm ó w  c e re b ra l-  
n y ch  o p a r ty c h  je s t n a  d an y ch  e lek tro fiz jo lo g ii. 
Z n aczen ie  szczegó lne  n a le ż y  p rz y p isa ć  ró w n ież  b a d a ­
n io m  b io ch em iczn y m . T a  m ło d a  s to su n k o w o  n a u k a  
w  ch w ili obecnej zd ecy d o w an ie  w y su w a  s ię  n a  czoło 
d y scy p lin  b io log icznych , a p u ła p  je j m ożliw ości p o ­
zn aw czy ch  t ru d n y  je s t n a  r a z ie  do o k re ś len ia . M ożna 
ży w ić  n a d z ie ję , że p o stęp y  b io ch em ii sy s te m u  n e rw o ­
w eg o  pozw o lą  —  w  ja k im  s to p n iu , p o k aże  przyszłość  — 
w p ły w a ć  n a  p ro ce sy  em o c jo n a ln e  i m o d y fik o w ać  je.

Z b a d a n ie  p sy ch iczn y ch  k o m p o n en t em o c ji je s t n ie ­
ła tw y m  p ro b le m e m  s to ją c y m  p rzed  psycho log ią . O dpo­
w ie d n ie  o d d a n ie  n ie zw y k ły c h  b o g ac tw  przeżyć  cech u ­
ją c y c h  em o c je  i w y k ra c z a ją c y c h  d a lek o  poza  czysto  
w y ra z o w e  o b jaw y , p o p ra w n e  p rz e d s ta w ie n ie  ich c ią ­
g ły ch  zm ian , s u b te ln y c h  o d c ien i jak o śc io w y ch , p rz e ­
m ożnego  w p ły w u  ja k i w y w ie ra ją  n a  n a sze  życie, w y ­
k o n a n ie  teg o  n ie  za  po m o cą  szab lonow ych , sc h e m a ­
ty czn y c h  fo rm u ł, a le  ję zy k iem  k o n k re tn y m  i śc isłym  
za ra z e m  —  je s t  n ie z w y k le  tru d n y m  zad an iem . N ie  
tr z e b a  s ię  w ięc  dziw ić, że w ie lu  p sycho logów  s ta ra ło  
s ię  p o m n ie jszy ć  czy  n a w e t ig n o ro w ać  z ja w is k a  p o d ­
m io to w e, s k u p ia ją c  sw e  d o c iek an ie  ty lk o  n a  fiz jo lo ­
g icznych  sk ła d n ik a c h  em ocji. P o d e jśc ie  ta k ie  b a rd zo  
zu b aża  i d e fo rm u je  lu d z k ą  osobow ość. R zecz c iek aw a , 
że P a w ł ó w ,  uczony , k tó ry  t a k  w ie le  zrob ił d la  o p a r ­
c ia  p sy ch o lo g ii n a  so lid n y m  pod łożu  fiz jo log icznym , 
zd a w a ł so b ie  sp ra w ę  z  teg o  n ieb ezp ieczeń stw a , gdy
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p isa ł „n ie  w olno  lekcew ażyć  podm iotow ego  św ia ta  
człow ieka. Ś w ia t te n  je s t  n ie w ą tp liw ie  re a ln y  i n ie  
m ożna po łożyć k rzy ży k a  n a  te j sp ra w ie  ... Podczas 
b a d a ń  n a leż y  p y ta ć , co  d an y  cz łow iek  p rzężyw a, aby  
n a s tę p n ie  nałożyć  te  fa k ty  p o dm io tow e na  zn an e  fa k ty  
zb adane  ju ż  p rzez  fiz jo logów . P odczas dośw iadczeń

n ie  m ożna tra k to w a ć  cz łow ieka  ta k  ja k  psa , w  ten  
sposób n iep o trzeb n ie  ty lk o  zaw ężam y zasięg  badań . 
M ożna s ię  spodziew ać, że w  p rzysz ło śc i w szy stk ie  
fa k ty  z psychologii d ad zą  się nałożyć n a  nasze fa k ty  
fiz jo log iczne”.

M. PU L IN A , Z. H A JD U K , A. O G O R Z A ŁE K  (W rocław )

JASKINIA NIEDŹW IEDZIA W  SUDETACH

Ze w zg lędu  na  n iew ie lk ie  .pow ierzchn ie  z a ję te  p rzez  
sk a ły  w ęg lan o w e  n a  D olnym  Ś ląsk u , z ja w isk a  k r a ­
sow e są tu ta j  słabo  rep re z e n to w a n e . M arm u ry  i  dolo­
m ity  w  S u d e tach  w y s tę p u ją c e  n a  p o w ie rzch n i z a jm u ją  
około 15 k m 2. S k u p ien ie  ty c h  sk a ł n o tu je  s ię  w  dw óch 
reg io n ach  S ude tów : w  G órach  K aczaw sk ich  (10 km 2) 
o ra z  w  K o tlin ie  K łodzk ie j (5 km*). S ą  to  sk a ły  w ę g la ­
n o w e w ie k u  k a m b ry jsk ie g o  i p re k a m b ry jsk ie g o , w y ­
s tę p u ją c e  w  fo rm ie  izo low anych  w k ła d e k  lub  socze­
w e k  w śró d  sk a ł n ie ro zp u szcza ln y ch  (łupk i k ry s ta lic z ­
ne). P ow ie rzch n ie  w y ch o d n i są  n iew ie lk ie  i  s p o ra ­
dycznie p rz e k ra c z a ją  1 'km2. O siąg a ją  one od  k ilk u  do 
500 m  m iąższośc i. P o n ad to  c h a ra k te ry z u ją  się  sk o m p li­
k o w an ą  te k to n ik ą , s tro m y m i u p a d a m i w a rs tw  d s i l­
n y m  sp ęk an iem . M im o n ie w ie lk ie j po w ie rzch n i ty ch  
sk a ł z ja w isk a  k ra so w e  są  tu ta j  n ie  ty lk o  d o b rze  ro z ­
w in ię te , a le  cechu je  je  o ry g in a ln a  m orfo log ia  k ra so w a  
n ie  sp o ty k a n a  n a  in n y ch  o b sz a ra c h  P o lsk i. F a k t w y ­
s tęp o w an ia  sk a ł w ęg lan o w y ch  ja k o  izo low anych  w ysp

ek sp lo a tac ji licznych k am ien io łom ów  m arm u ru . 
W  S u d e tach  po lsk ich  znano  28 ja s k iń  (łączna d ługość 
k o ry ta rz y  1266 m). W  całości lub  w e  fra g m e n ta c h  za­
chow ało  się 18 o łącznej d ługości k o ry ta rz y  843 m.

W ja k in ia c h  sudeck ich  p row adzono  n ie  ty lk o  b a ­
d a n ia  geom orfo log iczne, a le  ró w n ież  zak ro jo n e  na 
w ie lk ą  sk a lę  b a d a n ia  fau n is ty czn e . D ane zacze rp n ię te  
z l i te r a tu ry  w sk azu ją , że z ja sk iń  k ra so w y ch  D olnego 
Ś lą sk a  n a jle p ie j zb ad an e  pod  w zg lędem  fau n isty czn y m  
są ja s k in ie  Z iem i K łodzk ie j. W  o k res ie  m ięd zy w o jen ­
nym  p ro w ad z ili b a d a n ia  n a  ty m  te re n ie  n ie  ty lk o  b a -

Ryc. 1. P ra p ie rśc ie n ic a  T rog lo ch a e tu s b e ra n eck i Del.

sp ow odow ał ich  w y o d rę b n ie n ie  z o toczen ia  w  fo rm ie  
w zn iesień , k tó ry ch  w zg lęd n a  w ysokość dochodzi do 
300 m . M n ie jsze  w y ch o d n ie  m a rm u ró w  z loka lizow ane  
n a  g rzb ie tach  i  zboczach zo s ta ły  ró w n ież  w y p re p a ro ­
w a n e  n a  sk u te k  sk o m p lik o w an y ch  p rocesów  geom or­
folog icznych . T e w y sp y  p o k ry te  są  licznym i fo rm am i 
k ra s u  pow ie rzch n io w eg o  i  podziem nego , w  k tó ry c h  za ­
ch o w ały  się  f r a g m e n ty  s ta ry c h  p o k ry w  trzec io rzęd o ­
w y ch  św iad czący ch  o d ług im  e ta p ie  ich  fo rm o w an ia . 
Do licznych  fo rm  k ra so w y ch  tu ta j  s tw ie rd zo n y ch  n a ­
leżą  ja sk in ie . W iększość ich  zo s ta ła  o d k ry ta  w  czasie

Ryc. 2. S k o ru p ia k  N ip h a rg u s ta tren s is  W rześn.

dacze  n iem ieccy , a le  i  po lscy . W yn ik iem  ty ch  b a d a ń  
było  d o konan ie  n iezm ienn ie  c iek aw y ch  o d k ryć  d o ty ­
czących  w y s tęp o w an ia  szereg u  fo rm  endem icznych . Do 
ta k ic h  w ed łu g  P  a x  a (1944) n a leż y  za liczyć w  p ie rw ­
szym  rzęd z ie  skoczogonka O ncopodura reye rsd o r fen -  
sis  S tach , w y stęp u jąceg o  w  ja sk in i w  R adochow ie, 
p ie rśc ien icę  T richodrilu s  spelaeus  Mosz., zas ied la jącą  
ja sk in ię  w  Rogóżce koło  L ą d k u  Z d ro ju  o raz  raczk a  
C ra n g o n yx  p a x i S ch e llen b g ., znanego  z jed n e j szto ln i 
w  Rogóżce. Z fo rm  n ieen d em iczn y ch  bard zo  c iek a w e  
je s t  w y stęp o w an ie  p rap ie rśc ien icy  T rog lochae tu s bera ­
n e c k i  Del. (ryc. 1), zn an e j ty lk o  z k ilk u  ja s k iń  w  A l­
p ach  S zw ajca rsk ich . J a k  w sp o m in a  P a x ,  (1944) po ­
ja w ia  się  o n a  ty lk o  i  w y łączn ie  p rz y  podw yższonym  
s ta n ie  w ód  g ru n to w y ch , a ty m  sam y m  n a leż y  zaliczyć 
ją  do ty p o w y ch  zw ie rzą t za s ied la jący ch  w ody  p o d ­
ziem ne. U w aża się, że  g a tu n e k  te n  je s t  pochodzen ia  
m orsk iego , a  do w ód s ło d k ich  p rzeszed ł p raw d o p o d o b ­
n ie  w  trzecio rzędzie .

W obec tego , że w a p ie n ie  K o tlin y  K ło d zk ie j w y s tę ­
p u ją  pod  p o stac ią  oddz ie lonych  od sieb ie  m n ie jszych  
lu b  w ięk szy ch  soczew ek, w p ły w a  to  n a  ca łk o w itą  izo­
la c ję  fa u n y  zas ied la jące j poszczególne ja sk in ie . W edług  
S e m b r a t a  (1948), s p rz y ja  to  n ie w ą tp liw ie  z ró żn i­
cow an iu  się now ych  ra s  i g a tu n k ó w . P rzy k ład em  p la ­
styczności o k aza ł się  sk o ru p ia k  N ip h a rg u s ta tren sis  
W rześn. (ryc. 2), k tó ry  w  ja sk in i w  R ogóżce w y tw o -

14
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R yc. 3. J a s k in ia  N ied źw ied z ia  w  K le tn ie  — rz u t  poziom y

O /O 20m

D Ł U G A  S Z C Z C U N A
II

PRÓG R Y Ż O M

rzy ł now ą ra s ę  N. ta tren s is  re y e r sd o r fe n s is  S ch e l- 
lenbg . N a to m ia s t iw ja s k in ia c h  po łożonych  w  pob liżu  
ź ró d e ł rz e k i M o raw y  (C zechosłow acja) n a p o tk a n o  ra s ę  
o d m ien n ą  N. ta tren s is  sch n eeb erg en sis  S ch e llen b g . P o ­
n a d to  s tw ie rd zo n o  obecność p rz e d s ta w ic ie li in n y ch  
g ru p  sy s tem a ty czn y ch .

W  m asy w ie  Ś n ieżn ik a  m a rm u ry  i  d o lo m ity  w y s tę ­
p u ją  w  fo rm ie  p o ro z ry w a n y c h  w k ła d e k  o m iąższośc i 
do k ilk u d z ie s ię c iu  m e tró w , tk w ią c y c h  w  łu p k a c h  ły sz - 
czykow ych . B ieg  w a rs tw  w a p ie n i w y k a z u je  n a jc z ę s ts z y  
k ie ru n e k  N W —SE , u p a d y  s tro m e  n a  ogół n a  N. W a ­
p ie n ie  te  s ą  z lok a lizo w an e  n a  zboczach  d o lin y  K le tn icy  
o raz  w  górze  K rzy żn ik  (711 m  n. p . m .) n a d  S tro n ie m  
Ś ląsk im .

W  d o lin ie  K le tn ic y  p o n a d  n o w ą  o sa d ą  K le tn o , 
w k ła d k i w a p ie n i i  do lom itów  z a jm u ją  je j lew e  i p ra w e  
zbocza. W  n ic h  za ło żo n e  są  t r z y  czynne  k am ien io ło m y  
(na jw yższy  z n ich  zo sta ł za rzu co n y  n a  sk u te k  o d k ry ­
cia ja sk in i) .

W  p a ź d z ie rn ik u  1966 r ., w  n a jw y ż sz e j i  n a jw ię k s z e j 
w k ła d c e  w a p ie n n e j, po łożonej w  w y so k o śc iach  760— 
920 m  n . p . m ., n a  s to k ach  g ó ry  S tro m e j o d strze lo n o  
w  k am ien io ło m ie  K le tn o  I I I  o tw ó r p ro w ad zący  do 
ja sk in i, k tó r a  po  zb a d a n iu  o k aza ła  s ię  n a jd łu ż sz ą  j a ­
sk in ią  S u d e tó w  (d ługość 280 m , g łębokość  o k o ło  30 m).

W  now o o d k ry te j ja s k in i N iedźw ied z ie j ro zp o czę to  
b a d a n ia  p ro w a d z o n e  p rz e z  U n iw e rsy te t W ro c ław sk i 
pod  k ie ru n k ie m  p ro f . d r  A. J  a  h  n  a. W zię li w  n ic h  
u d z ia ł p ra c o w n ic y  n a s tę p u ją c y c h  K a te d r :  G eo g ra fii 
F izy czn e j, P aleozoo log ii, S y s te m a ty k i Z w ie rz ą t i  Z oo­
g eo g ra fii , Z oologii O gó lnej, A n tro p o lo g ii i  A rcheo log ii.

W stęp n ą  część ja s k in i  N ied źw ied z ie j (ryc . 3) s t a ­
n o w i s a lk a  o w y m ia ra c h  6X 6 m , z k tó re j zach o w an e  
są  ty lk o  f ra g m e n ty . Z n ie j  w  k ie ru n k u  N E— SW  p ro ­
w ad z i k ró tk i  k o ry ta rz y k  zakończony  4 -m e tro w y m  p ro ­
g iem , p ro w a d z ą c y m  do  s a l i  ś ro d k o w e j. P o s ia d a  o n a  
d ługość 9 m  i  je s t  ro z b u d o w a n a  n a  szcze lin ie  o  p rz e ­
b ieg u  EN E— W SW , m a  o ko ło  10 m  w y so k o śc i i  2— 3 m  
szerokośc i, zw ęża  się  k u  górze. W  n a jd a ls z e j części j a ­
sk in i o b n iża  s ię  tw o rz ą c  m isk o w a te  z a g łę b ie n ie  w y ­
p e łn io n e  w o d ą  (jez io rko). Ś ro d k o w ą  część d n a  sa li s t a ­
now i s to żek  sc em en to w an eg o  m a te r ia łu  sk a ln eg o  
z kośćm i, u s y tu o w a n y  p o d  k o m in em  p ro w a d z ą c y m  do 
g ó rn y ch  części ja s k in i . B ezp o śred n io  pod  4 -m e tro w y m  
p ro g iem  z n a jd u je  s ię  1 5 -m e tro w a  s tu d n ia  b ie g n ą c a  do 
d o ln y ch  p a r t i i  ja s k in i . S a le  i  k o ry ta rz e  po z io m u  d o l­
nego, ro z b u d o w a n e  n a  trz e c h  ró w n o leg ły ch  szcze li­

n a c h  o p rz e b ie g u  E N E —W SW , m a ją  c h a ra k te r  h o ry ­
z o n ta ln y  i p rz e w a ż n ie  z w ęża ją  s ię  k u  g ó rze  (ryc. 4 
i 5). T y p o w a  d la  odcinków  do lnych  je s t  sa la  S zcze li­
n o w a  o p rzeb ieg u  N E—SW  (ryc. 6). W  je j g ó rn e j części 
sp o ty k a m y  m o sty  s k a ln e  zbudow ane  z zak lin o w an y ch  
m ięd zy  śc ia n a m i b loków .

W  g ó rn e j częśc i sa li Ś ro d k o w ej, po łożonej 8 m  n a d  
p o z io m em  d n a , z n a jd u je  s ię  o tw ó r p ro w a d z ą c y  do  g ó r ­
n y ch  p a r t i i .  K o ry ta rz y k  N N E— SSW , b ieg n ący  do ty ch  
części, po  5 m e tra c h  zo s ta je  z ag ro d zo n y  p ro g iem  k ilk u ­
m e tro w e j w ysokości. Z a  n im  (nazw anym  ze w zg lęd u  na  
b o g a tą  sza tę  n a c ie k o w ą  p ro g ie m  R yżow ym ), z n a jd u je  
s ię  s a lk a  ( 9 X 3  m ), k tó re j dno  s ta n o w i n a jw y ższy  
p u n k t  ja s k in i . O d n ie j p ro w a d z i 5 -m e tro w y  k o ry ta rz , 
p o k ry ty  b lo k a m i sk a ln y m i, do n a jw ięk sze j z s a l  — sa li  
L w a  Ja sk in io w eg o . J e s t  to  skośna , o b sz e rn a  szcze lina  
(14 X 7 m ) w y k lin o w u ją c a  się w  k ie ru n k u  SE , a  je j 
d n o  s ta n o w i n a m u lis k o  iz duiżą ilo śc ią  kości, częściow o 
p o k ry te  p o lew ą  k a lcy to w ą .

W k ła d k a  w a p ie n n a , w  k tó r e j  w y s tę p u je  ja s k in ia  
N ied źw ied z ia , o d w a d n ia n a  je s t  za ró w n o  p o w ie rzch n io ­
w o , ja k  d p o d  z iem ią . W  p ó łn o cn e j częśc i z n a jd u ją  się 
c zy n n e  o k re so w o  ź ró d ła  k ra so w e  po łożone n a  w y so ­
kośc i 760 m  n. p. m . W y d a jn o ść  ich  w  o k re s ie  w io sen ­
n y m  1963 r .  p rz e k ra c z a ła  10 1/sek. O b se rw ac je  w y ­
k a z a ły , że w o d y  ty ch  ź ró d e ł zw iązan e  są  z sy s tem em  
p o n o ro w y m  po łożonym  w  od leg łości 1 k m  o d  p o łu d n io ­
w ej części o b sza ru  w a p ien n eg o  n a  w ysokośc i 840 m 
n. p . m . W  cza s ie  sezonów  su ch y ch  w o d y  K le tn ic y  sp ły ­
w a ją c e  ze Ś n ie ż n ik a  g in ą  p o d  z iem ią  n a  k o n ta k c ie  
z w a p ie n ia m i. O d c in ek  d n a  d o liny  po łożony  m iędzy  
p o n o ra m i a p ie rw sz y m  w ięk szy m  lew o s tro n n y m  d o ­
p ły w em  je s t  w te d y  su ch y . N a to m ia s t w  czasie  s ta n ó w  
w y so k ich  n a d m ia r  w o d y  p rz e p ły w a  n a  c a ły m  od c in k u  
d o lin y  K le tn ic y . W cześn ie jsze  p rzy p u szczen ia  o  p rz e ­
p ły w ie  p o d z iem n y m  m ięd zy  p o n o ram i a  ź ró d łam i zo ­
s ta ły  p o tw ie rd z a n e  z c h w ilą  o d k ry c ia  ja sk in i. D roga  
s ta łe g o  o d p ły w u  p odz iem nego  leży  w p ra w d z ie  pon iże j 
n a jn iż szeg o  h o ry zo n tu  te j  ja s k in i , a le  p raw d o p o d o b n ie  
w  czasie  b a rd z o  w y so k ich  s tan ó w  p ły n ie  ona  p rzez  
d o ln e  k o ry ta rz e , o  czy m  św iad czy  św ieży  m a te r ia ł  n a -  
m u lisk a . S k o n cen tro w an eg o  p rz e p ły w u  podziem nego  
w  ja s k in i n ie  s tw ie rd zo n o , a le  ś lad y  tak ieg o  p rzep ły w u  
z n a n e  są  n a  lew y m  zboczu K le tn ic y  w  kam ien io ło m ie  
K le tn o  II . N a to m ia s t do ja s k in i  N iedźw iedz ie j p rz e ­
d o s ta je  s ię  ty lk o  n ie w ie lk a  część w o d y  sp ły w a ją c e j po 
p o w ie rz c h n i zbocza. S p ły w a  ona po śc ian ach  ja s k in i
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Ryc. 4. J a s k in ia  N iedźw iedzia  — k o ry ta rz e  w  do lnym  
poziom ie. — F o t. M. P u lin a

i  w  fo rm ie  podziem nego  deszczu, w y p e łn ia ją c  n iew ie l­
k ie  zb io rn iczk i w odne. T e m p e ra tu ra  ty c h  w ód  w  je ­
s ien i 1966 r . w y n o siła  p o n ad  4°C, p H  —  7,5 a  zaw arto ść  
w ęg lan ó w  około  150 m g /l. T e m p e ra tu ra  w ody  b y ła  
zb liżona do te m p e ra tu ry  p o w ie trza .

K o ry ta rz e  szczelinow e ijaskind N iedźw iedz ie j m a ją  
n a jczęśc ie j p rzeb ieg  zb liżony  do k ie ru n k u  NW —SE. 
Z ałożone są  one  n a  dw óch sy s te m a c h  sp ę k a ń  p o s iad a ­
ją cy c h  zbliżony  b ieg  (NW— SE). P ie rw sze  sp ę k a n ia  p io ­
now e z u p a d a m i n a  SW  k sz ta łtu ją  k o ry ta rz e  p ionow e, 
k tó ry c h  w ysokość  p rz e k ra c z a  10 m . Ł ączą  one trzy  
h o ry zo n ty  ja sk in i . D ru g ie  z u p a d a m i 20—30° n a  NE 
(p raw dopodobn ie  m ięd zy w a rs tw o w e), k sz ta łtu ją  k o ry ­
ta r z e  n isk ie , p o p rzeczn ie  ro zw in ię te . S ą o n e  n a jlep ie j 
w y k sz ta łco n e  w  n a jn iż sz e j, zachodn ie j częśc i ja sk in i. 
D ru g i ty p  k o ry ta rz y  —  sa le  i  k o m o ry  —  p o w sta ły  pod  
w p ły w em  k rzy żu jący ch  się  k i lk u  sy s tem ó w  sp ęk ań .
0  po sze rzen iu  szcze lin  d ecy d o w ały  za rów no  p rocesy  
ch em icznej i m ech an iczn e j dz ia ła ln o śc i w ód, ja k  i p ro ­
cesy  g ra w ita c y jn e . K o ry ta rz e  szczelinow e b y ły  k s z ta ł­
to w an e  g łów n ie  p rz e z  p rz e p ły w  w ód , zarów no  sw obod­
ny , ja k  i pod  ciśnieniem .. Ś w iad czą  o ty m  fo rm y  s k a l­
ne, m iędzy  in n y m i w iro w e , za rów no  n a  śc ianach , ja k
1 n a  s tro p ie  (f lu te s ), k o ry ta rz e  o w a ln e  w  k sz ta łc ie  r u ­
ry , noże sk a ln e  i  in n e . N a  s k u te k  p ro cesó w  g ra w ita ­
cy jn y ch  p o w sta ły  sa le  L w a  Ja sk in io w eg o  d in n e  w  do l­
n y m  p ię trz e  ja s k in i (ryc. 7).

F o rm y  s k a ln e  ja s k in i  są  częściow o w y p e łn io n e  o sa ­
dam i. S ą  to  p o k ry w y  n ac iekow e, n a m u lisk a  g lin iaste , 
p iaszczy ste  i żw irow e o raz  p o k ry w y  g raw itacy jn e .

Ryc. 5. J a s k in ia  N iedźw iedz ia  —  k o ry ta rz  w  do lnym  
poziom ie. —  F o t. M. P u lin a

N ac iek i w y s tę p u ją  w e  w szy stk ich  trz e c h  poziom ach  
ja sk in i. N a  uw agę z a s łu g u ją  heliik ty ty  o b serw o w an e  
w  oko licy  je z io rk a , p o la  ry żo w e  n a  p ro g u  p ro w a d z ą ­
cym  do s a l i  L w a  Jask in io w eg o  oraz  m isy  m artw ico w e  
w  p o lew ie  k a lcy to w e j, z a le g a jące j w  g ó rn e j częśc i te j  
s a li  i  z a w ie ra ją c e  p izo lity  (p erły  jask in io w e). N ieza­
leżn ie  o d  o p isan y ch  pow yżej fo rm  n ac iek o w y ch , w e 
w szy stk ich  trz ech  poziom ach  ja s k in i sp o ty k am y  s ta la ­
k ty ty , s ta la g m ity  i  d ra p e r ie  k a lcy to w e , k tó re  p rz e ­
k ra c z a ją  sp o rad y czn ie  ro z m ia ry  1 m e tra .

O sady  żw iro w o -p iaszczy ste  o ra z  g ra w ita c y jn e  w y ­
s tę p u ją  w szędzie  tam , gdzie  is tn ia ły  w a ru n k i d o  ich 
sed y m en tac ji, zarów no  w  szcze linach  p ionow ych , ja k  
i w  dn ie  sa l. W stępn ie  poznane  n a js ta rs z e  osady  p iasz ­
czyste  i g lin ia s te  (p le jstocen) z  b o g a ty m  in w e n ta rz e m  
k o stn y m  pochodzą z  n a jw yższego  h o ry zo n tu  ja sk in i, 
n a to m ia s t n a jm ło d sze  w y s tę p u ją  w ho ryzonc ie  n a j ­
n iższym . S ą  to  p ia sk i i  żw iry  a llo ch to n iczn e  p ocho ­
dzące ze w spó łczesnego  p rzep ły w u  po toku . P o n ad to  
w  szcze linach  p ionow ych  stw ierd zo n o  o sad y  g ra w ita ­
c y jn e  p rzem ieszan e  z kośćm i ssak ó w  p le js to ceń sk ich , 
p o k ry te  w ęg lan em  w a p n ia  o ra z  f ra g m e n ty  s ta ry c h  
b re k c ji n ieo k reślo n eg o  w ieku .

W  czasie  jed n e j z w y p ra w  p rzep ro w ad zo n o  o b se r­
w a c je  fa u n y  zas ied la jące j ja sk in ię . J e d n a k  ze w zg lędu  
n a  bard zo  ogran iczony  czas (b ad an ia  trw a ły  w  p rz e r ­
w ach  m iędzy  e k sp lo a ta c ją  kam ien io łom u) i tru d n e  w a ­
ru n k i  w y n ik a ją c e  z n ied o stęp n o śc i p ew n y ch  części, b a ­
d a n ia  te  m ia ły  c h a ra k te r  f ra g m e n ta ry c z n y . Z m o ty li 
s tw ie rd zo n o  znaczną ilość osobn ików  n a leż ący ch  do

14*
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R yc. 6. J a s k in ia  N ied źw ied z ia  —  n ac ie k i k a lc y to w e  
w  D ług ie j S zcze lin ie . —  F o t. M . P u lin a

g a tu n k u  S c o lio p te r y x  lib a tr ix  L . i  T rip h o sa  d u b ita ta  L . 
M o ty le  te  zn an e  są  ze sw ego  licznego  w y s tę p o w a n ia  
w  in n y c h  ja s k in ia c h  teg o  te re n u . Z  b ło n k ó w ek  n a p o t­
k a n y c h  w  ty m  śro d o w isk u  w y m ien ić  n a leż y  p rz e d s ta ­
w ic ie li E x e p h a n e s  h ila ris  G rav ., zn an y ch  z ja s k in i  
w  R ad o ch o w ie  i G n iew oszow ie . Z  m ch ó w ek  (D ip te ra ) 
z e b ra n o  lic z n e  b liże j n ie o k re ś lo n e  g a tu n k i. W  częściach

R yc. 7. S a la  L w a  Ja sk in io w e g o  — n ac iek i k a lcy to w e  
w  fo rm ie  m is  m artw ico w y ch . — F o t. A . O g orza łek

jó w k ę  S o r e x  sp., a  z R o d en tia  — szczu ra  R a ttu s  sp. 
Z e b ra n o  ta k ż e  liczne , dob rze  zachow ane  czaszk i k u n y  
le śn e j M a rtes  m a r te s  (L.).

W  n a m u lisk u  m ięd zy  k a m ie n ia m i i s z c z ą tk a m i k ost­
n y m i in n y c h  s sa k ó w  n a tr a f ia n o  n a  fra g m e n ty  bliżej 
n ie  oznaczonych  ro ś lin . B a d a n ia  fa u n y  jask in i będą  
p ro w a d z o n e  w  d a lszy m  c iągu . N as tęp n e  w ypraw y po­
zw o lą  n ie w ą tp liw ie  n a  lep sze  i d o k ład n ie jsze  je j p o ­
znan ie .

R ó w n o leg le  do b a d a ń  fa u n is ty c z n y c h  były  prow a­
dzone w s tę p n e  o b se rw ac je  paleozoolog iczne, których  
w y n ik i z o s ta n ą  p o d a n e  w  o so b n e j p racy .

S T A N IS Ł A W  R. B R Z O S T K IE W IC Z  (D ąb ro w a  G órn icza)

ODW ROTNA STRONA KSIĘŻYCA

Je d n o  o k rą ż e n ie  K sięży ca  d o k o ła  Z iem i t r w a  27 d n i 
7 go d z in  43 m in u ty  i  11,5 sek u n d y . W  ty m  sa m y m  te ż  
czasie  o b ra c a  się  on  w o k ó ł sw e j osi i d la teg o  z w ra c a  
k u  Z iem i zaw sze  je d n ą  p ó łk u lę , d ru g a  zaś je s t  d la  n a s  
s ta le  n iew idoczna . J e d n a k  o b ró t K sięży ca  w o k ó ł osi 
je s t  je d n o s ta jn y , n a to m ia s t jeg o  ru c h  po o rb ic ie  do ­
k o ła  Z iem i od b y w a się  z p ręd k o śc ią  zm ienną . P o n a d to  
oś o b ro tu  K siężyca  n ie  je s t  p ro s to p a d ła  do p łaszczy zn y  
jego  o rb ity , lecz tw o rz y  z tą  p ła szczy zn ą  k ą t  83,3°. 
D z ięk i te m u  z Z iem i m ożem y  w id z ieć  b rzeg o w y  p as  
o d w ro tn e j p ó łk u li K sięży ca  i w  re z u lta c ie  do o b se r­
w a c ji  d o s tęp n e  je s t  n ie  50°/o lecz  59% ogó lnej jeg o  
po w ie rzch n i. C a ła  p o w ie rz c h n ia  K sięży ca  m a  około

38 665 580 k m 2, a z a te m  z Z iem i m ożem y o b se rw o w ać  
o b sza r o p o w ie rzch n i około  22 812 000 k m 2. P o zo sta łe  
41°/o p o w ie rzch n i K siężyca , czy li o bszar o p o w ie rzch n i 
około  15 852 000 k m 2, z n a jd u je  się ju ż  ca łk o w ic ie  n a  
o d w ro tn e j p ó łk u li i z Z iem i n ie  je s t n igdy  w idoczny .

Z ach o d n ią  część o d w ro tn e j s tro n y  K siężyca  p o z n a ­
liśm y  7 p a ź d z ie rn ik a  1959 r., k ied y  to  k a m e ry  „Ł un- 
n ik a -3 ” d o k o n a ły  h is to ry czn y c h  ju ż  d z is ia j zdjęć . N a 
zd jęc iach  ty c h  u d a ło  się  z id en ty fik o w ać  499 o b iek tów , 
z czego  100 po łożonych  je s t  n a  w idoczne j z Z iem i 
p ó łk u li, a  399 ju ż  n a  o d w ro tn e j pó łku li. Z id e n ty fik o ­
w a n e  o b ie k ty  po d z ie lo n e  zo sta ły  n a  trz y  grupy w e ­
d ług  w ia ry g o d n o śc i ich  w y k ry c ia . W  p ie rw sz e j grupie

do ln y ch  i  g ó rn y ch  ja s k in i n a tra f io n o  n a  nietoperze  
z g a tu n k u  M y o tis  m y o tis  B o rkh .

B a d a n ia  częśc i do ln y ch  ja s k in i i n a m u lis k a  w y p e ł­
n ia ją c e g o  sa lę  L w a  Ja sk in io w eg o  pozw oliły  n a  z e b ra ­
n ie  m a te r ia łu  szczą tk ó w  su b fo sy ln y ch  d ro b n y ch  s s a ­
ków . A n a liz a  w y k a z a ła , że n a leżą  one do n o ck a  d u ­
żego M y o tis  m y o tis  (B orkh.), n o ck a  B ech ste in i M yo tis  
b ech s te in i  (K uhl.), n o ck a  w ą sa tk a  M yo tis  m y s ta c in u s  
(K uhl.), n o ck a  ru d eg o  M yo tis  d a u b en to n i (K uhl.), g ack a  
w ielkouciha P leco tu s a u r itu s  (L.), In s e c tiv o ra  —  r y -
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O 100 km

R yc. 1. P la s ty czn a  m a p a  o d w ro tn e j s tro n y  K siężyca , k tó rą  w y d an o  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  p t. L u n a r
F arside  C hart (W aszyngton  1967)

zn a laz ło  s ię  252 o b iek tów , k tó re  b y ły  z id en ty fik o w an e  
co n a jm n ie j n a  3 n eg a ty w ach . J e s t  oczyw iste , że do 
te j  g ru p y  zaliczono w szy s tk ie  u tw o ry  w idoczne  z Z ie­
m i. D ru g a  g ru p a  o b e jm u je  190 ob iek tó w  w idocznych  
n a  2 n eg a ty w ach , trz e c ia  zaś p o zo sta łe  57 ob iek tów  
w idocznych  ty lk o  n a  1 n eg a ty w ie . W iększość now o 
o d k ry ty c h  ob iek tó w  je s t  u tw o ra m i k ra te ro w y m i, k tó re  
ta k  liczn ie  w y s tę p u ją  n a  w id o czn e j z Z iem i p ó łk u li 
K sięży ca . Z godnie z p rz y ję ty m  zw ycza jem  dużym  k r a ­
te ro m  dano  n azw isk a  w y b itn y c h  uczonych  różnych  
naro d o w o śc i (np .: Ł o m o n o s o w ,  Ju liu sz  V e r n e ,

C i o ł k o w s k i ) ,  m n ie jsze  je d n a k  m a ją  ty lk o  n u m e­
ra c ję  k a ta lo g o w ą  (np .: o b iek t 145, o b iek t 195, o b iek t 
384). J e d e n  z  n ich  o trz y m a ł n azw isko  M arii S k ł o -  
d o w s k i e j - C u r i e .  K ra te r  te n  m a  około 90 k m  
średn icy , a  położony je s t  w  p o łu d n iow o-zachodn ie j 
części o d w ro tn e j s tro n y  K siężyca  (w spó łrzędne  seleno- 
g ra ficzne : d ług . +102°, szer. — 23°).

W  zachodn ie j części n iew idoczne j z Z iem i pó łk u li 
K siężyca  z n a jd u je  s ię  p ięć  m órz  i je d e n  łań cu c h  gó r­
sk i. Ł ań cu ch  te n  leży  n ied a lek o  pó łnocno -zachodn iego  
b rzeg u  (w spó łrzędne se len o g ra ficzn e : dług. od  +118°
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do + 124°, sze r . od + 9 °  do — 5°), a  o trz y m a ł n azw ę  
G ór R a d zieck ich  (S o v ie tic i M ontes). W  p a s ie  b rzeg o ­
w y m  po łożone są  t r z y  m orza , k tó r e  częściow o b y ły  ju ż  
z n an e  z o b se rw a c ji z iem sk ich : M orze G ran iczne  (M are  
M argin is), M orze S m y th a  (M are S m y th i i )  i M orze  P o ­
łu d n io w e  (M are A ustra le ). N a to m ia s t d w a  d a ls z e  m o ­
rz a  n ie  b y ły  d o tą d  znane, p o n iew aż  leżą  w  śro d k o w y ch  
p a r t ia c h  o d w ro tn e j s tro n y  K siężyca . Jed n o  z n ic h  m a  
oko ło  270 k m  śred n icy  { w spó łrzędne  se len o g rą ficzn e : 
d ług. +149°, szer. +27°), n a z w a n e  zaś zosta ło  M o rzem  
M o sk w y  (M are M oscooianum ). P rzy  p o łu d n io w y m  
b rzeg u  teg o  m o rza  w y s tę p u je  w y ra ź n e  odga łęz ien ie , 
k tó re  n azw an o  Z a to k ą  A s tro n a u tó w  (S in u s  A s tr o n a u -  
ta rum ). D ru g ie  m o rze  je s t dużo w ięk sze , bo m a  około  
400 k m  śred n icy . M orze to  po łożone je s t  b lisk o  p o łu d ­
n iow ego b ieg u n a  K sięży ca  (w sp ó łrzęd n e  se le n o g ra fic z -  
ne: d ług. +164°, sze r . — 35°), a zosta ło  n a z w a n e  M o ­
rz e m  M a rzen ia  (M are  S o m n io ru m ). N a leży  zaznaczyć, 
że  ma p o zn an e j p rz y  pom ocy „ Ł u n n ik a -3 ” zachodn ie j 
części n iew id o cz n e j z iZiemi p ó łk u li K sięży ca  (s to su n ek  
„m ó rz” do obszarów  „g ó rzy s ty ch ” w y n o si 1 : 6,26, p o d ­
czas gdy  n a  w id o czn e j z Z iem i p ó łk u li s to su n e k  te n  
k s z ta łtu je  się  ja k  1 : 2,99.

N

5
R yc. 2. S c h e m a ty c z n a  m a p k a  o d w ro tn e j s t ro n y  K s ię ­
życa  A  —  M are M o sco v ia n u m , B  —  M are S o m n io ru m , 
C  —  M are A r id u m ,  D —  M are O rien ta le , 1 —  Ł o m o ­
nosow , 2 —  H ale  ( ta laso id ), 3 —  C io łk o w sk i, 4 —  
J u liu sz  V ern e , 5 —  G alile i 6 —  K o ro ljew  (ta la so id ), 
7 —  K o n d ra tiu k ,  8 —  P oincare , 9 —  L o re n tz ,  10 •— 

S z te rn b e rg , 11 — K ib a lc z ic z

Z d jęc ia  w y k o n a n e  p rz y  po m o cy  „ Ł u n n ik a -3 ” o b e j­
m u ją  ty lk o  54%  n iew id o cz n e j z Z iem i p ó łk u li K siężyca , 
a  w ła śc iw ie  je j z ach o d n ią  część  o p o w ie rz c h n i około  
10 530 000 k m 2. W sch o d n ia  część te j  p ó łk u li o p o ­
w ie rz c h n i oko ło  8 439 000 km 2 s fo to g ra fo w a n a  z o s ta ła  
d o p ie ro  20 lip ca  1965 r .  p rz e z  k a m e rę  „S o n d y -3 ”. 
W  czasie  w y k o n y w a n ia  zd jęć  te rm in a to r  p rz e b ie g a ł 
w zd łu ż  p o łu d n ik a  o d ługości se le n o g ra fic z n e j — 166°, 
a  w ięc  zb ieg a ł s ię  n ie m a l d o k ład n ie  z  g ra n ic ą  o b sza ru  
sfo to g ra fo w an eg o  p rzez  k a m e ry  „ Ł u n n ik a -3 ” . J e d n a k  
z d ję c ia  o trz y m a n e  p rz y  pom ocy  „S o n d y -3 ” z a w ie ra ją  
o w ie le  w ięce j szczegółów  n iż  z d ję c ia  „ Ł u n n ik a -3 ”, p o ­
n iew aż  w y k o n a n o  je  z m n ie jsze j od leg łości. Z d jęc ia

b o w iem  „ Ł u n n ik a -3 ” zo s ta ły  w y k o n a n e  z odleg łości 
60— 70 ty s . k m , gd y  ty m czasem  „S o n d a-3 ” w  ch w ili 
fo to g ra fo w a n ia  b y ła  o d d a lo n a  od K siężyca  ty lk o  
o 10 ty s . k m . W  te j  części o d w ro tn e j s tro n y  K siężyca  
z n a jd u ją  s ię  ty lk o  d w a m orza , a le  za to  b a rd zo  duża  
liczb a  u tw o ró w  k ra te ro w y c h  ró żn e j w ie lkości. W śród  
n ic h  ro z p o z n a n e  zo sta ły  4 k r a te ry  o śred n icy  p o n ad  
200 k m , 20 k ra te ró w  o śred n icy  od 100 do 200 km , 60 
k ra te ró w  o -ś red n icy  od 50 do  100 km , 100 k ra te ró w  
o ś re d n ic y  od 20 do 50 k m  i  w ięce j niż 400 k ra te ró w  
o śred n icy  od 10 do 20 km .

N a  zd jęc iach  o trzy m an y ch  p rz y  pom ocy „S ondy -3” 
o d k ry to  o sob liw e u tw o ry  k o lis te , k tó re  rad z ieccy  b a ­
d acze  n a z w a li ta la so id a m i. S ą  to  ro z leg łe  d e p re s je  
o ś re d n ic y  dochodzącej do 500 km , a w ięc  u tw o ry  pod  
w zg lęd em  w ie lk o śc i b a rd z o  podobne do m órz  k s ięży ­
cow ych . D n a  ta la so id ó w  n ie  są  je d n a k  „ g ła d k ie ”, p o ­
n ie w a ż  p ie rw o tn e  podłoże n ie  zosta łe  p o k ry te  m łodszą  
w a rs tw ą  {law ą). N ie  s ą  o n e  ró w n ież  o toczone g ó ram i, 
ja k ie  często  o b se rw u jem y  w o k ó ł m ó rz  księżycow ych . 
P o n a d to  śro d k o w e  częśc i ta la so id ó w  są  śc iśle  sp o jo n e  
z o to czen iem  i  n a w e t lin ia  b rzeg o w a  n ie  je s t  w y raźn a . 
D o in te re su ją c y c h  też  u tw o ró w  w  te j części K siężyca 
n a le ż ą  lin io w e  łań c u sz k i k ra te ro w e , u tw o rzo n e  z  k r a ­
te ró w  m n ie jszy ch  ro zm ia ró w . K ra te ry  w  łań cu szk ach  
zg ru p o w a n e  s ą  je d e n  obok  d rug iego  n a  lin ii  p ro s te j, 
m a ją c e j czasam i aż 1100 k m  d ługości. N ie  leżą  one 
d o k ła d n ie  w  k ie ru n k u  pó łnocnym , a n i te ż  w sch o d n im  
lu b  zach o d n im , a le  p rz e b ie g a ją  ra c z e j u k o śn ie  (d iago­
n a ln ie ). In te re s u ją c e  je s t, że  lin iow e łań cu szk i k r a te ­
ro w e  n a c h y lo n e  są  w  s to su n k u  do księżycow ego  ró w ­
n ik a  po d  m n ie j w ięce j ta k im  sam y m  k ą te m  ja k  s ły n n a  
d o lin a  w  A lp a c h  n a  w id o czn e j z Z iem i p ó łk u li K s ię ­
życa . C zyżby  is tn ia ł  ja k iś  zw iązek  m ięd zy  ty m i ob iek ­
ta m i?

W e w sch o d n ie j części o d w ro tn e j s t ro n y  K siężyca  
z n a jd u ją  s ię  ty lk o  d w a  n iezn a n e  d o tą d  m orza , n ie  m a  
n a to m ia s t  a n i jed n eg o  ła ń c u c h a  górsk iego . Jed n o  m o ­
rz e  m a  ty lk o  180 k m  ś re d n ic y  (w sp ó łrzęd n e  se le n o g ra -  
fic zn e : d ług . — 98°, szer. — 31°), a  n a z w a n e  zostało  
M o rzem  P o k o ju  (M are P ac ificum ). D ru g ie  zaś m o rze  
n o si n azw ę  M orza  S u ch eg o  (M are A r id u m ), a le  o d k ry to  
je  d o p ie ro  w  1967 r .  n a  zd jęc iach  o trzy m an y ch  p rz y  
pom ocy  so n d  „ L u n a r  O rb ite r”. P ołożone je s t  n ied a lek o  
p o łu d n io w eg o  b ie g u n a  K sięży ca  (w sp ó łrzęd n e  se len o - 
g ra f ic z n e : d łu g . — 151°, szer. — 36°) i  m a  około 600 k m  
śred n icy . W  p a s ie  b rzeg o w y m  leży  jeszcze  M orze  
W sch o d n ie  (M are O rien ta le), m a ją c e  około 300 km  
śred n icy . M orze to  częściow o by ło  ju ż  zn an e  z  o b se r­
w a c ji  z iem sk ich  (w sp ó łrzęd n e  se len o g rą ficzn e : d ług . 
—  95°, sze r . —  21°), lecz  d o k ład n e  jego  k sz ta łty  p o z n a ­
no  d o p ie ro  n a  zd jęc iach  o trzy m an y ch  p rz y  pom ocy 
„S o n d y -3 ” i „ L u n a r  O rb ite r -4 ”. M orze W sch o d n ie  o to ­
czone je s t  d w o m a  p ie rśc ie n ia m i g ó rsk im i, z  k tó ry ch  
z e w n ę trz n y  nosi n azw ę  G ór K o rd y lie ró w  (C ord iellera  
M ontes), a  w e w n ę trz n y  znów  G ór S k a lis ty c h  (R ook  
M ontes).

W ięk szy m  k ra te ro m  o raz  d ep re s jo m  k o lis ty m  p o ło ­
żo n y m  w e  w sch o d n ie j części n iew id o czn e j z Z iem i 
p ó łk u li K sięży ca  te ż  d an o  n azw isk a  w y b itn y c h  u czo ­
n y ch  ró ż n y c h  n aro d o w o śc i, w  ty m  ró w n ież  dw óch  
s ła w n y c h  uczonych  p o lsk ich . S ą  to  n a s tę p u ją c e  k r a ­
te r y :  G ra ff  o ś red n icy  30 k m  (w spó łrzędne  se le n o g ra - 
fic z n e : d ług . — 153°, sze r. + 10°) i  S m o lu c h o w sk i  
o ś re d n ic y  59 k m  (w sp ó łrzęd n e  se len o g rą ficzn e : dług. 
— 154°, sze r . — 9°). P ie rw sz y  z  ty c h  k ra te ró w  n azw an y  
zo s ta ł n a  cześć K az im ie rza  G r a f f a  (1878— 1950),
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znanego  a s tro n o m a  po lsk iego , k tó ry  przez d ług ie  la ta  
b y ł d y re k to re m  o b se rw a to riu m  astronom icznego  
w  W iedn iu . D ru g i n a to m ia s t o trzy m a ł n azw isko  M a­
r ia n a  S m o l u c h o w s k i e g o  (1872— 1917), zn ak o m i­
tego  fizy k a  polskiego.

Z a pom ocą ,,Ł u n n ik a -3 ” i „S ondy -3” poznaliśm y  
około 90%  p o w ie rzch n i o d w ro tn e j s tro n y  K siężyca, 
gdyż n ie  b y ły  s fo to g ra fo w an e  dw a n ie w ie lk ie  o b sza ry  
w  re jo n a c h  obu b iegunów . O b sza ry  te  m a ją  razem  
około 1 933 000 km 2, co s ta n o w i p ra w ie  10% p o w ie rzch ­
n i n iew idocznej z Z iem i p ó łk u li g lobu  księżycow ego. 
B iegunow e okolice n a  o d w ro tn e j s tro n ie  K siężyca  zo­
s ta ły  s fo to g ra fo w an e  dop iero  w  m a ju  i w  s ie rp n iu  
1967 r .  p rz e z  so n d y  „ L u n a r  O rb ite r -4 ” i „ L u n a r  O rb i-  
te r -5 ” . N ależy  dodać, że  zd jęc ia  o trzy m an e  za  pom ocą 
w szy stk ich  p ięc iu  so n d  „ L u n a r  O rb ite r” (p ie rw sza  w y ­
s trz e lo n a  b y ła  w  s ie rp n iu  1966 r ., a  o s ta tn ia  w  s ie rp ­
n iu  1967 r.) p o k ry w a ją  ca łą  n iew id o czn ą  z Z iem i p ó ł­
k u lę  K siężyca. P o n ad to  izaw ie ra ją  b a rd zo  d e lik a tn e  
szczegóły (około 1 000 000 k ra te ró w  ró żn e j w ielkości),

pon iew aż w y k o n y w an e  by ły  z n iew ie lk ie j odległości 
(od 40 do 6000 km).

N a p o d staw ie  zd jęć  o trzy m an y ch  za pom ocą c z te ­
re c h  sond  „ L u n a r O rb ite r” i s ta c ji  m ięd zy p lan e ta rn e j 
„S onda-3” opracow ano  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  p la ­
styczną  m a p ę  o dw ro tne j s tro n y  K siężyca , k tó ra  w y ­
d an a  zosta ła  w  podzia łce  1 : 10 000 000 (io m m  n a  m a ­
p ie  o dpow iada  100 k m  w  rzeczyw istośc i). N a m a p ie  te j 
s t re fa  ró w n ik o w a  p rzed s taw io n a  je s t w  odw zorow an iu  
M e rk a to ra  (obszar położony m iędzy  48° szerokości p ó ł­
nocnej a 48° szerokości po łudn iow ej), b iegunow e zaś 
okolice w  odw zoro.w aniu śro d k o w y m  (gnom icznym ). 
W  re z u lta c ie  w szy stk ie  u tw o ry  n a  m a p ie  m a ją  rzeczy ­
w iste  k sz ta łty , co w y g ląd a  bardzo  e fek to w n ie  i um oż­
liw ia  p o ró w n y w an ie  ob iek tów  leżących  w  ró żn y ch  r e ­
g ionach  K siężyca . W ystarczy ło  w ięc  10 la t „ e ry  kos­
m iczn e j” („S p u tn ik -1 ” w y strze lo n y  b y ł 4 p aźd z ie rn ik a  
1957 r.), ab y  o d w ro tn a  s tro n a  K siężyca  p rz e s ta ła  być 
d la  nas „z iem ią  n ie z n a n ą ” .

W ŁA D Y SŁA W  ST R O JN Y  (W rocław )

SŁONECZNA ITALIA

Z n a sz -li te n  k ra j,
G dzie  c y tr y n a  d o jrzew a , 

P om arańcz b la sk  
M a jo w e złoci d rzew a?

G dzie  w ie ń c e m  b lu szcz
R u in y  d a w n e  stro i,

G dzie  b u ja  laur  
I  c y p ry s  cicho stoi?

A. M ickiew icz, W e z w a n ie  do N eapo lu

N a p o łu d n ie  od łu k u  A lp  leży  ląd , zbliism y k sz ta ł­
te m  do b u ta , w y su n ię ty  da lek o  w  M orze Ś ródziem ne. 
J e s t  to  P ó łw y sep  A p en iń sk i (800 k m  długości i 150—
200 k m  szerokości), k tó ry  ra z e m  z S ycy lią , S a rd y n ią
i w ie lom a m n ie jszy m i w y sp a m i z a jm u je  p a ń s tw o  w ło ­
sk ie  (p o w ie rzch n ia  —  301 226 k m 2, m ieszkańców  — 
50 ml) (ryc. 1).

N a p ó łw y sp ie  m ożna  w yró żn ić , licząc od pó łnocy , 
k ilk a  w ięk szy ch  je d n o s te k  g eo g ra ficzn y ch : A lpy  w ło ­
sk ie  z n a jw y ższy m  szczy tem  M onte  R osa  (4638 m), p o ­
k ry te  śn ieg am i i lodow cam i, a lu w ia ln ą  N iz inę  P a d a ń ­
s k ą  i łań cu c h  g ó rsk i A p en inów , s tan o w iący  ja k b y  k rę ­
gosłup  tego  lądu .

W łochy odzn acza ją  s ię  w y ją tk o w o  m alow n iczym  
k ra jo b ra z e m , k tó ry  tw o rzą  n ieb o ty czn e  A lpy , sk ra so -  
w ia łe  b lo k i g ó rsk ie , w y b rzeża  R iw ie ry  i Z a to k i N eapo - 
l i ta ń s k ie j ,  w u lk a n y  W ezuw iusz  i E tn a , w y se p k i n a  
m orzu , g ro ty  sk a ln e , jez io ra , ź ró d ła  m in e ra ln e . K ra j 
te n , n azy w an y  u  n as często  sło n eczn ą  I ta lią ,  m a  p o ­
n ad to  c ie k a w ą ' ro ś lin n o ść  i w sp a n ia ły  k lim a t: s ław n e  
są  w czesne  k w ie c is te  w io sn y  sy cy lijsk ie , p rzy c ią g a ją c e  
tu ry s tó w  ze ś rodkow ej i pó łnocn e j E uropy .

W  znacznej części W łoch p a n u je  k lim a t ś ródz iem no­
m orsk i. Ż im a n a  w y b rzeżach  je s t  ła g o d n a  i w ilg o tn a  
(na  pó łn o cy  ś re d n ia  s ty czn ia  — 1,6°C, n a  p łd . +10°C ). 
L a to  je s t d łu g ie  i suche, a  w  dzie ln icy  sy c y lijsk o -k a la -

b ry jsk ie j n a w e t up a ln e  (ponad  40°C), gdy  w ie je  znad  
A fry k i su ch y  w ia tr  scirocco a frican o . D zieln ica p a d a ń ­
sk a  w y ró żn ia  się  k o n ty n en ta lizm em , góry  zaś m a ją  ce ­
chy  k lim a ty czn e  b a rd z ie j sk o m p lik o w an e .

W e W łoszech n a tu ra ln e  zb io ro w isk a  ro ś lin n e  zostały  
p ra w ie  ca łkow ic ie  w y p a r te  p rzez  d zia ła lność  człow ie-
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Ryc. 1. M ap a  W łoch. P ó łw ysep  A p en iń sk i zbliżony je s t 
k sz ta łtem  do b u ta

M O R Z E
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k a . W  szac ie  ro ś lin e j zaznacza  się  p ię tro w o ść . N a jn iże j 
ro śn ie  w ieczn ie  z ie lony  la s  m ie szan y  z n ie sp o ty k a n y c h  
u n as g a tu n k ó w  sosen  (ryc. 2) i dębów  z do m ieszk ą  
la u r u  (ryc. 3), p is ta c ji , d rz e w ia s ty c h  w rzo ścó w  itd . 
W yższe te r e n y  (od 500— 800 m) z a jm o w a ły  k ie d y ś  la sy  
ś ró d z iem n o m o rsk ie  —  w ieczn ie  z ie lone  i tra c ą c e  liśc ie  
n a  o k re s  zim y. D alsze  p ię tro  tw o rz ą  la sy  złożone z g a ­
tu n k ó w  z n an y ch  ta k ż e  u n as (jo d ła , g rab , buk). Je szcze  
w yżej z n a jd u ją  s ię  k rz e w ia s te  z a ro ś la  i łą k i w y so k o ­
g ó rsk ie . M. B  a t  e s w  sw o im  d z ie le  C zło w ie k  i  śro ­
d o w isko  p isze , że: „Ś ró d z iem n o m o rsk i las , busz , s tep  
i p u s ty n ia  tw o rz ą  ta k  sk o m p lik o w a n ą  se k w e n c ję  ty ­
p ów  ro ś lin n o śc i, że  tru d n o  je  w y ra ź n ie  odd z ie lić”.

R yc. 2. S osny  k a lifo rn i js k ie  a lbo  m ięk k o ig ło w e , P in u s  
m u rica ta  D on. (K a lifo rn ia , b rzeg i O cean u  S poko jnego). 
Szyszk i u tr z y m u ją  się  n a  d rz e w ie  do 30 l a t  i p ę k a ją  

n ie ra z  w  czasie  pożarów . — F o t. W. S tro jn y

W ie lk ą  a tr a k c ją  I ta l i i  są  dużej k la s y  z a b y tk i sz tu k i: 
e tru sk ie j , g re c k ie j, an ty czn eg o  R zym u, ta k ż e  w czesn o - 
ro m a ń sk ie  kościo ły , b iz a n ty ń sk ie  b azy lik i, w czesnogo - 
ty c k ie  kośc io ły  i ra tu sz e , w sp a n ia ły  re n e sa n s  i b a ro k , 
rzeźb a , m a la rs tw o . To w szy stk o  s p ra w ia , że  k ra j  te n  
je s t  zaw sze  m a rz e n ie m  d la  a r ty s tó w . B ez k o n ta k tu  
z R zym em , F lo re n c ją , W en ec ją  itd . tru d n o  s tu d io w ać  
h is to r ię  sz tu k i *.

N ic w ięc  dziw nego , że W łochy  są  m aso w o  od w ie ­
d zan e  p rz e z  lu d z i z całego  św ia ta . W  r .  1961 zam e ld o ­
w an o  tu  n a  czasow y  p o b y t b lisk o  7,5 m in  gości z a g ra ­
n iczn y ch  i 14,6 m in  tu ry s tó w  w ła sn y c h . S am e  w ło sk ie

* Dzięki w y d a tn ej pom ocy Z w iązku Polskich  A rtystów  
Fotografików  zwiedziłem  w  m aju  1967 r., m . in . W łochy. 
O trzym ałem  stypend ium  tw órcze n a  skom pletow anie m ate ­
riałów  do w ystaw y  fo tog rafii p t. Przyroda po łudniow ej 
Europy.

R yc. 3. L a u r , L a u ru s  n o b ilis  L. — F o t. W. S tro jn y

m u zea  zw iedziło  w  r . 11360 n iem al 9 m in  osób. D zięki 
te j o g ro m n e j f re k w e n c ji  tu ry s ty c z n e j d o d a tn ie  sa ldo  
za ro k  1961 zam k n ę ło  się  su m ą  około  405 m ld  liró w  
(620 liró w  =  1 do lar).

S iódm ego  m a ja  opuszczam y  O p a tiję , p rz e p ię k n ą  
p e łn ą  k w ia tó w  m ie jscow ość  w y p o czy n k o w ą  w  Z a to ce  
R ije c k ie j n a d  Ju g o s ła w ia ń sk im  A d ria ty k ie m  i k ie ru ­
je m y  się -na T rie s t. W  g ó rach  w id ać  opóźn ioną  w e g e ta ­
c ję : p la ta n y  i ro b in ie  a k a c jo w e  d o p ie ro  ro z w ija ją  l iś ­
cie. N iezb y t w y so k ie  pasm o  g ó rsk ie  (szczyt U ck a  
1396 m) m a  b a rd z o  m ało  lasó w  w y so k o p ien n y ch  a dużo 
go łych  p o łac i. W  do lin ach  leżą  n ie w ie lk ie  u p ra w n e  p o ­
le tk a .

W  T rieśc ie , t j .  po  s tro n ie  w ło sk ie j, z a s ta je m y  w e ­
g e ta c ję  p o d o b n ą  do o g ląd an e j w  O p a tiji: n a d  m orzem  
k w itn ie  a le ja  ro zm ary n ó w .

O b ie ra m y  te r a z  k ie ru n e k  n a  W enecję . Jed z iem y  n i­
z in ą  n a jb a rd z ie j  z a lu d n io n ą  (obok K am p an ii), p rzy p o ­
m in a ją c ą  n a s z  p o ls k i niż. M ijam y  spo ro  u p ra w  szy b k o - 
ro sn ą c e j to p o li i rz ę d y  w ie rzb , k tó re  m a ją  „g łow y” 
n isk o  n a d  ę iem ią  (naszym  w ie rzb o m  ch łop i fo rm u ją  
k o ro n ę  m n ^  w ięce j n a  w y so k o śc i 2 m).

D ługą  g£ąiblą (3607 m ), k tó rą  b ie g n ie  szosa i  l in ia  
k o le jo w a , w je ż d ż a m y  do W enec ji. „K ró lo w a  m ó rz” ro z ­
s ia d ła  się  n a  117 w y sp ach , po łożonych  n a  zam u lone j 
la g u n ie  A d ria ty k u , odg rodzone j od  m o rza  w ą sk ą  p rz e ­
ry w a n ą  m ie rz e ją  L ido.

G io v an n i G u a r e s c h i ,  w y b itn y  w spó łczesny  p i­
s a rz  w ło sk i i ry so w n ik , ta k  p isze o W en ec ji: „W szyscy

R yc. 4. S ła w n a  A u to s tra d a  S łońca  n a  od c in k u  B olo­
n ia  —  F lo re n c ja . —  F o t. W. S tro jn y
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ją  zn a ją , n ie  p o trz e b a  w ięc  op isów . O d w iek ó w  sto i 
p ośród  w ody . S tu le c ia  szan o w ały  ją  i o m ija ły , s ta ra ją c  
s ię  niczego n ie  n aru szyć . W en ec ja  m a  p ow ażny  asp ek t 
tu ry s ty czn y : w id o k ó w k i”. W idoków k i n a p ra w d ę  są  tu  
ład n e .

To o ry g in a ln e  m ia s to  (b ra k  sam ochodów !) m a  około 
100 m ostów , 300 p lacó w  i 3000 u lic. Z ostało  założone 
n a  p a la c h  dębow ych  i m od rzew io w y ch  około ro k u  452, 
w  o k res ie  u p a d k u  c e sa rs tw a  zachodn io rzym sk iego . 
N a jw ięk szą  a r te r ią  k o m u n ik a c y jn ą , w ijącą  się  n ib y  
rzek a , w zd łu ż  k tó re j s to ją  n a jp ię k n ie jsz e  budow le , je s t 
C an a le  G ra n d ę  (3500 m). P a n u je  tu  ożyw iony  ru ch  
ja k  n a  szosie: p ły w a ją  b a rk i, m o to ró w k i, tra m w a je  
w odne, s ła w n e  gondo le  (p rzy p o m n ijm y  sob ie  G ondo­
lie rę  z o p e re tk i N oc w  W e n e c ji  J a n a  S t r a u s s a ) .

R yc. 5. C y p ry sy  w ło sk ie  (k ilk a  odm ian), C upressus  
se m p e rv ire n s  L. n a  p rzed m ieśc iu  F lo ren c ji. C h a ra k te ­

ry s ty c z n e  d rzew o  W łoch. — F o t. W. S tro jn y

C en tru m  a rty s ty c z n y m  W en ec ji je s t  p lac  św . M a rk a  
u zn an y  za  je d e n  z n a jp ię k n ie jsz y c h  n a  św iecie : b azy ­
lik a  św . M ark a , p a ła c  D ożów  i in n e  budow le , o raz  
n iez liczone  g ro m ad y  go łęb i dom ow ych  d a ją  ca ło ść  n ie ­
p o w ta rz a ln ą  i n ie za p o m n ian ą .

W  W enec ji n iew ie le  je s t  m ie jsca  n a  zieleń . O bok 
p la c u  o d k ry w a m  w ięk szy  s k ra w e k , gdzie  ro śn ie  so s­
n a , żyw o tn ik , cy p ry sy , m iło rząb , k lo n , ro b in ia , o lean d ry  
i  ok ręco n a  koło że laznego  słu p a , n ib y  w ąż  boa , g ru b a  
g licy n ia .

W  lis to p ad z ie  1966 r . m ias to  to  s ta ło  pod  w o d ą : p o ­
z iom  p o dn ió s ł s ię  o 3 m , a  w  n ie k tó ry c h  m ie jsc a c h  s ię ­
g a ł p ięc iu .

W en ec ja  m a  w y g o d n e  p o łączen ie  z w y sp ą  L ido  *. 
Z  p rz y s ta n k u  n r  1, koło  d w o rca  ko le jow ego , p ły n ie  
tr a m w a j w odny  (w apo re tto ) około godzinę.

Z W en ec ji jed z iem y  n a  zachód  do P a d w y  ro ln iczą  
N iz iną  P a d a ń sk ą , gd z ie  u p ra w ia  się  p rzed e  w szy stk im  
zboża. W e W łoszech u ż y tk u je  się g ru n ty  n a s tęp u jąco : 
ro la  — 47,5%, sa d y  i w in n ic e  —  9°/o, łą k i i p a s tw isk a  — 
18,5%>, la sy  i z a ro ś la  — 20,5°/o, re s z ta  to  n ieu ży tk i — 
4,5<l/o. U p ra w ia  s ię  tu  (w  ko le jnośc i) ta k ie  p ło d y  ja k  
p szen icę , k u k u ry d zę , ry ż , w in o g ro n a , o liw ki, ow oce cy ­
tru so w e . W inn ice  po d  w zg lęd em  o b sza ru  za jm u ją  
p ie rw sze  m ie jsce  w  E u ro p ie . J e d n a k  w ło sk ie  w in a  n ie  
s ą  ta k  dobre  ja k  fra n c u sk ie . W idzim y  tu  w ino roś l 
p rz y w ią z a n ą  do d ru tó w  ro zc iąg n ię ty ch  n a  „żyw ych” 
s łu p ach  to p o li, lip , p la tan ó w , w ierzb . G ałęz ie  n a  d rz e ­
w ach  są  in te n sy w n ie  obc inane , żeby  n ie  z ab ie ra ły

* O faunie  skorup iaków  i owadów Lido pisał K. S t e ­
c k i  — B ohater czy  tchórz?, W szechśw iat n r 5, 1966.

św ia tła . S p o ty k am y  p a lm y  i k w itn ą c e  ro b in ie  a k a c jo ­
w e, choć to  dopiero  9 m aj.

P a d w a  (ponad  .180 ty s . m ieszkańców ) położona je s t 
n ad  k rę tą  rz e k ą  B ren tą . W  s ta ro ży tn o śc i n azy w a ła  się 
P a ta v ia  i b y ła  obok R zym u  n a jb o g a tszy m  m iastem . 
Późn iej zas ły n ę ła  z u n iw e rsy te tu  p ad ew sk ieg o  (ro k  za­
ło żen ia  1222). T u w y k ła d a ł G a l i l e u s z ,  s tu d io w a ł 
P e t r a r k a ,  a z P o lak ó w  K o p e r n i k ,  K o c h a ­
n o w s k i ,  Z a m o j s k i  i inn i. D la  u p am ię tn ien ia  
zw iązku  z P o lsk ą  odbyło  się w  P a d w ie  w  r. 1966 „zb li- 
źn iaczen ie” dw óch uczeln i u n iw e rsy teck ich  — p ad ew ­
sk ie j i  to ru ń sk ie j . W  m ieście  m ożna og lądać  82 posągi 
s ły n n y ch  „au d ito re s  P a ta v in i” —  uczn iów  m iejscow ego  
u n iw e rsy te tu  (m. in . J a n a  S o b i e s k i e g o  i S te fa n a  
B a t o r e g o ) .

Z P ad w y  jed z iem y  w  k ie ru n k u  po łu d n io w y m  do Bo­
lon ii (ponad  380 000 m ieszkańców ), k tó ra  je s t jed n y m  
z n a js ta rs z y c h  i n a jb o g a tszy ch  m ia s t pó łnocnych  W łoch 
leżących  n a  s k ra ju  A p en inów  P ó łnocnych . P o  drodze  
sp o ty k am y  p ag ó rk i pochodzen ia  w u lk an iczn eg o  E u g a- 
n e i (603 m ), a późn ie j p rz e k ra c z a m y  rz e k ę  P ad  
(652 km ), z n an ą  z tego , że g rom adzi w ie lk ie  ilości osa­
dów  n a  dnie .

Z B olon ii ru sz a m y  d a le j n a  p o łu d n ie  do F lo ren c ji, 
w  p o p rzek  A p en in ó w  Północnych . To pasm o g ó rsk ie  
zbudow ane p rzew ażn ie  z fliszu  trzecio rzędow ego , na  
ogół m a  rzeźbę  łag o d n ą  i tro ch ę  p rzy p o m in a  nasze 
B esk idy . Szczy ty  g ó rsk ie  w znoszą się tu  ponad  2000 m, 
na jb liższy  M. C im one 2163 m . L asy  zosta ły  tu  zn isz­
czone, a  ja ło w e  p a s tw isk a  sk u b ią  ow ce (w ca łych  A p e­
n in ach  11 m in  sztuk).

R yc. 6. M ost n a  rzece  A rno  w e F lo ren c ji, częściow o 
uszkodzony  p rzez  w ie lk ą  pow ódź w  lis to p ad z ie  1966 r .  

F o t. W. S tro jn y

Jedz iem y  s ław n ą  A u to s tra d ą  S łońca  —  „A u to s trad a  
del S o le” (ryc. 4), k tó r a  b ieg n ie  od A lp  p rzez  M edio­
lan , F lo ren c ję , Rzym , N eap o l i d a le j n a  po łu d n ie  (obec­
n ie  b u d u je  s ię  ją  w  g ó rach  K a lab rii, t j .  n a  szp icu  b u ta  
w łoskiego). D w ie be tonow e ta śm y  p o p row adzone  są  ze 
śm ia łą  fa n ta z ją  p op rzez  góry . Je z d n ia  a u to s tra d y  n ie  
p rz e k ra c z a  5%  sp ad k u  a  łu k i z ak rę tó w  n ie  m a ją  m nie j 
n iż  300 m . O dcinek  z M ed io lanu  do N eapo lu  budow ano  
9 la t, ko sz tem  262 m ld  lirów . W łochy  m a ją  te ra z  
2200 k m  a u to s tra d , a  w ięc  w y su n ę ły  się  n a  d ru g ie  
m ie jsce  w  E u ro p ie  (N R F —  3500 km ).

Po d ru g ie j s tro n ie  A pen inów , n a d  rz e k ą  A rno , leży  
m alo w n icza  F lo re n c ja  (438 000 m ieszkańców ) — sto lica  
T oskan ii. T o  p ra s ta re  m iasto , założone w  II  w . p. n. e. 
p rzez  R zym ian , m a  c h a ra k te r  średn iow ieczny  i re n e -

15
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Ryc. 7. A p en in y  L ig u ry jsk ie  n a  t r a s ie  P iz a — G enua . — 
Fot. W. S tro jn y

sansow y. N a jle p ie j og lądać  p a n o ra m ę  m ia s ta  ze w zg ó ­
rz a  M ich a ła  A n io ła . W idać  z teg o  m ie js c a  og rody  
i sad y  o liw kow e p o p rz e ty k a n e  cy p ry sa m i (ryc. 5), r z e ­
kę  A rn o  (ryc. 6) z n a jw ię k sz y m  m o s te m  P o n te  V ecchio  
w y b u d o w an y m  w  r .  1345, g o ty ck ą  k a te d rę  z g ig a n ty c z ­
ną  k o p u łą  i d zw o n n icą  (obie m a ją  e le w a c je  z k o lo ro ­
w y ch  m a rm u ró w ), ra tu s z  P a lazz o  V ecchio  z p rz e ło m u  
X II I  i X IV  w . i P a lazzo  deg li U ffiz i z X V I w ., je d n ą  
z n a jp ię k n ie jsz y c h  g a le r ii  s z tu k i w e  W łoszech.

W  lis to p ad z ie  1966 r. F lo re n c ję  ( ja k  ró w n ie ż  w ie le  
m ia s t w łosk ich ) n a w ie d z iła  pow ódź, k tó r ą  m o żn a  n a ­
zw ać po topem . O becn ie  m ia s to  W róciło do życia , je d ­
n a k  c iąg le  u su w a  się  tu  zn iszczen ia . N a  m u ra c h  b u ­
dow li p o zo sta ły  w y ra ź n e  lin ie  z a le w u  s ię g a ją c e  w  n ie ­
k tó ry c h  m ie jscach  4 a  n a w e t 6 m e tró w . W  sp iżo w y ch  
p o z łac an y ch  d rzw iach  B a p tis te r iu m , k tó r e  M ich a ł 
A n io ł n a z w a ł w ro ta m i do r a ju  „ P o r ta  d e l P a ra d is o ”, 
b ra k  jeszcze  po łow y  p ły t  (tj. 5 scen), k tó re  w o d a  w y ­
d a r ła  i rz u c iła  dość d a lek o  od b u d y n k u .

Z F lo re n c ji k ie ru je m y  się z b ieg iem  rz e k i A rn o  n a  
zachód  do P izy . A tr a k c ją  je s t  tu  k rz y w a  w ieża , k tó ra  
śc iąg a  tu ry s tó w  i d a je  m ia s tu  zn aczn e  dochody. B u ­
d o w la  ta  o d ch y la  s ię  co roczn ie  o 1 m m . R a tu je  ją  c e ­
m en to w y m i z a s trz y k a m i tw ó rc a  m eto d y  z e sk a la n ia  
g ru n tó w , p ro fe so r  C eb erto w icz  z G d ań sk a , c ieszący  się 
z ro zu m ia łą  sy m p a tią  u  m ie szk ań có w  m ia s ta .

Z  P izy  jed z iem y  n a  pó łnoc , w zd łu ż  b rzeg u  m o rsk ie ­
go, p o czą tk o w o  n iżem , p ó źn ie j w ło sk ą  R iv ie ra  di L e -  
v a n te , leżą cą  u s tó p  A p en in ó w  P ó łn o cn y ch  (ryc. 7).

R yc. 8. W y sp a  w  Z ato ce  N e a p o lita ń sk ie j. — 
W. S tro jn y

W ybrzeże  je s t  b a rd zo  m alow n icze: n a  p rzem ian  w y ­
s tę p u ją  w y so k ie  u rw is k a  b rzeg o w e i m a łe  ró w n in k i. 
T u  leży  C a r r a r a  z p ra c o w n ia m i s ław n eg o  m a rm u ru  
k a r r a ry js k ie g o  i p rz e p ię k n y  p o r t S pezia . S p o ty k am y  
sa d y  o liw k o w e, p la ta n y , o lean d ry , ag aw y , w in o ro ś l 
(ty m  ra z e m  d ru ty  ro z c ią g n ię te  są  n a  b am b u sach ), d o j­
rz e w a ją c e  c y try n y , d rzew a  p o m arań czo w e  w  a le ja c h  
p rz y c in a n e  n a  k s z ta łt  k u li, n a  k tó ry c h  w id ać  k w ia ty  
i d u że  ow oce.

N a  a u to s tra d z ie  m n ó stw o  w ia d u k tó w  i tu n e li. O d ­
c zy tu ję  d ługość  ty c h  o s ta tn ic h : 1907 m , 575, 1670, 220, 
928, 337 itd .

W  G en u i (p ią te  m ia s to  w e  W łoszech co do ilości 
m ie szk ań có w  —  1 019 000) w s iad am y  n a  s ta te k  M /S 
„ L itw a ” n a leż ący  do l in ii  o k rę to w y ch  ZSRR . N ocą 
p rz e c isk a m y  się m ięd zy  E lb ą  a  m ia s te m  P io m b in o  n a  
s ta ły m  ląd z ie , ra n o  p ły n iem y  m iędzy  w y sep k ą  G iglio  
a p rz y lą d k ie m  T o rre  C ian a , a  w  p o łu d n ie  o b se rw u jem y  
p rz y lą d e k  C irceo  (tu  b o g in i K irk e  gościła  O dyseusza  
w ra c a ją c e g o  spod  T ro i, g d z ie  G recy  w a lczy li o p ię k n ą  
H elenę). W y b rzeże  n ie  je s t  gośc in n e  d la  żeg lug i, do­
p ie ro  duża  Z a to k a  N eap o ld tań sk a  p o s ia d a ją c a  w yspy  
i o s ło n ię ta  p ó łw y sp am i tw o rz y  w y g o d n y  p o rt, w  k tó ­
ry m  z a trz y m u je  się n a sz  m oto row iec .

R an o  ru sz a m y  z N eap o lu  do R zy m u  A u s to s tra d ą  
S łońca . P o  p ra w e j rę c e  m am y  A p en in y  Ś ro d k o w e 
(n a jw y ższe  p asm o : g ru p a  G ra n  Sasso  d ’I ta lia  ze szczy­
te m  G ra n  C orno  —  2914 m). Są to  gó ry  n a jm ło d sze  
w  E u ro p ie  (zachodzą tu  trz ę s ie n ia  ziem i i w y b u ch y  
w u lk an icz n e ), zb u d o w an e  g łów n ie  z w a p ie n i i d o lo ­
m itó w . O d zn acza ją  się  m asy w n o śc ią  fo rm  i ro z leg łym i 
sp łaszczo n y m i w ie rzch o w in am i o raz  ro zw o jem  fo rm  
k ra so w y c h . W śró d  p asó w  a u to s tra d y  ro sn ą  o lean d ry  
a  s to k i sch o d zące  do je zd n i, zabezp ieczone s ta lo w y m i 
s iec iam i, p o ra s ta  ob fic ie  w y so k i k rz e w  p rz y p o m in a ją c y  
n a sz  ża rn o w iec . O d jeg o  żó łty ch  k w ia tó w  sk a ły  w y ­
g lą d a ją  j a k  o b lan e  ro z to p io n y m  zło tem .

R zym , s to lic a  W łoch  (2 300 000 m ieszkańców ), je s t  
g łó w n y m  o śro d k iem  k u ltu ra ln y m  k ra ju . T u  w id ać  
w  z a b y tk a c h  w sz y s tk ie  ep o k i: s ta ro ży tn o ść , w czesne  
śred n io w iecze , re n e sa n s , b a ro k . W  m ieśc ie  obok  d a w ­
n y ch  p a łac ó w  je s t  spo ro  z ie len i, ro s n ą  p in ie , p a lm y  
d a k ty lo w e  k a n a ry js k ie ,  sagow ce  (p lan sza  II I) . F o to ­
g ra fu ję  ro ś lin n o ść  p a rk ó w , a  n a w e t ogrody  p ap ie sk ie  
p rz e z  o tw a r te  o k n a  m u zeu m  w a ty k a ń sk ie g o , k tó re  
o sza łam ia  zb io ram i sz tuk i.

C ie k a w o s tk ą  R zym u są  k o ty . W y b ra ły  sob ie  p ięk n e  
m ie js c a  s ta ro ż y tn e g o  m ia s ta :  K o loseum , P a n te o n , p i ­
r a m id ę  C estiu sza , K a p ito l i  F o ru m  R o m an u m . W ycho­
dzą  z k ry jó w e k  (po k ilk a n a śc ie  lu b  w ięce j okazów ), 
g d y  m iło śn icy  z w ie rz ą t p rzy n o szą  im  w  p o łu d n ie  p o ­
k a rm .

W  m ieśc ie  je s t  u p a ł, choć to  d o p ie ro  p o łow a m a ja . 
S ezo n  k ą p ie lo w y  d la  R zy m ian  zaczn ie  się za  m iesiąc  
i p o trw a  do 15 w rz e śn ia . D la  nas, p rzy zw y cza jo n y ch  
do z im n y ch  w ó d  B a łty k u , sezon  m o żn a  b y  śm iało  
ro z sze rzy ć  n a  d a lsze  tr z y  m iesiące . O d R zym u do m o ­
rz a  je s t  30 k m . W  r . 1965 p re z y d e n t S a ra g a t  p o d a ro w a ł 
m ia s tu  k ilk u k ilo m e tro w ą  p la ż ę  p o d  O stią  w  C aste l 
P o rz ian o , gdz ie  b y ły  te r e n y  ło w ieck ie  k ró la .

W  d ro d ze  p o w ro tn e j z R zym u  zw iedzam y  w zgórze  
M o n te  C assino , s iln ie  u fo r ty f ik o w a n e  p rzez  N iem ców  
w  o k re s ie  o s ta tn ie j w o jn y  i b ez sk u teczn ie  tr z y k ro tn ie  
a ta k o w a n e  p rzez  a lia n tó w  zachodn ich . Z doby te  zosta ło  
w re szc ie  p rzez  I I  K o rp u s  W o jsk a  P o lsk ieg o  w  m a ju  

P 0£ 1944 r . N a  w ie lk im  c m e n ta rz u  w o jsk o w y m  leży  1700
P o lak ó w .



II I . P IĘ K N Y  O K A Z  JA Ł O W C A , D rzew icz, pow . C hojn ice Fot. J. Soko łow sk i
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Ryc. 9. W ezuw iusz  w id z ian y  z Pom pei. N a p ie rw szy m  
p la n ie  so sna  p in ia  zw an a  też  sosną  ita lsk ą , P inus  
pinea  L . W y stęp u je  n a  obszarze  ś ró dz iem nom orsk im : 
W łochy, Ju g o s ław ia , H isz p a n ia  (sadzona n a  K rym ie). — 

F o t. W. S tro jn y

N eapol, duży p o r t K am p an ii, po łożony  n a d  m a lo w ­
niczą za to k ą  N eap o litań sk ą  z w id o k iem  n a  W ezuw iusz, 
pod  w zg lędem  liczby  m ieszkańców  (1 180 000) je s t  tr z e ­
cim  m ias tem  po  R zym ie  i M ed io lan ie  (ryc. 8). Z osta ł 
on sko lon izow any  p rzez  G rek ó w  ju ż  w  w . V III  i V II 
p. n. e. P rz y ro d n ik a  z a in te re s u ją  tu  p a rk i  i ogrody, np. 
O rto  B o tan ico  p rz y  V ia F o ria , V illa  C om unale, gdzie 
z n a jd u je  się a k w a riu m  o 26 b a sen ach  o b razu jący h  ży ­
cie m orza , V iłla  F lo r id ia n a , ZOO.

N a po łud n io w y  w schód  od N eap o lu  z n a jd u ją  się, do­
s tę p n e  d la  tu ry s tó w  w  3/5 częściach , pozosta łośc i s ta ­
ro ży tn e j P o m p e i z a sy p an e j p rzez  W ezuw iusz  (ryc. 9). 
N ic n ie  m oże d o rów nać  n a  obsza rze  im p e riu m  rz y m ­
sk iego  w sp o m n ian y m  w y k o p a lisk o m . M iasto  p rzed  za­
g ład ą  m ia ło  k sz ta łt  n ie re g u la rn e g o  o w alu  (3,5 km  
obw odu) i zam ieszk iw ało  je  20 ty s ięcy  lu d z i W  r .  63 
n. e. n aw iedz iło  K am p an ię  trz ę s ie n ie  ziem i, k tó re  spo­
w odow ało  sporo  szkód  w  m ieście. T rzęsien ie  p o w tó ­
rzy ło  się  w  n ie sp e łn a  ro k , gdy  a k u r a t  c esa rz  N eron  
po p isy w a ł się w  te a trz e  p om pej a ń sk im  śp iew em  
(ściany bu d o w li ro zp ad ły  się  w  gruzy). W  r. 79 n. e. 
W ezuw iusz, k tó ry  n ie  m ia ł w te d y  o tw a rteg o  k ra te ru , 
try s n ą ł ogn iem  i ch m u ra m i czarn eg o  dym u. N a m iasto  
p rzez  3 d n i sp a d a ł deszcz w u lk a n ic z n y  z p o p io łu  oraz 
k am ien i p u m ek so w y ch  (do 6 k g  c iężaru ), i zasypa ł 
15 -m etrow ą w a rs tw ą  2 ty s iące  ludzi. W ia try  zagnały  
s iw y  pop ió ł do R zym u, n a  S ycy lię  i h en  n a  pobrzeże 
A fry k i i do E g ip tu .

Z ag ładz ie  u leg ło  te ż  ry b a c k ie  m ias teczk o  H e rk u la ­
n u m  leżące  4 k m  n a  p ó łn o cn y  zachód od P om pei 
w  s tro n ę  N eapo lu . L udność  zd o ła ła  je d n a k  uciec  p rzed

Ryc. 10. F ra g m e n t w y sp y  Capari koło  N eapo lu  — Fot.
W. S tro jn y

nap o rem  sz lam u , k tó ry  w y lew a ł się z boku  W ezuw iu­
sza i p e łzn ą ł 15 -m etrow ym  czołem  do m iasteczka .

W ezuw iusz je s t jed y n y m  czynnym  w u lk a n e m  n a  lą ­
dzie E u ropy  (jego s ta ry  sto żek  M onte S o m m a zacho­
w a ł się frag m en ta ry czn ie ) . O s ta tn i w ybuch  n a s tą p ił 
w  r. 1944, lecz  zosta ł w cześn iej p rzew id z ian y  i nie 
było  o fia r w  ludziach .

P rzy  w y jeźd z ie  n a  p e łn e  m orze  T y rreń sk ie , o c ie ra ­
m y  się o p rz y lą d e k  C am p an e lla  z op iew an ą  w  p io sen ­
k ach  m iejscow ością  S o rre n to  (w zn ies ien ia  s ię g a ją  tu  
1443 m) i o k rążam y  w a p ie n n ą  w y sp ę  C ap ri ze  s ław n ą  
L azu ro w ą  G ro tą . J e j  sk a lis te , sk ra so w ia łe  w ybrzeże  
je s t u rozm aicone  i p o ro śn ię te  s tosunkow o o b fitą  ro ś ­
linnością  (ryc. 10). B ie rzem y  te ra z  k u rs  n a  Sycylię .

N a w schodzie  m am y  A p en in y  P o łudn iow e, gdzie  
p o w ta rz a ją  się  w ap ien n e  s to liw a  (A pen in  N eap o litań - 
sk i z n a jw y ższy m  szczy tem  P o llino  —  2271 m) oraz 
trzo n y  g ra n ito w e  (A pen in  K a lab ry jsk i) . W śród  w ysp  
L ip a ry jsk ic h  w y ró sł p rzed  n a m i czynny  w u lk a n  S tro m - 
bo li (926 m). L aw ę w y le w a  w p raw d z ie  rzad k o , lecz  co 
k ilk a  lub  k ilk a d z ie s ią t m in u t w y rzu ca  gazy , k tó re  uno­
szą różnej w ie lkości bom by  w u lk an icz n e  lap illi i po ­
p io ły .

P rz e d  w ieczo rem  w p ły w am y  w  c ieśn inę  M essy jską  
m iędzy  S y cy lią , k tó ra  je s t  p rzed łu żen iem  sy s tem u  a p e ­
nińsk iego , a s ta ły m  lą d e m  W łoch. P a s  m o rza  je s t  tu  
ta k  w ąsk i, że  p rzerzu co n o  p rz e z  n iego  lin ię  w ysokiego  
nap ięc ia . T u m ia ły  zn a jd o w ać  się s ław n e  H om erow e 
p o tw o ry  S k y lla  i C h ary b d a . P ie rw sza  z n ich  p o rw a ła  
O dyseuszow i z p o k ład u  sześciu  ludzi, gdy  w ra c a ł spod 
Troi.

Po  opuszczeniu  c ieśn iny  b ie rzem y  k u rs  n a  w yspę 
M altę.

ZY G M U N T ĘED O RO W ICZ (W arszaw a)

W ŁADYSŁAW  POLIŃSKI

W ład y s ław  P o l i ń s k i  (1885— 1930) u ro d z ił się 
22 cze rw ca  1885 ro k u  w  W arszaw ie . B y ł sy n em  A lek ­
sa n d ra  P o liń sk iego , znanego  k ry ty k a  i  h is to ry k a  m u ­
zyki. Po ukończen iu  g im n a z ju m  w  ro d z in n y m  m ieście  
(1904) ro zp o czą ł s tu d ia  n a  U n iw ersy tec ie  W arszaw ­

sk im , lecz po og łoszeniu  p rzez  m łodzież p o lską  b o jk o tu  
ro sy jsk ich  w yższych  ucze ln i w  W arszaw ie  (1905) p rz e ­
n iósł się n a  W ydzia ł F ilozoficzny  U n iw e rsy te tu  J a ­
g ie llońsk iego . K sz ta łc ił s ię  g łów nie  w  zak re s ie  a n a ­
tom  i po rów naw cze j i zoologii pod k ie ru n k ie m  pro f.

» •
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W ład y s ław  P o liń sk i (1885— 1930) (ze zb io ró w  In s ty tu tu  
Zoologicznego P o lsk ie j A k a d e m ii N au k  w  W arszaw ie)

H e n ry k a  H o y e r a  1 s ta ł  s ię  je d n y m  z w y b itn ie j­
szych  w y ch o w an k ó w  jego  szk o ły  n au k o w e j. W  ro k u  
1911 P o liń sk i u z y sk a ł s to p ie ń  d o k to ra  filo zo fii, pozo­
s ta ł  je d n a k  w  Z a k ła d z ie  A n a to m ii P o ró w n aw cze j, p e ł­
n ią c  obow iązk i d e m o n s tra to ra  (m łodszego a sy s te n ta ) . 
W  ro k u  1912 w s tą p i ł do Z w iązk u  S trze leck ieg o
1 z ch w ilą  w y b u c h u  w o jn y  1914 ro k u  w y ru sz y ł w  p o le  
ja k o  o fic e r L eg ionów . B ra ł  u d z ia ł w  w a lk a c h  w  K ie -  
leck iem  i n a  W ołyn iu , lecz  n a  sk u te k  złego s ta n u  zd ro ­
w ia  p o d a ł się  do d y m is ji i p rze szed ł do s łu żb y  e ta ­
pow ej.

W  ro k u  1918 P o liń sk i zo s ta ł k u s to szem  ów czesnego  
G a b in e tu  Z oologicznego U n iw e rsy te tu  W arszaw sk ieg o  
(p rzek sz ta łco n eg o  n a s tę p n ie  n a  P a ń s tw o w e  M uzeum  
Z oologiczne) i  p rz e p ra c o w a ł n a  ty m  s ta n o w isk u  la t  11, 
do ro k u  1929. P o  zgonie d y re k to ra  M uzeum , A . J. 
W a g n e r a  (1928), zo sta ł n a  p rzec iąg  ro k u  p. o. d y ­
r e k to ra  M uzeum .

W  ro k u  1921 h a b il ito w a ł s ię  P o liń sk i w  U n iw e rsy ­
te c ie  Ja g ie llo ń sk im  ja k o  d o cen t zoologii i a n a to m ii p o ­
ró w n aw cze j. P ro w a d z ił p rz e z  la t  k ilk a  w y k ła d y  n a  U J  
z z a k re su  zoogeog rafii i fa u n is ty k i P o lsk i, od ro k u  1922 
w y k ła d y  i ćw iczen ia  z  zoologii le śn e j w  S zk o le  G łów ­
ne j G o sp o d a rs tw a  W ie jsk ieg o  w  W a rsz a w ie  i  ró w n o ­
cześn ie  z zo o g eo g rafii w  W olnej W szechn icy  w  W a r­
szaw ie .

W  ro k u  1929 po w o łan o  P o liń sk ieg o  n a  K a te d rę  Zoo­
log ii w  SG G W , lecz  k ie ro w a ł n ią  za led w ie  n ie c a ły  ro k , 
gdyż  n a  s k u te k  ch o roby  s e rc a  z m a r ł n a g le  d n ia
2 c z e rw c a  1930 ro k u , p rzeży w szy  za led w ie  la t  45. 

N a jd łu ż szy  o k re s  dz ia ła ln o śc i n au k o w e j P o liń sk ieg o
p rz y p a d a  n a  czas jego  p ra c y  w  P a ń s tw o w y m  M uzeum

Z oologicznym  w  W arszaw ie . P e łn ił ta m  obow iązk i k u ­
sto sza , b ib lio te k a rz a , re d a k to ra  w y d a w n ic tw  i b ra ł 
c zy n n y  u d z ia ł w  k ie ro w a n iu  sp ra w a m i a d m in is tra c y j­
n y m i. W  z a k re s ie  o rg a n iz o w a n ia  M uzeum  położył 
w ie lk ie  zasłu g i. In ic jo w a ł im p rezy  w y d aw n icze . M. in . 
z jeg o  in ic ja ty w y  i  p o d  jego  re d a k c ją  w y d an y  zosta ł 
P o d rę c zn ik  do zb ie ra n ia  i ko n se rw o w a n ia  zw ie r zą t n a ­
leżą cych  do fa u n y  p o ls k ie j (1921—1929). W  zeszycie 
I teg o  w y d a w n ic tw a  zam ieśc ił obszerny , now ocześn ie  
u ję ty  W stę p  do fa u n is ty k i .

P o liń sk i m a  w  sw y m  d o ro b k u  46 p ra c  n aukow ych . 
Z k ie ru n k u  sw o ich  .za in te reso w ań  b y ł an a to m em , s y ­
s te m a ty k ie m  i  zoogeografem , z a jm u ją c  się  g łów nie  
m ięczak am i. P ie rw sze  jego  p ra c e  do tyczy ły  an a to m ii 
k ręg o w có w  (a sy m e tr ia  cza szk i u w a le n i — 1909, ro z ­
w ó j p o d sk ó rn y ch  n a c z y ń  lim fa ty czn y ch  ssaw ców , 
w  szczególności u  b y d ła  —  1910). P rze szed ł n a s tę p n ie  
do  zag ad n ień  fau n is ty cz n y ch , o p raco w u jąc  ro zm iesz ­
czen ie  m ięczak ó w  w  P o lsce . O głosił sp is  m ięczaków  
oko lic  N ałęczow a (1912), o rd y n a c ji Z am o jsk ie j (1913), 
O jcow a (1914), m a te r ia ły  do m alak o lo g ii K ró le s tw a  
P o lsk ieg o , L itw y  i P o le s ia  (1917), ziem i S u w alsk ie j 
(1922) i sz e re g  in n y ch  p rzyczynków .

S y s te m a ty k a  o p a r ta  w y łączn ie  n a  d an y ch  konch io - 
log icznych  n ie  z ad o w a la ła  P o liń sk iego . D la pog łęb ien ia  
sy s te m a ty k i ro zp o czy n a  o n  sze reg  p ra c  ana to m iczn o - 
zo o g eo g ra fic zn o -sy s tem a ty czn y ch  (1922, 1924, 1929). Są 
to : R ech erch es  su r  l’a n a to m ie  e t la s y s te m a tią u e  des  
X e ro p h ilin e s  de la  P o logne e t de  la T ransylw an ie  
(1913), A u r itu s  h o y e r i n . sp . n eb st B e itra g en  zu r  K e n n -  
tn is s  d es S u b g e n u s  T ita n o p o m a  (1922), C o n trib u tio n s  
a l’e tu d e  s y s te m a itą u e  e t zoogeograph iąue des m o llu s -  
q u es de  V A lb a n ie  e t d es  reg ions lim itro p h e s  (1924) 
o ra z  A n a to m isc h -  sy s te m a tis c h e  u n d  Z oogeograph i- 
sch e  S tu d ie n  iiber d ie  H e lic id en  P o len s  (1924). W aż­
n y m  p rz y c z y n k ie m  do w y ja śn ie n ia  ro li  A lp  i K a rp a t 
w  ro z s ie d le n iu  fa u n y  w  E u ro p ie  b y ła  p ra c a  P o liń ­
sk ieg o  (1929) p t. S u r  ce r ta in s  problem .es d u  d e re lo p -  
p e m e n t m o rp h o lig ią u e  e t zoogeograph iąue de la fa u n ę  
d es A lp e s  e t  des C arpa thes , il lu s tre s  par l ’e tu d e  d e -  
ta ille e  d e s  H e lic id es  d u  g roupe  P erfo ra te lla . O ddzie l­
n ie  n a p is a ł: R ola  K a rp a t w  zoogeogra fii E u ro p y  (1930).

P o liń sk i p ie rw sz y  zw róc ił uw agę n a  doniosłość u k ła ­
du  k rw io n o śn eg o  m ięczak ó w  d la  ich  sy s te m a ty k i. R o­
z w in ą ł tę  m y ś l w  p ra c y : L ’appareil c ircu la to ire  a rte -  
r ie l des G asteropodes p u lm o n e s  e t  son  im p o rta n ce  s y ­
s te m a tią u e  (1927). Z  p u n k tu  w id z e n ia  sy s te m a ty k i r o ­
d z in y  C la u siliid a e  o g ro m n ą  doniosłość m a ją  p ra c e  P o ­
liń sk ieg o  n a d  p o łu d n io w o a m e ry k a ń sk im i p rz e d s ta w i­
c ie la m i te j  ro d z in y : N eu e  C la u siliid en  aus P eru  (1921), 
L e s  C la u siliid es de l’A m e r ią u e  d u  S u d  dans la collec- 
t io n  m a la co lo g ią u e  d u  M usee P o lonais d ’H isto ire  N a- 
tu re lle  (1922), S u r  u n  n o vea u s  sousgenre  e t  d e u x  no u -  
v e lle s  especes des C la u siliid es  su d a m erica in es  (1924).

P o liń sk i z a jm o w a ł s ię  ró w n ież  k o p a ln y m i czw arto ­
rz ę d o w y m i m ięczak am i: Q uarta re  M o llu są u en  aus den  
T o n e n  v o n  L u d w in ó w  bei K ra k a u  (1914), Ś lim a k i z  d y -  
lu v iu m  K ie lc  (1921), O fa u n ie  m a la ko lo g ic zn e j u tw o ­
ró w  c zw a r to rzę d o w y c h  n a  Ż o lib o rzu  w  W a rsza w ie  
(1927).

P ew n eg o  ro d z a ju  s e n s a c ją  n au k o w ą  s ta ła  s ię  p ra c a  
P o liń sk ieg o  p t. L im n o lo sk a  is p it iv a n ja  B alganoskogo  
p o lu o s tro va , R e lik tn a  fa u n a  G asteropoda O chridskogo  
je z e ra ,  B eo g rad  1929. R o z p ra w a  t a  w y sz ła  w  o b sze r­
n ie jsz e j fo rm ie  w  Z oo log ische  Ja h rb iich er  w  ro k u  
1932. P o d s ta w ą  teg o  o p ra c o w a n ia  b y ły  o k azy  m ięcza ­
k ó w  w y d o b y te  z je z io ra  O ch ry d a  (Ju g o sław ia ) p rzez
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se rb sk iego  uczonego p ro f . S. S t a n k o w i c z a  i  p rz e ­
k azan e  P o liń sk iem u  do o p raco w an ia . P o liń sk i s tw ie r ­
dził, że f a u n a  G asteropoda  w  ty m  jez io rze  s k ła d a  się 
z 26 g a tu n k ó w , z k tó ry c h  24 są  endem iczne, t j .  w y ­
s tę p u ją  ty lk o  w  ty m  jez iorze. T a  sw o is ta  fa u n a  da  się 
po ró w n ać  je d y n ie  z fa u n ą  m o rza  K asp ijsk ieg o  o ra z  
je z io ra  B a jk a ł i  s tan o w i p o zosta ło ść  b a rd zo  d a w n e j, bo 
trzecio rzędow ej (p lioceńsk ie j) fa u n y , z a s ied la jące j n ie ­
g d y ś  w ody s łodk ie  i  s ło n a w e  n a  B a łk an ach . P o liń sk i 
o p isa ł z tego  ze s taw u  16 g a tu n k ó w  now ych d la  n au k i. 
P ra c a  P o liń sk iego  m ia ła  je d n a k  c h a ra k te r  don ies ien ia  
tym czasow ego , a zgon a u to ra  s ta n ą ł n a  p rzeszkodz ie  
szerszego  i b a rd z ie j w y cze rp u jąceg o  o p racow an ia .

P o liń sk i og łosił ta k ż e  k ilk a  p ra c  en tom ologicznych , 
m ianow ic ie : W a żk i (O donata) o ko lic  K a m ie ń sk a  (1918), 
Z fiz jo g ra fii  K a m ie ń sk a  (1918), o raz  C ourtes no tes  
O rthopterologiqu.es (1922). W  p ra c y  o f iz jo g ra f ii K a ­
m ień sk a  z n a jd u je  się  m. in . p ie rw szy  w y k a z  szczecio- 
gomków z b. K ró le s tw a  P o lsk iego , zestaw io n y  n a  p o d ­
s ta w ie  m a te r ia łu  oznaczonego p rzez  p ro f. J . S t a c h a .

Z a jm o w ał s ię  rów n ież  p rzy g o d n ie  in n y m i g ru p am i 
zw ierzą t. O głosił dw ie p ra c e  o w irk a c h  (P lanaria  a lp i-  
na , PI. gonocephala , D endrocoelum  coecum ) n a  zie­
m iach  p o lsk ich  (1926), o  ro zs ied len iu  p łazów  i gadów  
w  P o lsce (1913), o w ie lo ry b ach  i ich  pochodzen iu  (1910).

Z asadn iczą  cechą p ra c  P o liń sk iego  było — ja k  p i­
sze p ro f. T. J a c z e w s k i  w e  w sp o m n ien iu  p o śm ie rt­
n y m  o P o liń sk im  — h a rm o n ijn e  łączen ie  w  je d n ą  ca ­
łość w y siłk ó w  u zy sk an y ch  ro zm a ity m i m etodam i 
w  ró żn y ch  sp ec ja ln y ch  dz iedz inach  zoologii. T oteż 
w ie le  jego n a  pozór sp ec ja ln y ch  p ra c  m a lako log icz- 
nych  m a bezp o śred n ią  w a rto ść  ta k ż e  d la  sp ec ja lis tó w  
w  in n y ch  dz ia łach  zoologii ze w zg lęd u  n a  z a w a rte  
w  n ich  d an e  i w n iosk i, do tyczące s to su n k ó w  zoogeo- 
g ra ficzn y ch  i eko log icznych  n a  b ad an y ch  p rzez  P o liń ­
sk iego  te ren ach .

P o liń sk i b y ł w sp ó łp raco w n ik iem  K o m isji F iz jo g ra ­
ficzn e j i  K o m is ji G eog raficznej P o lsk ie j A k ad em ii 
U m ieję tności.

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Aldabra — ciąg dalszy

Z a in te re so w a n i an g ie lsk im  sp o re m  o losy  k o ra lo ­
w ej w y sp y  A ld a b ry  p ra g n ę lib y  zap ew n e  dow iedzieć 
się, ja k  tę  k ło p o tliw ą  sp ra w ę  ro zs trzy g n ię to  *.

Z a ty g o d n ik iem  N a tu rę  p rz y ta c z a m y  dw ie  a u to ra -  
ty w n e  i c h a ra k te ry s ty c z n e  w ypow iedz i:

W  p ie rw sze j, w yg łoszonej 25. X . 1967 P o d se k re ta rz  
S ta n u  O brony  S ił L o tn iczy ch  M erly n  R e  e s p o w ie ­
dzia ł: „C h cia łb y m  zu p e łn ie  ja sn o  ośw iadczyć, że n ie  
pow zię to  jeszcze  d ecyz ji czy użyć w y sp y  A ld a b ry  do 
celów  obrony , czy n ie . Jed n ak że , ja k  zap ew n ił Izbę  
G m in  w  dn. 5. V II. m ój szan o w n y  p rzy jac ie l, S e k re ­
ta rz  S ta n u  O brony , p rzy  p o d jęc iu  ja k ie jk o lw ie k  d e ­
cyzji s ta ra n n ie  b ę d ą  ro z p a trz o n e  a k tu a ln e  p o trzeb y  
n a u k i”.

W  m iesiąc  późn ie j d o w iad u jem y  się  z p rzem ó w ie ­
n ia  H a ro ld a  W i l s o n a :  „W  sto su n k ach  zam o rsk ic h  
p o stan o w iliśm y  n ie  re a lizo w ać  p ro je k tu  za łożen ia  bazy  
lo tn iczej n a  B ry ty jsk im  T e ry to r iu m  O ceanu  In d y j­
skiego. W y d a tk i b ęd ą  b o w iem  o b c ię te  w  p rzy sz ły m  
ro k u  do poziom u, k tó ry  zam ie rza liśm y  p ie rw o tn ie  
o siągnąć  dop ie ro  w  la ta c h  1970— 71. J e s t  to , ja k  sądzę, 
osiągn ięc ie  n ie z w y k łe ”.

Z w ycięży ła  w ięc a n g ie lsk a  o p in ia  p u b liczna . K a m ­
p a n ia , ro z p ę ta n a  w  ob ron ie  o cean icznej w y sp y  p rzez  
K ró lew sk ie  T o w arzystw o  N au k o w e, w p ły n ę ła  n a  zm ia ­
n ę  decyz ji w ładz . R ząd  B ry ty js k i u s tąp ił. L o tn isko , 
k tó re  by ło  ta k  „n iezb ęd n ie” ko n ieczn e  n a  w ysp ie , n ie  
po w stan ie . W p ro s t p rzec iw n ie , A ld a b ra  zostan ie  ob ję ta  
ca łk o w itą  ochroną.

Z an im  to  je d n a k  n a s tą p i, n a leż y  u s ta lić  s ta tu s  
p ra w n y  w yspy . A d m in is tra c y jn ie  na leży  o n a  do T e ry ­
to r iu m  B ry ty jsk ieg o  O ceanu  In d y jsk ieg o , k tó rą  to  je d ­
n o stk ę  s tw orzono  d la  ce lów  o b ronnych . R ząd  B ry ty jsk i 
m u s i je d n a k ż e  o b ecn ie  w y łączy ć  A ld a b rę  sp o d  w ład zy  
te j o rg an izac ji.

* W szechświat n r  3, 1968.

N ie u s ta lo n o  jeszcze  do tychczas d ługofalow ego 
p la n u  o ch ro n y  A ld a b ry  i b a d a n ia  je j n iezw yk łego  
ekosystem u. A le  R oya l S o c ie ty  go rączkow o go p rz y ­
go tow uje . P o m ag a  w  ty m  O chrona P rzy ro d y , k tó ra  
je d n a k  m u si uzyskać  sp e c ja ln e  u p ra w n ie n ia  n a  dzia­
ła n ie  poza  g ra n ic a m i Z jednoczonego  K ró les tw a . Ja k o  
m odel m oże tu  służyć F u n d a c ja  im . K a ro la  D arw in a , 
p ro w ad ząca  S ta c ję  B ad aw czą  n a  w y sp ach  G alapagos. 
C h ę tn y m  p a r tn e re m  K ró lew sk ieg o  T o w arzy stw a  B ry ­
ty jsk ieg o  s ta n ie  się S m ith so ń sk a  In s ty tu c ja  N aro d o ­
w ej A k ad em ii N auk  U SA. T a  m ięd zy n aro d o w a S ta c ja  
B adaw cza je s t  je d n a k  n a  ra z ie  sp ra w ą  jeszcze odleg łą . 
A  ty m  czasem  o sta tn ia  ek sp ed y c ja  R o ya l S o c ie ty , k tó ­
ra  w ła śn ie  w ró c iła  z A ld ab ry , a la rm u je , aby  p o d jąć  
n a ty ch m ias to w e  ra d y k a ln e  k ro k i d la  ra to w a n ia  p ie r ­
w otnego  życia  w yspy . P e w ie n  p rzed s ięb io rca  z w ysp  
S eszele  o trzy m ał bow iem  licen c ję  n a  po łow y  ry b  
w  p rzy b rzeżn y ch  w odach  A ld ab ry . P rz y  te j sposobnoś­
ci łow i on też  zielone żó łw ie  ta k  in ten sy w n ie , że  g rozi 
im  ca łk o w ita  zag łada . L udz ie  jego obozują  czasow o n a  
w y sp ie  i n ie  licząc się z n iczym , z a g raża ją  p ie rw o tn e j 
flo rze  i fa u n ie  w yspy . D la tego  R o ya l S o c ie ty  p o s ta ­
now iło  w y słać  n a  A ld a b rę  w  sty czn iu  r. 1968 no w ą 
ek sp ed y c ję ; jed en  z je j u czestn ik ó w  —  o rn ito lo g  M r. 
P  e  n  n  y  po zo stan ie  ta m  aż do m a rc a  1969. Z ad an iem  
te j  w y p ra w y  je s t  o p raco w an ie  p e łnego  p lan u  och rony  
dziew iczej A ldab ry .

N . G r o d z i ń s k a

Góra Marii Skłodowskiej-Curie 
na Spitsbergenie

Z o k a z ji obchodzonego w ła śn ie  s tu lec ia  u ro d z in  M a­
r i i  S k ł o d o w s k i e j - C u r i e  w a r to  p rzypom nieć , 
ż e ’n a  S p is tb e rg en ie  z n a jd u je  się  g ó ra  n a z w a n a  im ie ­
n iem  w ie lk ie j uczonej. G ó ra  t a  na leży  do tzw . „P asm a  
G łów nego” , o k ie ru n k u  NW —SE, k tó re  p rzeb ieg a
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sfa łd o w a n y c h  u tw o ró w  środkow ego  t r ia s u  (łupków  
i p iaskow ców ) B liższe  z b a d a n ie  b u d o w y  geo logicznej 
zo sta ło  d o k o n an e  w  r. 1958 p rz e z  a u to ra  n in ie jsze j n o ­
ta tk i ,  w  czasie  W y p raw y  I I I  M iędzynarodow ego  R oku  
G eofizycznego  (ryc. 2, 3). G ó ra  zb u d o w an a  je s t  w  ca ło ­
ści z m o rsk ich  osadów  tr ia su . W  n a jb a rd z ie j p o łu d n io ­
w o -w sc h o d n ie j części, n a  p rze łęczy  T ro n g p a sse t (ryc. 
3) o d s ła n ia ją  się p ia sk o w ce  i łu p k i dolnego  tr ia s u

Ryc. 1. P o łożen ie  G óry  S k ło d o w sk ie j-C u rie  (C u rie -  
S k lo d o w sk a f je lle t)  w  m a p ie  S p itsb e rg e n u  (w g a rk u ­
sza B 12 T o re llb re e n , w  s k a l i  1 : 100 000, w y d an eg o  

p rz e z  N o rw e sk i In s ty tu t  P o la rn y  w  r .  1953)

ś ro d k iem  p o łu d n io w ej części w y sp y  Z achodn iego  S p its ­
b e rg en u  (V e s tsp itsb  e rg  en ), m ięd zy  f io rd a m i v a n  K e u - 
łe n  i  H o rn su n d , dz ie ląc  o b sz a r lą d o w y  n a  Z iem ię  T o - 
r e l la  (od w schodu ) i  Z iem ię  W e d e l-J a r ls b e rg a  (od za ­
chodu) —  ry c . 1.

N azw a  G óry  S k ło d o w sk ie j-C u rie  ( jako  G ó ra  C u rie -  
Skłodoiw skiej) z o s ta ła  w p ro w a d z o n a  w  r. 1934, a w ięc  
w  ro k u  'śm ierc i uczonej, p rz e z  P ie rw sz ą  P o lsk ą  W y­
p ra w ę  S p itsb e rg e ń sk ą , d la  g ó ry  -usy tuow anej oko ło  
5 k m  n a  S E  od  G ó ry  K o p e rn ik a  *, m ięd zy  lo d o w cam i 
N o rn eb reen , P o la k k b re e n , D re v b re e n  i M iih lb a c h e r-  
b reen . N o rw esk a  w e r s ja  n azw y  p o lsk ie j — C u rie  S k lo -  
d o w sk a fje lle t — z o s ta ła  p o  ra z  p ie rw sz y  u ż y ta  w  r . 1953 
(T o p o g ra fisk  k a r t  over S va lb a rd , 1 : 100 000, B lad  B 12, 
T o re llb re e n  — N o rsk  P o la r in s t i tu tt ,  Oslo) i  b liże j o b ja ­
śn io n a  w  sp e c ja ln y m  to m ie  w y d a n y m  p rz e z  N o rw esk i 
In s ty tu t  P o la rn y  w  r .  1958 (A. K . O rv in : S u p p le m e n t  
I  to  th e  P la c e -n a m e s  o f S v a lb a rd , d ea lin g  w ith  n ew  
na m es 1935— 55. —  N o rsk  P o la r in s t i tu tt ,  S k r i f te r  112, 
Oslo).

N a  G órze  S k ło d o w sk ie j-C u rie  z n a jd o w a ła  s ię  s t a ­
c ja  try g o n o m e try c z n a  u s ta w io n a  p rz e z  u czes tn ik ó w  
p o lsk ie j w y p ra w y  w  r .  1934, k tó r a  to  w y p ra w a  o k re ­
ś liła  w y so k o śc i trz e c h  p u n k tó w  szczy to w y ch  g ó ry  (k o ­
le jn o  od N W  k u  SE ): 840 m , 895 m  i 881,8 m  n.p.m . T en  
o s ta tn i p u n k t  w y so k o śc io w y  to  w ła śn ie  m ie jsce  s ta c j i  
try g o n o m e try c z n e j ( tr ia n g u la c y jn e j)  n r  Z 12. N o rw e ­
sk a  m a p a  to p o g ra fic z n a  (ryc. 1) p o d a je  w y so k o śc i 
p u n k tó w  szczy tow ych  b a rd z ie j p o łu d n io w y ch : 882 m  
(m ie jsce  p o lsk ie j s ta c ji  p o m ia ro w e j) i 858 m  n. p . m . (na 
SE od  te j  s ta c ji) .

W spó łrzędne  g eo g ra f iczn e  g ó ry  w ynoszą  7 7 °13 '30"N , 
15°50' E. G ó ra  w znosi s ię  n a  w y so k o ść  300— 350 m  p o ­
n a d  o ta c z a ją c e  lodow ce i je s t  ła tw ie j  d o s tę p n a  od  S E  
i NW , w zd łu ż  g ra n i  P a sm a  G łów nego , n a to m ia s t  od  
SW  śc ia n y  je j s ta n o w ią  n ie m a l p io n o w e  u rw is k a  s k a l ­
n e  i sk a ln o -lo d o w e , od  N E  zaś zbocze g ó ry  n a d  po lem  
f irn o w y m  L odow ca  P o lak ó w  (P o lak k b reen ) p o k ry te  
je s t  n a w isa m i śn ieżn o -lo d o w y m i, lo d o w y m i w is z a ra -  
m i i s i ln ie  sp ę k a n y m i lo d o sp ad am i.

R o zp o zn an ia  b u d o w y  g eo log iczne j gó ry  d o k o n a ł po  
ra z  p ie rw sz y  p ro f. S . Z. R ó ż y c k i ,  u cze s tn ik  p o lsk ie j 
w y p ra w y  z r . 1934, k tó r y  s tw ie rd z ił tu  obecność s iln ie

* Por. K. B i r k e n m a j e r :  G óra K opernika na S p itsber­
genie. W szechśw iat, zesz. 5 (1967), 1966.

R yc. 2. S zk ic  p e rsp e k ty w ic z n y  o b razu jący  budow ę g e ­
o log iczną  N W  zbocza G óry  S k ło d o w sk ie j-C u rie  (w g 
a u to ra , 1958 r.). W idoczne s iln ie  s fa łd o w an e  łu p k i (oz­
naczo n e  b a rw ą  cza rn ą ) i m a rg lis te  m u ło w ce  („w ap ie ­
n ie ”) śro d k o w eg o  i gó rnego  tr ia su , p o n a su w a n e  n a  s ie ­
b ie  w  p o s ta c i łu se k  tek to n ic z n y c h  w zd łu ż  p łaszczyzn  

d y s lo k acy jn y ch  (oznaczanych  lin ią  k re s k a -k ro p k a )

R yc. 3. S zk ic  p e rs p e k ty w ic z n y  o b ra z u ją c y  budow ę g e ­
o log iczną  SE  zbocza G óry  S k ło d o w sk ie j-C u rie  (w g 
a u to ra , 1958 r.). 1 —  łu p k i i  p ia sk o w ce  d o ln o tria so w e ; 
2 —  łu p k i i m a rg lis te  m u ło w ce  („w ap ien ie”) ś ro d k o - 
w o -g ó rn eg o  tr ia s u . D y slo k ac je  n iec iąg łe  oznaczono 

lin ią  k re s k a -k ro p k a

(eo tria su ), n a to m ia s t  ś ro d k o w o -g ó rn o tria so w e  c iem n e  
łu p k i z g ru b y m i poz io m am i m a rg lis ty c h  m ułow ców  
(„ w a p ie n i”) tw o rz ą  s iln ie  zd y slo k o w an ą  s tru k tu rę , w i­
doczną z a ró w n o  n a d  T ro n g p asse t, j a k  te ż  od  NW , od 
s tro n y  lo d o w ca  N o rn e b re e n  (ryc. 2). W a rs tw y  sk a ł o sa ­
dow ych  są  tu ta j  s i ln ie  s fa łd o w a n e  i ro z b ite  n a  łu sk i 
te k to n ic z n e , p o n a su w a n e  n a  s ieb ie  w  k ie ru n k u  od  SW  
k u  NE, a w ięc  w  k ie ru n k u  d z ia ła n ia  g łów nych  s ił gó ­
ro tw ó rc z y c h  o rogenezy  a lp e jsk ie j (trzec io rzędow ej), 
k tó re j t a  s t r u k tu r a  zaw dzięcza  p o w stan ie .

K. B i r k e n m a j e r

Nagroda Nobla

Z o k a z ji s e tn e j ro czn icy  u ro d z in  M a r ii S k ło d o w ­
sk ie j-C u r ie , k tó r a  d w u k ro tn ie  o trzy m a ła  n a g ro d ę  N o­
b la  (w  1903 w sp ó ln ie  z m ęże m  P io tre m  C urie , w  1911 — 
in d y w id u a ln ie )  p o w sta ło  za in te re so w a n ie  t ą  w ysoko  
w  św iec ie  c en io n ą  n a g ro d ą . W arto  p rzy p o m n ieć , że 
A lfre d  B e rn h a rd  N o b e l  (1833— 1896), szw ed zk i ch e ­
m ik  i p rzem y sło w ie c  zn an y  z o d k ry c ia  d y n a m itu , 
w  p o zo staw io n y m  te s ta m e n c ie  m a ją te k  sw ó j p rz e z n a ­
czy ł n a  fu n d a c ję  n a z w a n ą  od jego  n a z w isk a  fu n d a c ją  
N obla. Z  dochodów  te j fu n d a c j i  p rz y z n a je  się corocz­
n ie , od 1901 r . począw szy , p ięć  m ięd zy n aro d o w y ch  n a ­
g ró d  za w y b itn e  o s iąg n ięc ia  w  d z ied z in ach : fizy k i, che­
m ii i fiz jo lo g ii lu b  m ed y cy n y  o raz  l i te r a tu ry ,  p o n ad to  
za d z ia ła ln o ść  n a  rzecz  zb liżen ia  m iędzy  n a ro d a m i (n a ­
g ro d a  poko ju ).
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M ed al n a g ro d y  N obla

N ag ro d y  N ob la  p rz y z n a ją : z f izy k i i  ch em ii — K ró ­
lew sk a  S zw ed zk a  A k a d e m ia  N au k , fiz jo lo g ii lub  m e ­
dycyny  —  S zw edzk i K ró le w sk i K a ro liń sk i In s ty tu t  
M ed y czno -C h iru rg iczny , l i te r a tu ry  —  A k ad em ia  
S zw edzka, d z ia ła ln o śc i n a  rzecz  p o k o ju  —  K o m ite t 
N obla no rw esk ieg o  p a r la m e n tu . N agrody , w ynoszące 
b lisk o  300 000 ko ro n  szw edzk ich  ( tj. około 60 000 d o la ­
rów ) k ażd a , są  u roczyśc ie  w ręczan e  w  d n iu  10 g ru d ­
n ia  — w  roczn icę  śm ie rc i fu n d a to ra , w  S z tokho lm ie  
i w  Oslo. Ł ączn ie  p rzy zn an o  d o tąd  p o n ad  360 nagród . 
L a u re a c i .nagród o trz y m u ją  dyp lom y  o raz  m e d a l (por. 
za łączona ryc ina).

M.

Łoś w Tatrach

D zięk i sp ra w n ie  d z ia ła ją c e j s łu żb ie  le śn e j T a trz a ń ­
sk iego  P a rk u  N arodow ego  m ożem y odno tow ać — u d o ­
k u m en to w an y  fo to g ra fic zn ie  —  n iezw y k le  rz a d k i p rz y ­
p a d e k  p o ja w ie n ia  s ię  ło s ia  (A lc e s  alces) w  la sach  do l­
nego re g la  (950— 1200 m  n.p.m.).

K lem p a  p rze b ie g a ją c a  k łu sem  p o lan ę  pom iędzy  d o ­
m am i w  oko licach  C h łab ó w k i i C y rh li (s tyczeń 1967 r., 
fo to g ra fia  w y k o n a n a  te leo b iek ty w em  z odległości 

350 im). — Fot. J. Z em b rzu sk i

K ilk a  la t  te m u  g łośno było  na  P o d h a lu  (w ieści do­
c ie ra ły  ta k ż e  do K rak o w sk ieg o  Z a rz ą d u  O kr. L asów  
P ań stw o w y ch ) o p o ja w ie n iu  się ca łe j ro d z in y  ło s ia  
( ta ta , m a m a  i  pociecha), w ę d ru ją c e j d o lin ą  D u n a jca  
z okolic S zczaw nicy  k u  Jab łonce . B yć m oże — sądząc  
po k ie ru n k u  dalszej w ęd ró w k i zak o p ia ń sk ie j k lem - 
p y  —  je s t to  n a jb a rd z ie j n a  p o łu d n ie  w  P o lsce  w y su ­
n ię ty  sz lak  w ęd ró w ek  łosi. B yłoby b a rd z o  in te re s u ją ­
ce u s ta le n ie  dalszego k ie ru n k u  teg o  dom niem anego  
sz lak u  w ęd ró w ek , k tó ry  m oże p ro w ad z ić  p rzez  O raw ę, 
do liną  W agu i  M y javy  n a  M oraw y, g d z ie  is tn ie ją  w a ­
ru n k i n ieco  podobne do w a ru n k ó w  ty p o w y ch  s ied lisk  
łosi.

J . W  i  11 o w  s  k  i

Od p o czą tk u  sty czn ia  1967 r .  w  obw odach  o ch ro n ­
nych  T P N  Z azad an ia , B rzeziny  i Z ak o p an e  p rzeb y w ała  
sam o tn a  k lem p a , k tó ra  b y ła  k ilk a n a śc ie  ra z y  o b se r­
w o w an a  p rzez  s traż  leśną  o raz  oko liczną  ludność. 
S tw ierdzono , że k lem p a  p rzez  b lisko  100 d n i „górsk ich  
w czasów ” odżyw ia ła  się w y łączn ie  ig liw iem  jod ły , n ie  
p o szu k u jąc  p o k a rm u  pod  p o k ry w ą  śnieżną.

Ten n iecodz ienny  w  T a tra c h  gość upodobał sobie 
ta k  bardzo  n a sz e  góry , że dopiero  n a  p o czą tk u  k w ie t­
n ia  n a  p ro g u  g ó rsk ie j w iosny , w y w ęd ro w ał w  n ie z n a ­
ne, p o zo staw ia jąc  tro p y  .idące w k ie ru n k u  pó łnocno- 
-zach o d n im  od Z akopanego .
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R O Z M A I T O Ś C I

K arę w  w ysok ości 200 000 dolarów  za zan ieczyszcze­
nie rzeki zap ła c iło  T o w arzy stw o  M o b il C h em ica l C o m ­
p a n y  s ta n o w i F lo ry d a . W iosną  1967 r . m ian o w ic ie , 
w  P eace  R iv e r  n a  p rz e s trz e n i 70 m il zo sta ły  w y ta r te  
ry b y , gdyż p rz e rw a ła  s ię  ta m a  w  b a se n ie  o sad o w y m  
i o d p a d k i z ru d y  fo s fo ro w ej ru n ę ły  do rz e k i n iszcząc  
ta m  c a łą  w eg e tac ję .

N a  szczęście  p rz y sz ły  w  n ie d łu g im  czasie  s i ln e  d e ­
szcze a pom o g ły  p rę d k o  sp łu k a ć  t e  t r u ją c e  su b s ta n c je  
w  dół rz e k i ii d a le j do m o rza , ta k ,  że  k o sz t o czyszcze­
n ia  r z e k i  i  p o now nego  je j  z a ry b ie n ia , k tó ry  ob liczano  
n a  m ilio n  do la rów , znaczn ie  s ię  obn iży ł.

T a  w y so k a  k a r a ,  n a jw y ż sz a , ja k ą  d o tychczas n a ­
łożono za zan ieczyszczen ie  w ód, m a  b y ć  o s trzeżen iem  
d la  in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  w  s ta n ie  F lo ry d a : n iech  
p iln ie  s trz e g ą , by  p rz e z  n ie d o p a trz e n ie  n ie  n a ra z i ły  się  
n a  p o d o b n y  w y d a te k .

I. V.
Science N ew s 1967

D obre i złe godziny w  ciągu doby. C oraz  częściej 
s tw ie rd z a  się e k sp e ry m e n ta ln ie , że w a ż n a  je s t  n ie  t y l ­
ko d aw k a , a le  i  g o d z in a  z a s to so w a n ia  le k a r s tw a . D u ­
że d a w k i śro d k ó w  p o b u d za ją cy ch , p o d a w a n e  szczu ­
ro m  o je d n e j godzin ie , p o w o d o w ały  78%> zejść  ś m ie r­
te ln y ch , podczas g d y  t e  sa m e  d a w k i o in n e j p o rze  d n ia  
w y w o ła ły  ty lk o  6%  śm ie rte ln o śc i. K a ż d y  o rg an izm  m a  
sw ój w ła sn y  ry tm  dobow y i śc iś le  z n im  .zw iązana 
je s t  w ię k sz a  lu b  m n ie js z a  w ra ż liw o ść  n a  bodźce c h e ­
m iczne  czy fizy czn e  <np. ha ła s ). D z ia ła n ie  w ie lu  le ­
k ów  je s t  w y ra ź n ie  u za le żn io n e  o d  o dpow iedn iego  p o ­
ziom u h o rm o n ó w  w  k rw i, k tó r e  ró w n ie ż  s ą  p ro d u k o ­
w a n e  ry tm iczn ie .

W . B .-S .
Science N ew s 1967

M etody fizyczne zam iast chem icznych  w  w alce  ze 
szkodnikam i. O oraz częśc ie j s to su je  się  w  ro ln ic tw ie  
n iszczen ie  szk o d n ik ó w  p rz y  u ży c iu  p ro m ie n i u l t r a f io ­
le to w y ch  lu b  u ltra d ź w ię k ó w  z a m ia s t śro d k ó w  ch em icz ­
nych , k tó re  i  t a k  ju ż  w ie lo k ro tn ie  s to so w an o  w  n a d ­
m ia rze .

W . B .-S .
Science N ew s  1967

K iedy najlep iej tęp ić  m uchy? E k sp e ry m e n ta ln ie  w y ­
k azan o , że  o w ad y  t e  są  n a jb a rd z ie j  w ra ż liw e  n a  ś ro d k i 
o w adobó jcze  po p o łu d n iu  (ok. 1600), znaczn ie  m n ie j 
ra n o  i  w  nocy . M n ie jsze  d a w k i s to so w a n e  p o  p o łu d n iu  
d a ją  lep sze  w y n ik i n iż  zw ięk szo n e  d a w k i o in n e j p o ­
rz e  dn ia .

W. B .-S .
Science N ew s 1967

Szyb w  kam ien icy. O d k ry to  n ie d a w n o  zn aczn e  złoża 
gazu  ziem nego  i  ro p y  n a f to w e j p o d  sam y m  L o s A n g e ­
les. N ie  m o g ąc  p rz e k s z ta łc ić  m ia s t  <w k ra jo b ra z  te k s a -  
sk i, a  n ie  ch cąc  —  z  d ru g ie j s t ro n y  —  zrezy g n o w ać  
z jeg o  p o d z iem n y ch  b o gac tw , z a in te re s o w a n a  k o m p a ­
n ia  a m e ry k a ń sk a  p o s ta n o w iła  po  p ro s tu  zb u d o w ać  
w ieżę  w ie rtn ic z ą  w y so k o śc i 50 m , k tó ra  p rz y p o m in a ć  
b ęd z ie  do z łu d z e n ia  n a jn o w o c z e śn ie jsz y  b lo k  m ie ­
szk a ln y . B y ilu z ja  b y ła  jeszcze  p e łn ie jsz a , o toczy się  
go 4 -m e tro w y m  m u re m  z  k a m ie n ia  c iosanego . O d 100 
la t  t r w a  ju ż  pogoń  za  „ p ły n n y m  z ło te m ”. J e d n a k  do­
p ie ro  te r a z , po  r a z  p ie rw s z y  —  po d  w p ły w em  k o n ie c z ­
n ośc i —  n a s tą p i  r a d y k a ln a  z m ia n a  w  z e w n ę trz n y m  
w y g ląd z ie  szy b u  n a fto w eg o .

E. S .
Science e t V ie  1966.

U ran w  T unisie. Z n an e  fo s fo ry to w e  z łoża  T u n e z ji 
(3 m ld  t) z a w ie ra ją ,  ja k  s ię  o k aza ło , 100 g  u ra n u  n a

1 to n ę , łą cz n ie  te d y  p raw d o p o d o b n ie  300 000 t  U. 
W  p ro je k c ie  z n a jd u je  s ię  w ięc  b u d o w a  w  ty m  k ra ju  
p ie rw szeg o  z a k ła d u  w ydobyw czego  cen n e j ru d y .

E. S.
Science et V ie  1966.

Skroplony gaz na K siężycu. Z ta k ą  h ip o tezą  w y ­
s tą p il i  u c z e n i a m e ry k a ń sc y  p o  w s tę p n y m  p rz e s tu d io ­
w a n iu  zd jęć  p o w ie rzch n i K siężyca , o trzy m an y ch  w  s ie r ­
p n iu  1967 r . p rz y  pom ocy  so n d y  „ L u n a r  O rb ite r -5 ”. 
O d p e w n y c h  b o w iem  k ra te ró w  w y b ie g a ją  ja k ie ś  t a ­
jem n icze  „ jęz y czk i” , k tó r e  sto p n io w o  zw ęża ją  się 
i w re sz c ie  z a n ik a ją . K ra te ry  te  w y s tę p u ją  ty lk o  w  po ­
b liżu  k s ięży co w y ch  b ieg u n ó w  i d la tego  ich  d n a  są  p r a ­
w ie  zaw sze  p o g rążo n e  w  c ien iu . J e s t  ta m  w ięc  s ta le  
b a rd z o  n isk a  te m p e ra tu ra , sk u tk ie m  czego gazy w y ­
d o b y w a ją c e  s ię  z w n ę trz a  K sięży ca  m ogą u legać  s k ro ­
p len iu .

O czyw iście  tru d n o  ju ż  dziś pow iedzieć , czy i w  j a ­
k im  s to p n iu  p rz y p u sz c z e n ia  uczonych  a m e ry k a ń sk ic h  
o d p o w ia d a ją  rzeczy w is to śc i. W ięcej z ap ew n e  d an y ch  
n a  te n  te m a t  d o s ta rczą  n a m  „księżycow e la b o ra to r ia ”, 
o k tó ry c h  n a  o s ta tn im  K o n g re s ie  M iędzynarodow ej 
U n ii A s tro n o m iczn e j m ó w ił w y b itn y  a s tro n o m  r a ­
d z ieck i A. A . M  i c h  a j ł  o w .

S. R. B.

N ietoperze n ie są  ślepe. U ta rło  s ię  m n iem an ie , że 
n ie to p e rz e  p o s łu g u ją  się  racze j sw oim  u rząd zen iem  r a ­
d a ro w y m  (zdo lnością  w y sy ła n ia  i  o d b ie ra n ia  u l t r a ­
dźw ięków ) n iż  w zro k iem . R óżne g a tu n k i n ie to p erzy  
tre so w a n o  n a  o d ró żn ian ie  f ig u r  o te j  sa m e j p o w ie rz c h ­
n i, a le  o ró ż n y m  k sz ta łc ie , lu b  l in ii  poz iom ych  i p io ­
no w y ch . A b y  w y k lu czy ć  p o s łu g iw an ie  s ię  ra d a re m  — 
o d p o w ied n ie  o b ra z y  w y św ie tla n o  n a  e k ra n ie . O kazało  
się , że n ie to p e rz e  d o sk o n a le  o d ró żn ia ły  f ig u ry  n a w e t 
b a rd z o  p o d o b n e  do sieb ie .

W . B .-S.
Science N ew s  1967

C złow iek  zakaża bydło gruźlicą. Z n an e  są  t r z y  typy  
g ru ź lic y  —  b y d lęca , p ta s ia  i  lu d zk a . P ta s ia  m oże a ta ­
k o w ać  ta k ż e  św in ie  i  byd ło . O ile  cz łow iek  ła tw o  z a k a ­
ża  s ię  g ru ź lic ą  od b y d ła , to  z ak ażen ie  b y d ła  od  czło­
w ie k a  je s t  ra c z e j rz a d k o  sp o ty k an e , n ie m n ie j je s t  m oż­
liw e  i  z d a rz a  się.

W. B .-S .
Science N ew s  1967

D laczego opal opalizuje? P rz y  po m o cy  m ik ro sk o p u  
e lek tro n o w eg o  u s ta lo n o , że  o p a l zb u d o w an y  je s t  
z u p o rz ą d k o w a n y c h  w a rs te w e k  m ik ro sk o p ijn y c h  k u l 
k rz e m ie n n y c h . M ie jsca  m ięd zy  n im i w y p e łn io n e  są  
ta k ż e  k rz e m io n k ą . R o zm ia ry  i  u ło żen ie  ty c h  k u l d ecy ­
d u ją  o  k o lo rze  i  „o g n iu ” o pa lu . Ś w ia tło , p e n e tru ją c  
w  k a m ie ń , ro z p ra sz a  s ię  w  ty c h  p rzeź ro czy sty ch  k u la c h  
i  w ra c a  n a  p o w ie rzch n ię  w  ró żn y ch  k o lo rach , za leżn ie  
od  d łu g o śc i f a l i  św ia tła . O p a le  o je d n o ro d n y ch , m a ­
ły c h  k u la c h  d a ją  k o lo ry  n ie b ie sk ie  i fio le to w e , o d u ­
żych  k u la c h  —  cze rw o n e  i  z ielone.

W . B .-S .
Science N ew s  1967

P ostęp y  w  dziedzin ie odsalania w ody m orskiej.
W  d n iach  od 9 do 16 m a ja  1967 ro k u  o d by ło  s ię  w  A te ­
n a c h  I I  E u ro p e js k ie  S y m p o z ju m  n a  te m a t O d sa lan ia  
W ody M o rsk ie j. O m ów iono  n a  n im  c z te ry  la t a  p o s tę ­
p ó w  w  te j  d z iedz in ie , m a ją c e j ta k  w ie lk ie  znaczen ie  
d la  lud zk o śc i, w  zw ią z k u  z c o ra z  w y ra ź n ie j s ię  u w y d a t­
n ia ją c y m i b ra k a m i w o d y  s ło d k ie j. C o raz  w ięce j m y ś li 
s ię  o b ecn ie  o  z a k ła d a c h  po d w ó jn eg o  p rz e zn aczen ia  — 
d la  p ro d u k c ji  e n e rg ii e le k try c z n e j i  czy ste j w ody  
jed n o cześn ie . Z a k ła d y  ta k ie  d z ia ła ły b y  w  o p a rc iu  o s i­
ło w n ię  ją d ro w ą .
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Z ak ład  tego  ro d z a ju  is tn ie je  ju ż  w  o środku  m a ry ­
n a rk i w o jen n e j w  M u r do S ound  n a  A n ta rk ty d z ie . S i­
ło w n ia  ją d ro w a  um ożliw ia  ta m  o d sa lan ie  53 m 3 w ody 
m o rsk ie j dz ienn ie . W  Z w iązk u  R ad z ieck im  n a d  M o­
rz e m  K a sp ijsk im  p ro w a d z o n a  je s t  budow a siło w n i j ą ­
d ro w ej, k tó ra  m a  rozpocząć p ra c ę  w  1969 r . B ędzie 
ona  zasilać  okolicę w  en e rg ię  e le k try c z n ą  i d o sta rczać  
114 m in  li tró w  czy ste j w ody  dziennie.

N a  sy m p o z ju m  p rz e d s ta w io n o  p ro je k t budow y 
w  A ten ach  zak ła d ó w  podw ó jn eg o  p rzezn aczen ia , d a ­
jący ch  d z ien n ie  190 m in  li tró w  czy ste j w ody . M oc e le ­
k try czn a  w y n o siłab y  300 M W ; k o sz ty  o d sa lan ia  w ody  
w y n o siły b y  8,8 c e n ta  d la  1 m 3. P o d o b n e  p ro je k ty  ro z ­
w aża  sze reg  in n y c h  p a ń s tw , zw łaszcza  po łożonych 
w  s tre f ie  p u s ty n n e j i  p ó łp u s ty n n e j. Zdalniem  p rzew o d ­
niczącego  P a k is ta ń sk ie j K o m isji E n e rg ii A tom ow ej, 
d r  I. U  s m  a  n  i e  g o, w ie lk ie  re a k to ry  ene rg e ty czn e  
p odw ó jnego  p rzezn aczen ia , s łu żące  do o d sa la n ia  w ody  
m a rsk ie j i  d o s ta rc z a ją c e  e n e rg ii d la  p ra c  iry g a c y j­
nych , s tw a rz a ją  w ie lk ie  n a d z ie je  p o d n ies ien ia  p ro ­
d u k c ji żyw ności. M a to  don iosłe  zn aczen ie  zw łaszcza  
d la  ta k  p rze lu d n ia n y c h  i  ro z w ija ją c y c h  s ię  k ra jó w , 
ja k  P a k is ta n  i In d ia .

B r. K.

Z astosow ania prom ieni X  i niskoenergetycznego pro­
m ieniow ania gam m a stan o w iły  te m a t sym pozjum  z o r­
gan izow anego  p o d  kon iec  m a rc a  1967 r . w  A u stin  
w  USA. W ygłoszono n a  n im  49 re fe ra tó w . O m aw iano  
z ja w isk a  zw iązan e  z e fek tem  M o ssb au era , m e to d am i 
flu o re scen cy jn y m i i za s to so w an iam i w  b io log ii i m e ­
dycynie . W arto  w sp o m n ieć  o p ro to ty p o w y m  u rz ą d z e ­
n iu  au to flu o ro sk o p o w y m  do u w id o czn ien ia  ro zk ład u  
rad io n u k lid ó w  w  żyw ym  o rg an iźm ie , o p rzen o śn y m  
a n a liz a to rze  ru d  i  s topów  o raz  in n y c h  u rząd zen iach  
p rzed s taw io n y ch  n a  sym pozjum . W ygłoszono ró w n ież  
re f e ra ty  p rzeg ląd o w e , p rz e d s ta w ia ją c e  s ta n  b ad ań  
w  dz iedz inach  o b ję ty ch  te m a ty k ą  sym pozjum .

B r. K.

C hlorofil w e  w szech św iecie . W y n ik i sp ek tro sk o p o ­
w ych  b a d a ń  p y łó w  w  p rz e s trz e n i m iędzygw iezdne j w y ­
k aza ły , że  m oże ta m  zn a jd o w ać  się  ch ro lo fil a  n ie  lód 
czy g ra f it, ja k  sądzono. Je ś li  te  d an e  zo stan ą  p o tw ie r­
dzone, m ożna b ędz ie  p rzypuszczać , że w e  w szech św ie ­
cie są  m ożliw ości życ ia  d la  fo rm  podobnych  ja k  n a  
ziem i.

W . B .-S.
Sciences N ew s  1967

M yszy lubią pokonyw ać przeszkody. In te re su ją c y m  
w y razem  psycho log ii m yszy  je s t  w y b ó r zabaw y  ru c h o ­
w e j, k tó ra  w y m ag a  w ięk szeg o  w y s iłk u , a  p o zo staw ia ­
n ie  zabaw y , k tó r a  p rz e d s ta w ia  m n ie j tru d n o śc i do p o ­
k o n an ia . W y k aza ł to  p ro fe so r  zoologii U n iw e rsy te tu  
C a lifo rn ia , d r  K av en au , d a ją c  do dyspozyc ji m yszom  
4 o b raca jące  s ię  w a lce , w e w n ą trz  k tó ry c h  m yszy  b ie ­
g a ły  w  k ie ru n k u  p rzec iw n y m  do k ie ru n k u  ob ro tu , ab y  
u trz y m a ć  się  m n ie j w ięce j w  poziom ie. D w a p ie rw sze  
w a lce  ró żn iły  s ię  ty lk o  ro z m ia ra m i, tr z e c i w a lec  m ia ł 
w e w n ą trz  w b u d o w an y  p ro s to p a d ło śc ia n  czw oroboczny  
ta k , że  m yęzy  w  sw y m  b ieg u  m u s ia ły  p rz e sk a k iw a ć  
k raw ęd z ie . C zw arty  w a lec  m ia ł do w e w n ą trz  w y s ta ­
ją c e  h ak i, p rz e z  k tó r e  m y sz  w  sw y m  b iegu  m u sia ła  
p rze sk ak iw ać .

M yszy b a rd zo  c h ę tn ie  b ie g a ją  w  ta k im  w a lcu ; 
w  ty m  dośw iad czen iu  w y b ie ra ły  w a lc e  z  p rzeszkodam i, 
k tó re  n a s trę c z a ły  w ięcej tru d n o śc i do p o k o n an ia . P o ­
dobn ie  zach o w y w ały  s ię  w iew ió rk i, chom ik i i  szczury .

I. V.
Science e t V ie, V, 1966

Czy zw ierzęta potrafią zapam iętać coś z okresu  
em brionalnego? T ak, są  tak ie  zw ierzę ta , co to  p o tr a ­
fią . W  b a rd zo  pom ysłow y  sposób w y k aza li trze j 
ang ie lscy  n aukow cy  (G  r  i  e r ,  C o u n t e r  i  S h e a -  
r e r )  z a jm u ją c y  się p sy cho log ią  zw ie rzą t, że m a łe  
k u rc z ą tk a  m o g ą  zap am ię tać  coś, z  czym  się ze tk n ę ły  
w  czasie, gd y  jeszcze b y ły  n ie  w y k łu te  z ja ja . D o­
św iadczen ie  to  p rzep ro w ad zo n o  w  te n  sposób, że  od 4. 
do 18. d n ia  w y lęg u  za ro d k i te  b y ły  w  zasięgu  d z ia ła ­
n ia  m aszyny , k tó ra  w  re g u la rn y c h  o d s tęp ach  w y d a ­
w a ła  p ew n e  dźw ięki. P o  w y k lu c iu  z  ja ja  k u rc z ą tk a  
p rzy b ieg a ły  do te j m aszy n y , gdy  w y d a w a ła  sw e  r y t ­
m iczne  dźw ięk i, n a to m ia s t n a  in n y  ry tm  i n a  in n y  
dźw ięk  p o zo staw ały  obo ję tne . P a m ię ta ły  w ięc coś ze 
sw ego życia  em brionalnego .

I. V.
Science et V ie, VII, 1967

N ow e pęknięcie dna Pacyfiku . D o im p o n u jące j ju ż  
k o lek c ji ta k ic h  p rzed w iek o w y ch  ry s  n a  podw odnym  
obliczu Z iem i Z aliczyć  n a leż y  ró w n ież  i  to , k tó re  od ­
k ry ł n ied aw n o  a m e ry k a ń sk i s ta te k  oceanog raficzny  
„ P io n ee r”. C iągn ie  się  to  cięc ie  z zachodu  n a  w schód  
n a  d ługości 1200 km . G łębok ie  je s t śred n io  n a  800 m . 
J e s t  n a jb a rd z ie j pó łnocnym  z z a re je s tro w a n y c h  d o tąd  
w ie lk ich , n ie m a l ró w n o leżn ik o w y ch  uskoków  p ó ł­
nocnego P acy fik u . G eofizycy  p rzy p u szcza ją , że cały  
te n  sy s tem  ró w no leg łych  załom ów  —  n ie  m a ją c y  sob ie  
do tąd  ró w n eg o  n a  Z iem i —  p o w sta ł ok. 500 m in  lait 
tem u , i to  po d  w p ływ em  n iezb y t do tychczas p o zn a ­
n y ch  p rzy czy n , w  o k res ie  k ied y  sk o ru p a  z iem sk a  — 
n a  sk u te k  o lb rzym ich  n a p rę ż e ń  —  ro zc iąg n ę ła  s ię , po ­
w ięk szy ła  i  popękała .

E. S.
Science e t V ie  1966

M urzyni — najlepszym i „ludzkim i barom etram i”.
S tw ie rd zan o , że ok. 7°/o m u rzy n ó w  am ery k ań sk ich  za­
licza  się do te j k a teg o rii , a  w ięc  p o tra f ią  oni p rz e w i­
dzieć deszcz lub , d la  odm iany , p ię k n ą  pogodę i  to  na  
k ilk a  dn i n ap rzó d . P ra w d z iw ą  je d n a k  k o p a ln ią  ta k ic h  
„b a ro m e tró w ” je s t A fry k a  Z achodn ia : G h an a , Togo, 
D ahom ej. Z dolności je j m ieszkańców  w  ty m  zak res ie  
n ie  m a ją , oczyw iście, n ic  w spó lnego  ze z ja w isk a m i 
n ad p rzy rodzonym i, a  są  ty lk o  w y n ik iem  p rzeb y te j cho ­
ro b y  dziedzicznej. H em oglob ina  czerw onych  c ia łek  
k rw i je s t u  ty c h  lu d z i n ieco  s łab ie j ro zp u szcza ln a  niż 
u re sz ty . W  o k res ie  p o p rzed za jący m  deszcz c iśn ien ie  
po w ie trzn e j p a ry  w odnej w z ra s ta  o 30°/o, podczas gdy 
c iśn ien ie  b a ro m e try c z n e  m a  te n d e n c ję  zn iżkow ą. 
W  w y n ik u  te j  k o m b in ac ji h em og lob ina  „ lu d z i-b a ro - 
m e tró w ” re a g u je  w  te n  sposób, że zn iek sz ta łca  sw o je  
c ia łk a  czerw one, u tru d n ia ją c  im  w  te n  sposób k rążen ie  
w  n aczy n iach  k rw ionośnych . B ardzo  c h a ra k te ry s ty c z ­
n y  bó l to w arzy szący  ty m  z jaw iskom  po zw ala  o fia ro m  
p rzew id y w ać  p rzy sz łe  opady  deszczow e z dużą  do­
k ładnością .

E. S.
Science et V ie  1966

Rekord w olnego nurkow ania. Ja c ą u e s  M ayol, 
39 -le tn i F ran cu z , u s ta li ł  w  r . 1966 św ia tow y  re k o rd  
g łębokości w olnego, a  w ięc  n ie  w sp o m ag an eg o  żad ­
ny m i in s tru m e n ta m i, n u rk o w a n ia . N a  w odach  w ysp  
B ah am a  zan u rzy ł się  on  do g łębokości 60,35 m . N u r ­
k o w an ie  trw a ło  2 m in u ty  11 sek u n d . W  czasie  jego 
trw a n ia , M ayol, obciążony  10-k ilo g ram o w y m  b lo k iem  
żelaza , b y ł u s taw iczn ie  p o d  ak iem  8 p łe tw o n u rk ó w  
z aąu a lu n g am i.

E. S.
Science et V ie  1966

R E C E N Z J E

L u d m iła  K  a  r  p  o  w  i c  z o  w  a, 150 lat Ogrodu B o- W  150-lecie is tn ie n ia  O grodu  B otan icznego  U n iw er- 
tanicznego U niw ersytetu  W arszaw skiego. W arszaw a  sy te tu  W arszaw sk ieg o  (1818— 1968) uk aza ło  s ię  cen n e
1967, P a ń s tw o w e  W y d aw n ic tw o  N aukow e, ss. 72, fo t. o p raco w an ie  h is to ry czn e  te j  poży teczne j i zasłużonej
17, 1 p la n  n au k o w ej p laców k i, p ió ra  doc. d r  L u d m iły  K a r p o -
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w i e ż o w e j ,  obecnego je j D y re k to ra . P ra c a  p o w y ż­
sza z a w ie ra  tr z y  o b sze rn e  s tre sz c z e n ia  dz ie jów  O grodu  
w  języ k a ch : an g ie lsk im , f ra n c u sk im  i ro sy jsk im .

Z w ie lk ą  zn a jo m o śc ią  rzeczy  a u to rk a  zap o zn a je  n ie  
ty lk o  z m in io n ą  c h lu b n ą  p rzesz ło śc ią  O grodu  B o tan icz ­
nego, a le  ta k ż e  z jeg o  ro lą  w sp ó łczesn ą , ja k o  p lacó w ­
ki n au k o w e j i d y d a k ty c z n e j, sp e łn ia ją c e j d o n io s łe  za ­
d a n ia  spo łeczne  d w ychow aw cze.

Z k ró tk ic h  i tre śc iw ie  u ję ty c h  op isów  poszczegó l­
nych  ok resó w  ro zw o jo w y ch  O grodu  B o tan icznego  
U n iw e rsy te tu  W arszaw sk ieg o  d o w iad u jem y  s ię  o jego  
za łożycie lach , d y re k to ra c h , c zy n n y ch  o g ro d n ik a c h  
i p ra c o w n ik a c h  tegoż  ogrodu. P rz e d  oczym a c z y te ln ik a  
p rz e su w a ją  się w y b itn e  p o s ta c ie  b u d o w n iczy ch  (w y­
szczegó ln ionych  w  p o rz ą d k u  ch ro n o lo g iczn y m ), ja k : 
M ich a ła  S z u b e r t a ,  W o jc iech a  J a s t r z ę b o w ­
s k i e g o ,  J a k u b a  W a g i ,  Je rz e g o  A l e k s a n d r o ­
w i c z a ,  H ip o li ta  C y b u l s k i e g o ,  Jó z e fa  T r z e ­
b i ń s k i e g o ,  Z y g m u n ta  W ó y c i c k i e g o ,  B o le s ła ­
w a  H r y n i e w i e c k i e g o ,  R o m a n a  K o b e n d z y ,  
W ac ław a  G a j e w s k i e g o .

W  c iąg u  p ó łto raw iek o w eg o  sw o jeg o  is tn ie n ia  O gród  
B o tan iczn y  W a rsz a w sk i p rz e ż y w a ł czasy  ro z k w itu  i l a ­
ta  u p a d k u , w  izw iązku z b ieg iem  h is to ry czn y c h  w y d a ­
rzeń , k ie d y  w o jn y  i b a rb a rz y ń s tw a  n iszczy ły  d o ty c h ­
czasow y jego  d o ro b e k  i  o d b ija ły  s ię  u je m n ie  n a  ro z ­
w o ju  ogrodu.

W  chw ili d z is ie jsze j O gród  B o tan iczn y , d z ięk i n ie ­
s tru d zo n e j p ra c y  i  e n e rg ii o raz  z a an g ażo w an iu  oso­
b is tem u  jeg o  obecnego  K ie ro w n ik a , p rzeży w a  o k re s  
ro zk w itu , s ta ją c  s ię  -zarazem  je d n ą  z p o w ażn ie jszy ch  
tw ó rczy ch  in s ty tu c ji b o tan iczn y ch  w  k ra ju . O d w ie ­
d za ją  go tłu m n ie  n ie  ty lk o  m ieszk ań cy  s to licy , a le  
i d z ie s ią tk i ty s ięcy  osób sp o za  W arszaw y , w  ty m  l i ­
czn i goście  zag ran iczn i. T u  obok w y c ieczek  szk o ln y ch  
ty p u  p o d staw o w eg o  i  licea lnego , s tu d iu ją  ad ep c i b io ­
log ii i fa rm a c ji ,  le śn ic tw a  i o g ro d n ic tw a , g e o g ra f ii 
i s z tu k  p ię k n y c h . N ie  b y le  ja k ie  zb io ry  z a w ie ra ją  in ­
te re s u ją c ą  k o le k c ję  ro ś lin  z ie ln y ch  w  liczb ie  — 4500 
g a tu n k ó w , op rócz  teg o  s a m e  k o le k c je  sz k la rn io w e  
o b e jm u ją  p o n ad  1000 g a tu n k ó w , w  ty m  37 ga t. p a lm , 
76 g a t. s to rczy k ó w , 34 ga t. begon ii, 215 g a t. k a k tu ­
sów  itd .

O k o n ta k ta c h  z  in n y m i O g ro d am i B o tan iczn y m i 
n iech  św iad czy  fa k t ,  że  ty lk o  w  u b ieg ły m  ro k u  1967 
p rzep ro w ad zo n o  w y m ian ę  z b lisk o  400 z a g ra n ic z n y m i 
in s ty tu c ja m i, k tó ry m  w y słan o  p o n a d  5750 p ró b e k  n a ­
sion, a  w  zam ian  o trzy m an o  około  4500 p ró b e k  in n y ch .

O gród  B o tan iczn y  U n iw e rsy te tu  W arszaw sk ieg o  
sp e łn ia  ró w n ież  don io s łą  ro lę  n au k o w ą , a lb o w iem  p ro ­
w ad z i m ięd zy  in n y m i p o w ażn e  b a d a n ia  n a d  a k lim a ty ­
zac ją  ro ś lin , szczegó ln ie  cen n y ch  su row ców  w łó k n o -

d a jn y c h , leczn icych  i g a rb n ik o d a jn y c h . Z teg o  zak resu  
o p u b lik o w an e  zo s ta ły  lic zn e  p ra c e  L u d m iły  K a rp o - 
w iczo w ej.

Z in ic ja ty w y  i  pod  re d a k c ją  D y re k to ra  O grodu  B o­
tan iczn eg o  U n iw e rsy te tu  W arszaw sk ieg o  w y d a w a n y  
je s t  „ B iu le ty n  O grodów  B o tan iczn y ch ”. A u to rk a  je s t 
ró w n ież  P rzew o d n iczącą  K o m is ji n a zew n ic tw a  po za- 
k ra jo w y c h  ro ś lin  u p ra w ia n y c h . K o m is ja  ta  o p raco w ała  
ju ż  n azw y  p o lsk ie  d la  173 ro d za jó w  i 1751 g a tu n k ó w .

Doc. L . K arp o w iczo w a  p rzew o d n iczy  Z espołow i H i­
s to r i i  B o ta n ik i P A N  o raz  re d a g u je  zeszy ty  b o tan iczn e  
„S tu d ió w  i m a te r ia łó w  z dz ie jów  n a u k i p o lsk ie j”, S e ­
r i a  B.

D z isie jszy  p ię k n y  rozw ó j i w y b itn ą  p o zyc ję  O gród 
B o tan iczn y  U n iw e rsy te tu  W arszaw sk ieg o  zaw dzięcza  
p rz e d e  w sz y s tk im  d z ia ła ln o śc i sw ojego  O p iek u n a  i D y­
re k to ra ,  a  ta k ż e  ca łem u  zespołow i p raco w n ik ó w .

O d w ied za jący  O gród  B o tan iczn y  U n iw e rsy te tu  W a r­
szaw sk ieg o  w d z ięczn i są  m u  za zb liżen ie  spo łeczeństw a  
do p rz y ro d y , za  k sz ta łc e n ie  w  lu d z iach  poczucia  e s te ­
ty k i, p o szan o w an ia  d la  d a ró w  i cudów  p rzy ro d y .

J a k u b  M o w s z o w i c z

A cta T heriologica . T om  X II , s tr . 323—501, B ia ło ­
w ieża  1967

Z a k ła d  B a d a n ia  S sak ó w  P A N  w  B ia łow ieży  je s t 
p la c ó w k ą  w io d ącą  w  b a d a n ia c h  m orfo log ii d y n am icz ­
n e j te j g ru p y  k ręgow ców . W  r .  1966 odbyło  się  w  ty m  
z ak ła d z ie  sy m p o z ju m  o żub rze , p o tra k to w a n e  ja k o  
u d z ia ł w  u ro czy s to śc iach  m ilen ijn y ch  P a ń s tw a  P o l­
sk ieg o . J e s t  b o w iem  w y łączn ą  zasługą  P o lsk i, je j 
w ład có w , le śn ik ó w  i nau k o w có w , że żu b r n iz in n y  
z w iązan y  n ie ro z łączn ie  z P uszczą  B ia ło w iesk ą  p rz e ­
t r w a ł  ta m  b ezp ieczn ie  co n a jm n ie j pó ł ty s ią c a  la t  d łu ­
że j n iż  w  p o zo sta łe j E u ro p ie , że o ca la ł z pożogi dw u  
w o je n  św ia to w y ch  i że  dzis ia j zaczy n a  ro zm n ażać  się  
zad o w a la jąco .

O sta tn io  w y d a n y  zeszy t A c ta  T herio log ica  zaw ie ra  
m a te r ia ły  z pow yższego  sym pozjum , zeb ra n e  w  21 a r ­
ty k u ła c h  i w y d ru k o w a n e  w  języ k u  an g ie lsk im . T reść  
ich  d a je  w g lą d  w  ró żn e  z a g ad n ien ia  z b io log ii i m o r­
fo lo g ii żu b ró w . A r ty k u ły  te  w y n ik ły  z p o trzeb y  u s ta ­
le n ia  m ie js c a  i aroli ż u b ra  w e  w spó łczesnych  ek o sy ­
s te m a c h  le śn y ch . M a ją  one p rzy czy n ić  się  ta k ż e  do 
ra c jo n a ln e g o  p la n o w a n ia  h o dow li s ta d n e j żu b ra  n a  
c a łk o w ite j w o lności. D zis ie jszy  b o w iem  „w ład ca  p u ­
szczy ” d z ięk i da lek o  p o su n ię te j, choć ja k  d o tąd  n ie ­
zb ęd n e j, op iece  cz łow ieka , w y k a z u je  ju ż  o b ja w y  czę ­
ściow ego  u d o m ow ien ia .

Z. G.

S P R A W O Z  D A N  I A

Sprawozdanie 
z działalności Oddziału Warszawskiego 
Polskiego Towarzystwa Przyrodników 

im. Kopernika za okres 1966-67

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  d z ia ła ln o ść  O d d z ia łu  
W arszaw sk ieg o  k o n c e n tro w a ła  s ię  w o k ó ł z ag ad n ień  
m a ją c y c h  n a  ce lu  p o p u la ry z a c ję  w ied zy  p rz y ro d n ic z e j 
w śró d  członków , nau czy c ie li i  m łodz ieży  szk ó ł ś re d ­
n ich . S to so w an o  ró ż n e  a t r a k c y jn e  fo rm y  p ra c y  ja k : 
odczy ty , p ro je k c je  f ilm ó w  p rzy ro d n iczy ch , w y cieczk i 
do z a k ła d ó w  n au k o w y ch , z e b ra n ia  sp e c ja ln e  d la  w y ­
k ład o w có w  b io log ii w  szk o łach  W a rsz a w y  i w o jew ó d z ­
tw a  o raz  k o n k u rs y  p rz y ro d n ic z e  d la  m łodz ieży  z rz e ­
szonej w  k o łach  b io log icznych .

W  O d d z ia le  T o w a rz y s tw a  d z ia ła ły : F il ia  w  P ło ck u , 
S e k c ja  D ydak ty czn o -M ło d z ieżo w a  i S e k c ja  B io e le k tro -

n ik i. W ygłoszono ogółem  17 odczy tów  p o p u la rn o n a u ­
ko w y ch :
25. I. 66 —  p ro f. d r  S zczep an  P i e n i ą ż e k  — P r z y ­

ro d n icza  p odróż po A u s tra lii.
22. II . 66 —  p ro f. d r  E d w a rd  L i p i ń s k i  —  K o p ern ik  

ja k o  e k o n o m is ta .
22. I I I . 66 —  p ro f. d r S te fa n  M a n c z a r s k i  — P o l­

s k ie  w y p r a w y  polarne.
19. IV. 66 —  doc. d r R em ig iu sz  F i t  k o  —  Teoria  

s tr e s s u  i p e r s p e k ty w a  je j  ro zw o ju  (o raz  27. IV. 66 
w  P łocku ).

26. IV . 66 —  doc. d r  S ta n is ła w  J a j s z c z a k  — G e­
n eza  w a d  ro zw o jo w y c h  u  c z ło w ieka .

17. V. 66 — m g r inż. J e rz y  F i  e m a n  —  P rzo d k o w ie  
zw ie r z ą t d o m o w y c h  w  sz tu c e  pa leo litu .

16. V I. 66 — d r F ra n c isz e k  C h m i e l e w s k i  — B io ­
p rą d y  i ich  p e r s p e k ty w y .

15. XI .  66 —  W ra żen ia  z  V I I  M ięd zyn a ro d o w eg o  K o n ­
g resu  Ż y w ie n ia  w  H a m b u rg u  oraz z  M ięd zyn a ro d o ­
w e g o  K o n g re su  N a u k i i T ech n o lo g ii Ż yw n o śc i 
w  W a rsza w ie .
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15. I. 66 —  p ro f. d r  M a r ia n  M a z u r  —  C yb ern e ty c zn a  
teo r ia  m y ś le n ia  (F ilia  w  P łocku).

9. X II. 66 —  d r F ra n c isz e k  C h m i e l e w s k i  —  H ip ­
noza i za s to so w a n ie  je j  w  m e d y c y n ie  (F ilia  w  P ło c ­
ku).

12. I. 67 — p ro f . d r  W ito ld  S t e f a ń s k i  —  P a so ży ty  
je lito w e  a flo ra  b a k te ry jn a .

17. II. 67 — doc. d r  S ta n is ła w  S z p i l c z y ń s k i  — 
W izja  k o p e rn ik a ń sk a  p o stęp u  w  m e d y c y n ie .

18. IV. 67 —  m g r inż. S te fa n  W y r z k o w s k i  — 
O sob liw ości ja ja  ku rzeg o .

12. V. 67 —  p ro f. d r  H e n ry k  S a n d  n e r  —  O biolo­
g iczn ych  m eto d a ch  zw a lc za n ia  szk o d n ik ó w .

16. V. 67 —  p ro f . d r  Z o fia  K i e l a n - J  a w o r o w -  
s  k  a — W y n ik i  p o ls k o -m o n g o lsk ie j w y p r a w y  pa ­
leon to log iczne j na  p u s ty n ię  G obi.

25. X . 67 — p ro f. d r  Jó ze f G o ł ą b  —  W p ły w  biopola  
na se d ym en ta c ję .

28. X I. 67 —  doc. d r  J a n  W ą s o w i c z  —  W rażen ia  
z  p o b y tu  w  G ruzji.
W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  zorgan izow ano  1 w y ­

cieczkę do Z ak ład ó w  M lecza rsk ich  w  W arszaw ie , o raz  
11 p ro je k c ji film ó w  p rz y ro d n iczy ch , k tó re  c ieszy ły  się 
b. dużą f re k w e n c ją .

Z arząd  T o w arzy stw a  w  da lszym  ciągu  k o n ty n u u je  
w sp ó łp ra c ę  z C e n tra ln y m  i O kręgow ym i O środkam i 
M etodycznym i B io log ii W arszaw y  i w o jew ództw a. Z o r­
g an izow ano  d w a z e b ra n ia  d y sk u sy jn e  z ud z ia łem  p r a ­
co w n ik ó w  n au k o w y ch  U n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego , 
k tó r e  pośw ięcono  z ag ad n ien iu  now ych  tre śc i p ro g ra m u  
n a u c z a n ia  b io log ii w  z re fo rm o w an y m  liceum . Szcze­
gó lnym  u zn an ie m  ze s tro n y  n au czy c ie li o ra z 'z a in te re ­
sow an iem  uczn iów  szkół ś red n ich  sp o tk a ła  się za in i­
c jo w a n a  w  ro k u  1966 a k c ja  k o n k u rsó w  p rzy ro d n iczy ch .

C elem  o rg an izo w an y ch  im p rez  było  ro zw ijan ie  
z a in te re so w a ń  o ra z  p o g łęb ien ie  w iadom ośc i uczn ia . 
Z o rg an izo w an o  p rzy  u d z ia le  a k ty w u  n auczyc ie li b io lo ­
g ii k o le jn o  d w a k o n k u rsy  p rzy ro d n icze  w  la ta c h  1966 
i 1967.

K o n k u rs  o b e jm o w ał dw ie  części, a  z a d a n ia  by ły  
n a s tę p u ją c e :

C z ę ś ć  I :  O p raco w ać  p isem n ie  dow oln ie  w y b ra n e  
zag ad n ien ie  z życia  ow adów  o p a rte  na  o b se rw ac jach , 
do św iadczen iach , w zg lęd n ie  h odow lach  w łasn y ch , 
p rzep ro w ad zo n y ch  w  p raco w n i szko lnej lu b  n a  po d ­
s ta w ie  dow oln ie  w y b ra n e j le k tu ry .

C z ę ś ć  I I :  W y p e łn ien ie  a n k ie ty  k o n k u rso w e j po 
o b e jrz e n iu  dw óch film ó w  w y św ie tlo n y ch  n a  zeb ran iu :
a) G eo trop izm  i fo to tro p izm  o raz
b) M orskie  zw ie r zę ta  osiadłe.

M łodzież o trz y m a ła  p o lecen ie  p rzy g o to w an ia  się do 
zag ad n ień  z a w a rty c h  w  tre śc i f ilm ó w  przez  w y sz u k a ­
n ie  i w y k o rz y s ta n ie  o d p o w ied n ie j le k tu ry  p o p u la rn o ­
n a u k o w e j, z k tó rą  w in n a  b y ła  s ię  zapoznać  w  o k re ­
s ie  dw óch m iesięcy . Po lecono  ró w n ież  w y k o rzy s tać  
s ta łą  w y s ta w ę  zoologiczną P A N  w  P a ła c u  K u ltu ry  
i N auk i.

U dzia ł w  k o n k u rs ie  zgłosiło 165 uczn iów  z 22 l i ­
ceów  ogó lnokszta łcących . W y św ie tlen ie  film ó w  i e li­
m in a c je  odby ły  się  w  g m ach u  Szko ły  G łów nej G ospo­
d a rs tw a  W ie jsk iego  p rzy  liczn ie  zg rom adzonej ilości 
uczn iów  i nauczyc ie li. U czestn icy  k o n k u rs u  w y p e łn ia li 
k o le jn o  a n k ie ty  po o b e jrzen iu  każdego  film u . O to 
n ie k tó re  w y b ra n e  p y ta n ia  a n k ie ty  p ie rw sze j:

1. J a k ie  t ł opizm y zao b se rw o w ałeś  na  film ie?
2. O pisz te  z ja w isk a  w  sk ró co n e j fo rm ie  i po d a j 

p rzy czy n y  ich  w y stęp o w an ia .
3. J a k ie  dośw iad czen ia  p o tw ie rd z a ją  tw o je  w y ja ­

śn ie n ia  i k tó re  z ty c h  dośw iadczeń  m ożna  w ykonać  
w  szkole?

4. Czy w szy s tk ie  d ługości f a l  św ie tln y ch  m a ją  te n  
sam  w p ły w  n a  ro ś lin ę?

A n k ie ta  d ru g a  —  po w y św ie tle n iu  f i lm u  p t. M o r­
sk ie  zw ie r zę ta  osiad łe:

1. N a ja k ie  s t r e fy  d z ie lim y  m orze?
2. J a k ie  p rz y s to so w a n ia  w y k a z u ją  zw ie rzę ta  ży jące 

w  tych  s tre fa c h ?
3. W ja k i sposób  zd o b y w ają  p o k a rm ?
4. W ja k i  sposób b ro n ią  s ię  p rzed  n ieb ezp ieczeń ­

stw em ?
5. W ja k i sposób  d o k o n u je  się zd jęć  podw odnych? 
P o n ad to  w  tre śc i a n k ie ty  b y ły  d o d a tk o w e  p y ta n ia

ja k :  W ym ień  k s ią ż k i ja k ie  czy ta łe ś  n a  te n  te m a t?  (po­

da j ty tu ł, n azw isko  au to ra , ro k  w y d a n ia , m ie jsce  w y ­
d a n ia  i in n e  uw ag i w ła sn e  do tyczące film u).

P ra c e  n ad es łan e  p rzez  za in te re so w an y ch  108 ucz­
n ió w  z 17 liceów  ogó lnokszta łcących  o raz  a n k ie ty  by ły  
z różn icow ane, o  g łębokości tre śc i, c iek aw e  pod  w zg lę ­
d em  u jęc ia  zag ad n ień  i  rozw iązań  g ra ficzn y ch . L iczne  
b y ły  p ra c e  o p a rte  n a  h odow lach  i o b se rw ac jach  w ła ­
snych , do ty c h  na leża ły  hodow la  p a ty czak ó w , g ąsien ic  
b ie lin k a  k a p u s tn ik a , k a ra c z a n a  w schodn iego  i  inne . 
K o m is ja  w  sk ład z ie : doc. d r  J a n  W ąsow icz —  P rz e ­
w odn iczący  O ddzia łu  o raz  p rzed s taw ic ie le : C en tra ln eg o  
O śro d k a  M etodycznego  —  m g r J a n in a  Z d eb sk a  i  R e ­
d a k c ji czasop ism a B iologia  w  S zk o le  — m g r J a d w ig a  
D oboszyńska  bard zo  p o zy ty w n ie  ocen iła  n ad es łan e  
p race , p o d k re ś la ją c  w a rto śc i d y d ak ty cz n e  i  w y ­
chow aw cze im prezy . W  w y n ik u  oceny  p rzy zn an o  26 
n ag ró d  k siążk o w y ch  o raz  w y ró żn ien ia  i  dyp lom y.

I n ag ro d y  o trzy m ało  5 uczn iów , 5 uczn iów  z a k w a li­
f ik o w an o  do d rug ie j n ag ro d y  i 10 do trzec ie j.

N a zakończen ie  te j  poży tecznej im p rezy  zo rgan izo ­
w an o  u ro czy s te  z e b ra n ie  po łączone z ro zd an iem  n a ­
g ró d  i w y św ie tlen iem  film u  p t. Ż y ją c a  p u s ty n ia  D is­
n ey a  W P a ła c u  K u ltu ry  i N auk i. W u roczystośc i u cze­
s tn iczy li ró w n ież  n au czy c ie le  —  w y k ład o w cy  biologii.

D rug i k o n k u rs  p rzy ro d n iczy  d la  m łodzieży  ogło­
szony  w  1967 r .  d la  k la s  X  i X I obejm ow ał n a s tę p u ­
ją c e  zad an ia :

1. S p o strzeżen ia  i o b se rw a c je  w ła sn e  u czn ia  n a  do ­
w o ln ie  w y b ra n y m  o rg an izm ie  ro ś lin n y m  lub  zw ierzę­
cym  (dośw iadczen ia  h o d o w lan e  w  p raco w n i szk o ln e j, 
w  ZOO lu b  O grodzie  B o tan icznym ).

2. P o g łęb ien ie  w iadom ośc i p rzy ro d n iczy ch  n a  p o d ­
s ta w ie  czasopism  i odpow iedn io  w y b ra n y c h  pozycji 
l i te r a tu ry  p o p u la rn o n a u k o w e j, n a w ią z u ją c  do ogło­
szonego p rzez  ONZ ro k u  1967 „M iędzynarodow ym  R o­
k iem  M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie”.

3. Z n aczen ie  p ra c  M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie  w  m e­
d ycyn ie  i biologii. O prócz le k tu ry  polecono  m łodzieży  
w y k o rzy s tać  w ystaw ę, zo rg an izo w an ą  p rz e z  P A N  
w  P a łacu  K u ltu ry  i N a u k i pt. „M aria  S k ło d o w sk a- 
C u rie ”. N a je d n y m  z zeb rań  w y św ie tlo n o  film  Życie  
i d zia ła lność  M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie .

D la u k ie ru n k o w a n ia  p ra c  uczniów  w  ko łach  b io lo ­
g icznych  uw zg lędn iono  śc isłą  w sp ó łp racę  z w y k ła ­
dow cą b io log ii — o p iek u n em  k o ła  za in te reso w ań . 
P rzew o d n iczący  O ddzia łu  T o w arzy stw a  doc. d r  J a n  
W ąsow icz w  p o rozum ien iu  z D y rek c ją  O grodu  Z oolo­
gicznego i O grodu  B o tan icznego  zap ew n ił m łodzieży  
m ożliw ość d o k o n an ia  o b se rw ac ji w y b ra n y c h  okazów  
ro ś lin  i zw ierzą t.

Do u d z ia łu  w  k o n k u rs ie  p rzy s tąp iło  102 uczniów  
z 14 liceów  ogó lnokszta łcących , n ad es łan o  170 p rac  
k o n k u rso w y ch  w ty m  85 n a  te m a t „ P ra c e  w ła sn e  h o ­
d o w lan e” i 85 na te m a t „Ż ycie  i  d z ia ła ln o ść  M arii 
S k ło d o w sk ie j - C u rie”.

Poziom  p ra c  n ad esłan y ch , ich  o p raco w an ie  i w y k o ­
n a n ie  w zb u d z iły  u zn an ie  K om isji k o n k u rso w e j, szcze­
gó ln ie  sam odzie lność  op raco w an ia , bo g a te  ry su n k i 
i fo to g ra fie  s tan o w iły  cenną  i lu s tra c ję  p o d ję ty ch  o p ra ­
cow ań. P ra c e  w y k o n an e  obe jm o w ały  k ilk a  w zg lęd n ie  
k ilk a d z ie s ią t stro n ic , pod  w zg lędem  tre śc i u jęc ia  
i o p raco w an ia  bard zo  in te re su ją c e  i  zas łu g u jące  n a  
p o zy ty w n ą  ocenę. S tan o w iły  one m a te r ia ł  do zo rg an i­
zow anej w  czasie  u roczysto śc i ro zd an ia  n ag ró d  —  w y ­
s ta w y  p ra c  konku rsow ych . R óżne b y ły  drog i zdoby­
w a n ia  m a te r ia łu  do opracow ań , n a  uw agę  zasłu g u je  
fa k t ,  że w śró d  w ie lu  zn a leź li się  uczn iow ie , k tó rz y  za ­
po zn a li się ze w szy stk im i o b iek tam i n a  te re n ie  m ia s ta , 
pośw ięconym i p am ięc i „M arii” . B io rąc  pod  uw agę  
s ty l, poziom , m e to d y k ę  p racy , s tro n ę  g ra f iczn ą , sam o­
dzielność o p raco w an ia , K o m is ja  k o n k u rso w a  p rz y z n a ­
ła  nag ro d y :
1) „O b se rw ac je  w ła sn e  u czn ia  n a d  o rg an izm em  ro ś lin y

lu b  zw ie rzęc ia” :

I nag ro d ę  o trzy m ało  2 uczniów
II  „ „ 2

I I I  „ „ 3
N a w y ró żn ien ie  z a s łu g u ją  p ra c e  p t.:
H odow la  D rosophila  m e la n o g a ster
H odow la  w y p ła w k a
H odow la  p a ty cz ak ó w
O b se rw ac je  n a d  h o dow lą  sło n ia  (p ra c a  zb io row a).

16»



112

2) Z a  in te re s u ją c e  p ra c e  n a  te m a t  „Z n aczen ie  p ra c  
M a rii S k ło d o w sk ie j-C u rie  d la  m e d y c y n y  i  w  b io ­
lo g ii” o trzy m a ło :

I n ag ro d ę  3 uczniów  
II  „ 2

I I I  „ 3
P o zo sta li u cze s tn icy  k o n k u rsu  z o s ta li w y ró ż n ie n i 

w zg lęd n ie  o trz y m a li dyp lom y  u czes tn ic tw a .
U roczysto ść  zak o ń czen ia  k o n k u rs u , po łączo n a  z ro z ­

d a n ie m  n a g ró d  i w rę c z e n ie m  dyp lom ów , o d b y ła  się  
w  P a ła c u  K u ltu ry  i N au k i. S łow o  w s tę p n e  w y g ło s ił 
P rzew o d n iczący  z e b ra n ia  —  doc. d r  J a n  W ąsow icz, 
a  n a s tę p n ie  d r  Z b ig n iew  W ro n k o w sk i z In s ty tu tu  O n ­
ko lo g ii w  W a rsz a w ie  w y g ło sił p re le k c ję  p t. „Z nacze ­
n ie  p ra c  M a r ii S k ło d o w sk ie j-C u r ie  w  m e d y c y n ie ” . 
W  części a r ty s ty c z n e j z e b ra n ia  u tw o ry  C h o p in a  w y ­

k o n a ł s tu d e n t W yższej S zk o ły  M uzycznej J a n u sz  S e -  
lig m an .

O b ie  im p re z y  k o n k u rso w e  zo rg an izo w an e  p rzez  
O d d z ia ł W a rsz a w sk i T o w arzy s tw a  p rz y  w sp ó łp ra c y  
C e n tra ln e g o  O śro d k a  M etodycznego  w p ły n ę ły  n a  p o d ­
n ie s ie n ie  poziom u k ó ł b io log icznych  o raz  n a  poszerze­
n ie  z a in te re s o w a ń  p rzy ro d n iczy ch  uczn ia , co m a  w ie l­
k ie  z n a c z e n ie  d la  p ra c y  szk o ły . K o m is ja  k o n k u rso w a  
p o s ta n o w iła  k o n ty n u o w ać  k o n k u rs  p rzy ro d n iczy  o t e ­
m a ty c e  odnoszące j się  do z a g a d n ie n ia  „O b se rw ac je  
w ła s n e  u czn ia  n a d  o rg an izm em  ro ś lin n y m  i zw ierzę­
cy m ” o raz  ro zsze rzy ć  tę  a k c ję  zach ęca jąc  do uczest­
n ic tw a  w sz y s tk ie  szko ły  ś re d n ie  n a  te re n ie  k ra ju .

L iczb a  cz ło n k ó w  w  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  w z ro ­
s ła  o 94 o soby , s ta n  liczbow y  n a  dzień  1. X II . 67 w y ­
nosi 452 cz łonków , w  ty m  s tu d e n tó w  90, n au czy c ie li 
70, szk o ln e  k o ła  b io log iczne  19.

K O M U N I K A T

Konkurs fotograficzny

P o lsk ie  T o w arzy stw o  P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  
og łasza  k o n k u rs  n a  fo to g ra f ię  p rz y ro d n ic z ą . T em a tem  
zd jęć  m oże b y ć  d ow o lny  o b ie k t p rzy ro d n iczy , n p . r o ­
ślin y , zw ie rzę ta , sk a ły , m in e ra ły  o ra z  c iek a w y  pod  
w zg lęd em  p rz y ro d n ic z y m  k ra jo b ra z .

F o rm a t zd jęć  13 X 18 cm , lu b  w iększy . N a k o n k u rs  
na leży  n a d sy ła ć  zd jęc ia  w  c z a rn y m  to n ie  n a  p a p ie ­
rz e  b ły szczącym  (n ie  w ięce j ja k  20 szt.).

P o ż ą d a n e  je s t  k ró tk ie  o b ja ś n ie n ie  fo to g ra fii (do 
20 w ie rszy  d ru k u ).

Z d jęc ia  na leży  zao p a trzy ć  g od łem  z do łączen iem  
za m k n ię te j k o p e r ty  z n azw isk iem  i ad re se m  a u to ra . 
D o n a d sy ła n y c h  zd jęć  n a leż y  do łączyć  p ise m n e  o św ia d ­
czenie , że zd jęc ia  zo sta ły  w y k o n a n e  p rzez  a u to ra , 
i że n ie  b y ły  re p ro d u k o w a n e  a n i n ag ro d zo n e  n a  in ­
n y m  k o n k u rs ie .

T e rm in  n a d sy ła n ia  zd jęć  n a  k o n k u rs : 30 w rz e śn ia  
1968 r .  pod  ad re se m : R e d a k c ja  czasop ism a „W szech­
ś w ia t”, K ra k ó w  2, u l. P o d w a le  1, z d o p isk iem  n a  k o ­
p e rc ie : K o n k u rs  fo to g ra ficzn y .

P rz e w id z ia n e  n ag ro d y :
P ie rw sz a  n a g ro d a  3 000 zł.
D w ie  d ru g ie  n a g ro d y  po  1 500 zł.
C z te ry  trz e c ie  n a g ro d y  po  1 000 zł.

W  sk ła d  są d u  k o n k u rso w e g o  w ch o d zą  cz łonkow ie  
re d a k c j i  czaso p ism a  „W szech św ia t” i d e leg a t Z a rz ą d u  
G łów nego  P o lsk ieg o  T ow . im . K o p e rn ik a .

W y n ik  k o n k u rs u  z o s ta n ie  ogłoszony n a  ła m a c h  
„W szech św ia ta”.

R e d a k c ja  „W szech św ia ta” za s trzeg a  sob ie  p ra w o  
zam ieszczen ia  n a d e s ła n y c h  zd jęć  n a  k o n k u rs  fo to ­
g ra f iczn y  za n o rm a ln y m  h o n o ra r iu m  a u to rsk im .

W S Z E C H Ś W I A T
R ed ak to r N acze lny : K az im ie rz  M aś lank iew icz , z -ca  nacz . red .: Z y g m u n t G ro d z iń sk i, re d a k to rz y  dzia łow i: 

F ran c iszek  G ó rsk i i Jó ze f H u rw ic , s e k re ta rz  re d a k c ji: K az im ie rz  M aroń  
A d res re d a k c ji: K rak ó w , ul. P o d w a le  1, p a r te r , te l. 229-24

P A Ń S T W O  W E  W Y D A  W N I C T W O  N A  U K O  W E  — O D D Z I A Ł  W  K R A K O  W I E ,  ul. SM O LE Ń SK  14 
Nakład 4767+ 153egz. Format A4, ark. wyd. 4,75, druk. 31h  +  2 wkł., papier ilustr. 6 1 x 8 6 , 70 g kl. V  i papier kredowy 80g. 
Cena zł 6 .— Otrzymano do składania 3. II. 1968. Podpisano do druku 8. IV . 1968. Zamówienie 135168
L-14 Druk ukończono w kwietniu 1968. D RU K ARN IA  U N IW E R SY TE TU  JAGIELLO ŃSKIEG O, KRAK Ó W , ul. C ZAP SK IC H  4



A DRESY ODDZIAŁÓW POL. TOW. PRZYRODNIKÓW  IM. KOPERNIKA

B ydgoszcz
G dańsk-W rzeszcz
K atow ice
K raków
L ublin
Łódź
O lsztyn-K ortow o
Poznań
P uław y
Szczecin
Toruń
W arszaw a
W rocław

AL O ssolińskich 12
A l. Z w ycięstw a 42, Z-d B iologii AM
uL Jagiellońska 28
ul. P odw ale 1
ul. A kadem icka 10, K atedra B otan ik i WSR  
Park S ienkiew icza
W yższa Szkoła  R olnicza, Zakł. C hem ii Og. blok 38 
ul. G runw aldzka 189, In sty tu t O chrony R oślin  
Osada P ałacow a
A l. P ow stańców  72, Zakład M edycyny Sądow ej 
ul. S ienk iew icza  30/32 
P ałac K ultury  i N auki piętro 19, pok. 1916 
ul. C ybulskiego 30, I p.

Z A W I A D O M I E N I E

Redakcja posiada niże] wyszczególnione numery czasopisma „Wszechświat” do sprzedaży:

rok 1945 nr
1946
1947
1948
1949
1950
1951
1952
1954
1955

1956

1957

1958

1959

1960
1961

1962

1963

„ 1964
»*
.. 1965 

„  1966 

„ 1967 

„ 1968

n r  3 po  0.72 za eg zem p la rz
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po  0.72 za egzem p la rz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0.72 za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za  egzem plarz  (kom plet)
„ 5, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za  egzem plarz
„ 6 po 0.72 za eg zem p larz
„ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za  egzem plarz
„ 3— 6, 7— 10 (łączone po  4 egz.) po 4.80 za egzem plarz
„ 9— 10 (łączone 2 egz.) po 8.—  za  egzem plarz
„ 3, 4, 5, 6, 7, 12 p o  4.—  za  egzem plarz
„ 8— 9, 10— 11 (łączone) po 8.— za egzem plarz
„ 1, 2, 3, 4, 5, 5, 7, 8, 9, 10 po 4.—  za egzem plarz
„ 11— 12 (łączony) po  8.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz  
„ 8— 9 (łączony) po  12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za  egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  12.—  za eg zem p la rz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za  egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po 12.—  za egzem p la rz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po  6.— za  egzem plarz  
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za  egzem plarz  
„  7— 8 (łączony) po  12.— za eg zem p larz  (kom plet)
„  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za  egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) p o  12.— za eg zem p larz  (kom plet)
„  2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  12.— za  egzem plarz  
„  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za  egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, ?, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10 po 6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  12.—  za  egzem plarz  
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzemplarz 
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  
„ 1, 2, 3 po 6.— za egzem plarz
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WARUNKI PRENUMERATY 

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK

Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­
działy i Delegatury „Ruch”.

Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed­
siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenumeraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Cena prenumeraty: 
kwartalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w  Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa Wydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.


